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Od f e m * e r niesłusznie obraził się na sejm i niepotrzebnie ssę denerwuje.—Marsz. Rataj 
PJera zarzuty premjera pod adresem sejmu.—Pos. Byrka proponuje pos. Michalskie-

jj n a stanowisko ministra skarbu. — Rząd może zaciągnąć pożyczkę zagraniczną bez 
wych pełnomocnictw.—W okresie doniosłych rokowań międzynarodowych parlament 

nie będzie robił trudności rządowi. 

Ministrem skarbu może być ten tylko, kto potrafi 
dotrzymać danych obietnic. 

w 
l & j K Republiki" telefonuje: 

N s i i y r k a ' k t 6 r Y b < c h e - t m e s I a d a 

dysi tu ° l e Prasy, wczoraj w południe w 
n i e o , D °wiązującej wyraził prze­

s ta j 5 ' Ż C 

b y powołać na ministra skarbu 
Ict^ Posła Michalskiego 
^ ^ za sobą fachową służbą skarbo 
SA^SO ' ^ah. austrjackim, a w czasach 
Patro lowania jako minister skarbu 
Wo.T ^Prowadzić, wprawdzie chwilo 

( W y w i a d s p r a w o z d a w c y p a r l a m e n t a r n e g o .11. R e p u b l i k i " z p o s t e m B y r k ą „ P i a s t " ) 

W ^ t t » t a l e*Ua kursu 
»ttarkoWej, 

naszej waluty, 
do 

J*ki e . 
da* . y w m i e n posia­

ł a ? minister skarbu. 
t ( S c h ° "Pfawy oszczędności budże-

H ^ b i s t r a akarbu, któryby po-
dotrzymać swoich obie-

r*ez p Q , a k również projektowana 
tv» * s ^ e g o rada oszczędnościc-

n i n i s trowie nie lubią 
Ł > y c k

 0 s z c z^dzać. 

komisarzy oszczędno-

komisarz oszczędno 

i i i 5 ? ' * ^ T a n ł a l u d 2 i " W W * d o 

N i n j e < t o ^ ł y .szereg zdrowych my 
nunister nie uważał za 

t ° 8 o * a ć się do jego wska­
że n,-. *6wek, 

0 0 °dpowiedniego autory-

° S ł 0 nie potrzebują 
C e n *ury premjera. 

Do każdej jednak pożyczki potrzebne 
są 2 czynniki, a mianowicie ten, któryby 
miał pieniądze i chciał je pożyczyć i 
drugi, któryby wierzycielowi ofiarował 
wystarczające dla niego gwarancje, 

P. premjer Grabski na podstawie już 
posiadanych pełnomocnictw może zacią­
gnąć pożyczkę w wysokości, jakie są dla 
kapitała zagranicznego możliwe i nowe 
pełnomocnictwa w tym kierunku, nara-
zie przynajmniej, Sj j zbędne, gdyż niema 
tego .zagranicznego kapitalisty, któryby 
chciał Polsce na dogodnych warunkach 
pożywyć.fiaJtJ|j£woty, któreby dla ży­
cia gospodarczego Polski przedstawiały 
jakąś realną wartość. 

Zjedzenie chociażby nawet kilku o-
bladów z wysłannikiem Younga nie 
zwiększy wcale naszej siły kredytowej. 
Minister Skrzyński ratuje 

eabinet. 
P. premier Grabski zupełnie niepo­

trzebnie obraził się na sejm, który w 
tej chwili ani w najbliższe] przyszłości 
nie ma zamiaru utrudniać rządowi jeijo 
tak bardzo trudnej roli obrońcy naszych 
najbardziej żywotnych Interesów na fo 
rum mlędzynarodowem. 

Jeżeli sejm odroczył swoje obrady 
do dnia 20 listopada, to Uczynił to nie 
z uprzejmości dla osoby premjera Grab 
skiego, ale rozumiejąc, że nasz minister 
spraw zagranicznych nie może w tej 
chwili być In statu dimtsionL 
Zdenerwowanie ogarnia 

rząd. 
Wywiady p. Grabskiego udzielane 

prasie są wynikiem nie pokoju i równo­

wagi nierwowej rządu, ale właśnie 
nerwowości, która zupełnie niepotrze­
bnie ogarnia obecny rząd. 

Sejm ocenia sytuację bardzo realnie 
i rozumie, że przesilenie gabinetowego 
nie można wywoływać w czasie, gdy 
wobec czynników zagranicznych pań­
stwo musi przedstawiać zwratą 1 soli­
darną całość, będącą czynnikiem dla 
pokoju całej Europy decydującą. 

P. pos. Byrka oświadczył, że nie ma 
w tej chwili żadnych ambicji ministerjal 
nych, ale uważa, że 
niema tak wielkiego człowieka, którego 

by nie można było zastąpić. 
Wszystkie państwa umiały zawsze 

zastąpić nawet najlepszych ministrów, 
a tylko Polska nie umie znaleźć następ­

cy w miejsce złego ministra. 
P. pos. Byrka uważa, że 

oczekiwanie jakiegoś uniwersalnego 
geniusza, który usunie wszystkie kło­
poty naszego państwa Jest niemożliwe. 

Naprawa Rzplitej, a zwłaszcza jej ży 
cia gospodarczego musi być 

wynikiem pracy zbiorowej 
Pod tym względem nie można stać 

na stanowisku. Jakiegoś numerus clau-
sus dla poszczególnych stronnictw. 

Marszałek Rataj contra 
premjer Grabski. 

Warsz, kor, „ I I , Republiki" telefonuje: 
P. marsz. Rataj po całym szeregu 

konferencji z przedstawicielami rozmai 
tych slronnktw miał zamiar napisać b. 
ostry Ust premjerowi z powodu wywia­
dów, jakie premjer udzielił prasie, 

p. premiera ra-
' ro l ą

 W a m i a * a b y jeszcze tru-

<J» w tej radzie sta 
<*ki o których miałby decy-

««nu" u l , e t Grabski naiwidocimei wędo 
V a n l ani możliwości p < * * 6 * ' 

m O S a - s l a wiać wnioski wprost W 

Vtt ^ V * * * i ą cenzury szeła «ądu czy 
wioski m a ł ą b y ć p r ł C Z ^ m rozwa­

żane, czy też nie. 

> M e r 

<0 ty e 

Pełnomocnictwa 
2?. z bSdne. 

* i ? * * a ? & Ż y C Z k ^ ^graniczną 
c ł h „ i n ° * ć 1 T z * * P- Grabskiego, 

H ^ W P « y 6 h warunków. 

Londyn i Paryż interesują się handlem polsko-sowieck. 
Z jedne! strony bardzo żywo Inte­

resują się sfery finansistów amerykan 
Warszawa, 10 października 

Polska Atencja Telegraficzna. 
W sferach gospodarczych z wlelklem 

zainteresowaniem jest omawiana wia­
domość, wedle które] „Sowpoltorg" ma 
być sfinansowany przy pomocy kapita­
łu zagranicznego. 

Wobec ostatnie] wizyty Cziczerina 
w Warszawie oraz nastrojów* panują­
cych w Moskwie zagraniczne grupy fi 
nansowe uważają iż nadarza się okazja 
do rozpoczęcia handlu z Sowietami na 
większa skle. 

W tym celu właśnie chcą wykorzy­
stać Sowpoltorg, będący jak wiadomo 
towarzystwem mieszanein, w którem 
50 procent akcll posiadają polskie koła 
gospodarcze. 

sklclt, które informują się przez Londyn 
z drugie] niektóre banki paryskie, sto­
jące w ścisłym kontakcie z emigracją 
rosyjska. 

Wiadomo bowiem, Iż w Paryżu znaj 
duje się szereg bankierów rosyjskich, 
którzy zdołali ocalić większość swych 
kapitało wl prowadzą tam wielkie Inte­
resy. 

Nlo należy wnioskować bynajmniel, 
żeby ci kidzie mieli jakikolwiek związek 
ze sferami motiarchistyczneml. 

Opinia miarodajnych sfer wars»aw 
skich jest zdania, że zostanie znaleziona 

W wywiadach tyoa bowiem 
p. Grabski usiłował przerzucić na sejm 
odpowiedzialność Kg to, że ani przemysł, 
ani banki ni* otrzymały w tej chwfH kre­

dytów 
koniecznych dla ożywienia życia gospo­
darczego, 

P. marszałek Rataj stoi na stanowi­
ska, że sejm nie może przeszkadzać u-
zyskanlu jakichkolwiek kredytów, które 
dla ożywienia życia gospodarczego są 
konieczne. 

Twierdzi jednak, że te pcłnomocnl-
fttw^ które już p. Grabski posiada u-
możliwią mu nietylko prowadzenie ro­
kowań, ale 1 otrzymanie kredytów 
zapomocą pożyczki, która jednak musi 
być zaciągnięta na warunkach dla Pol­
ski dogodnych. 

„Piast* i Ch.-D. opracują 
uilasne plany sanacji gospodar­

czej . 
Warsz. Kor, „II. Republiki" telefonuje". 
Wczoraj w dalszym ciągu odbywały 

się narady klubu „Piasta" pod praew°* 
duictwem prezesa Witosa. 

Wybrano komisję złożoną z posłów* 
Birki, Kiernjka, Osieckiego i Szydłow­
skiego, którzy mają wypracować projekt 
sanacji gospodarczej. Projekt ten przędło 
żony będzie na plenum klubów w orzy-
szłym tygodnia. 

Wczoraj obradował również klub 
Ch, D, Podczas obrad starły sję dwa kie-
runkij jeden reprezentowany przez po­
sła Korfantego, drogi przez senatora A-
damskiego. 

W glosowania projekt wypracowany 
przez posła Korfantego uzyskał wię­
kszość. 

Projekt jego będzie przedstawiony na 
plenum klubu w przyszłyta tygodnia. 

Obiad u posła 
Stetsona. 

Ma deser r o z m o w y b pożycz 
ce zagran iczne j . 

Warsz. kor. „Ił. Republiki" telefonuje* 
Wczoraj o godz. 8-ej poseł Si. Zjedn. 

Stetson wydał obiad, na którym był obe­
cny p. premjer Grabski oraz wysłannik 
komandora Younga. 

W czasie obiadu omawiano warunki 
na jakich Polska mogłaby otrzymać wie-

formułka. która umożliwi kooporaolę , 
Sowpoltorgu z kapitałem zaaranltwuym. k»"» PO*y«k< sagrawcaoa, 
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Przełomowy moment w Locarno. 
Decydujące starcie między Francją i Niemcami.—Po­
rozumienie w sprawie art. 16 Ligi narodów. — Dru­

gie czytanie projektu paktu zachodniego. 
Dziś min. Skrzyński będzie konferował 

ze Stresemannem. 
(Telegramy własne od specjalnego wysłannika „II. Republiki" w Locarno.) 

Konferencja min. Skrzyń-Locarno, 10 października. 
Deieri wczorajszy był w konferencji 

tessyrisklej momentem przełomowym. W 
prywatne] rozmowie starły się dwa po­
glądy, francuski i niemiecki, na art. 16 
traktu, omawiający sprawę przemarszu 
wojsk. 

W rezultacie podobno Brland uspo­
koił Luthera, że Francja nigdy nie sko­
rzysta z prawa przemarszu przez Nad­
renia na wypadek wojny polsko - so­
wieckiej, a conajwyżej zechce prze­
wieźć wojska przez kanał Kliońskl do 
Gdańska i Gdyni. Wtajemniczeni twier­
dza, że po te] rozmowie główne trud­
ności co do paktu zachodniego należy 
uważać za usunięte I obecnie prace kon 
ferencjl bardzo szybko posuwać się be 
da naprzód. 

Daleko łagodniejszy byt przebieg 
rozmowy Brianda ze Stresemannem. 

Agencja Hawasa wydala o tej roz­
mowie następujący komunikat.: 

„Niemiecki minister spraw zagranlcz 
nych Stresemann rokował z ministrem 
francuskim Briandem. Briand rokował 
tern chętniej ze Stresemannem, że te­
mu ostatniemu należy przypisać inicja­
tywę, która doprowadziła do konferen­
cji w Locarno. 

Wojna światowa tak dalece wstrzą 
snęła organizacją europejska, że nie mo 
że być stworzony nowy stan pokoju 
bez solidarnej współpracy wszystkich 
narodów cierpiących z powodu wojny. 
Chodzi tutaj mianowicie o grupę naro­
dów sąsiadujących z Niemcami i Fran­
cja, których naturalne bogactwa i po­
trzeby uosabiają potężna wspólnotę in­
teresów. Wspólnota ta winna doprowa 
dzić dwa rządy do polityczne] I go 

spodarcze] solidarności. Na tym terenie 
obracały się narady między Briandem I 
Stresemannem". 

W związku z pomyślnym zwrotem 
w konferencji nadeszły wiadomości z 
Berlina, że na tamtejszej giełdzie wzro 
sio niezwykłe zagraniczne zaintereso­
wanie aa niemieckie papiery war­
tościowe, przedewszystklem górnicze 1 
elektyrfikacyjnc. To nagłe zalntereso 
wanlo tłomacza sobie tern, że Niemcom 
ma być ułatwiona eksploatacja Nadre­
nii. Dr. Laszce 

Briand w kinie locarneri-
skiem. 
carno, 10 października 

Dyplomaci wielkich mocarstw, acz­
kolwiek bardzo przepracowani, znajdują 
jednak czas na codzienne przyjemności 
zwykłych śmiertelników. Wczoraj popo­
łudniu Briand, Chamberlain, Srteseman i 
Luther udali się na wspólną wycieczkę 
łodzią motorową po tago Maggiore, Po 
powrocie z wycieczki Briand udał się de 
jednego z miejscowych kinematografów. 
Salę kina zajęło niebawem kilkuset dzień 
nikarzy | fotografów, którzy po ukonczo 
nym seansie otoczyli Brianda zwarłem 
kołem i zmusili go do dania im krótkiego 
wywiadu, poczem francuski minister mu 
sial pozować do kilkudziesięciu zdjęć fo­
tograficznych i filmowych. Briand w°gó-
le jest w świetnym humorze. Opowiadają 
że jedynie w czwartek dyplomata ten był 
zdehumorowany i zaprosił do siebie pe 
wnego dziennikarza francuskiego, który 
pięknie gra na fortepianie. Dziennikarz 
ten Opowiadał następnie, że oblicze 
Brianda rozpogodziło się dopiero, gdy za 
brzmiały tony „Walkirji" Wagnera. 

Zabawne spotkanie miało miejsce dzi­
siaj między Stresemanem i Beneszem, 

Niemiecki minister spraw zagranicz­
nych, zanudzany przez dziennikarzy, po­
stanowił zjeść obiad w zupełnej samotno 
ści, Tymczasem, w hotelu, do którego 
się udał, spotkał czeskiego ministra 
spraw zagranicznych, który z tyck sa­
mych powodów schronił się w zaciszu 
botem. 

Wobec tefio obal ministrowie zjedli o-

biad wspólnie, a korzystając z tego przy 
padkowego spotkania odbyli pierwszą 
swą konferencję polityczna. 

Oto, jak źyią i bawią się w Locarno 
ci którzy decydują o losach świata. 

Dr, Łaszcz. 

Prawnicy doszli do poro­
zumienia. 

Berlin, 10 października 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Specjalny korespondent „TagKche 
jndschau" donosi z Locarno: Rzeczo­

znawcy prawnicy odbyli wczoraj dłuż­
szą naradę w czasie której udało się im 
osiągnąć porozumienie w sprawie artyku 
łu 16-go paktu Ligi narodów. W ten spo­
sób została przezwyciężona główna tru­
dność. Powszechną jest opinja, te kon­
ferencja będzie mogła być zamknięta w 
najbliższy czwartek. 

Oficjalny komunikat. 
Locarno, 10 października. 

Agenda Wschodnia. 
Po zakończeniu posiedzenia olenarne 

go ukazał się oficjalny komunikat, któ­
ry doniósł, że konferencja na podstawie 
zmienionych propozycji rzeczoznawców 
przedyskutowała artykuły projektu pak 
tu w drugiem czytaniu. 

Komunikat doniósł dalej, że w arty 
kule 1 paktu wymienione są dodatkowo 
Włochy, które w projektach poprze 
dnich nie figurowały, tak samo, jak i w 
projekcie londyńskim. Ma to oznaczać, 
że Włochy gotowe są zagwarantować 
pakt pod tymi samymi warunkami, pod 
Jakimi gwarantuje go Anglja. Dyskusje 
nad pozostałymi artykułami odroczono 
do następnego posiedzenia, które wy 
znaczono na poniedziałek. 

skiego ze Stresemannem. 
Locarno, 10 października. 

Berthełot oświadczył przedstawicie­
lom prasy, że w poniedziałek odbędą się 
narady min. Skrzyńskiego 1 Stresemana 

Konferencje te, zdaniem Berthclota, 
zostaną zakończone w środę lub czwar 
tek. Istnieje nadzieja, że wszystkie tru­
dności zostaną przezwyciężone I że zo­
stanie znaleziona formuła, którą przyj­
mą wszystkie zainteresowane państwa. 
Sprawie przystąpienia Niemiec do Ugl 
zostanie poświęcone posiedzenie piątko­
we. Dr. Łaszcz. 

* • 
Berlin, 10 października. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
„BerHner Zeitung Am Mittag" donosi 
Locarno, że zapowiedziane na dzisiaj 

spotkanie ministrów Stresemana ze 
Skrzyńskm zostało odłożone do jutra na 
życzenie Stresemana, który chciał wy­
korzystać dzień dzisiejszy w celu przy 
gotowania się do szczegółowe] 1 rzeczo 
we] dyskusji z polskim ministrem spraw 
zagranicznych. 

Traktat w Rapallo 
ma być zare jes t rowany w Lidze 

narodów. 
Berlin, 10 października. 

Agencja Wschodnia. 
W kolach dyplomatycznych sowiec 

kich lansowane są pogłoski, jakoby An 
glja w związku z wejściem Niemiec do 
rady Ligi dokonać zamierzała zarejestro 
wania w Lidze narodów traktatu w Ra 
pallo, na zasadzie art. 19 statutu ligi 
Krok ten miałby na celu przeprowadzę 
nie następnie rewizji tego traktatu, co 
również jest zgodne ze statutem ligi. 

Jutro rozpoczynają siC 
rokowania polsko-litew­

skie w Lugano 
Lugano, 10 października 

Polska Aj>! n. i* I fl-gmlicas* 
Przybyła tu delegacja polska na k o D ' 

ferencję polsko . litewską. 

Lugano, 10 październik 
Polska Agencja I clecraflczna. , 

Delegacja litewska na kon fe re j 
polsko - litewską przybędzie tu W °V 
dzielę. Prace konferencji rozpoczną. 
W Doniedrłałek. 

Cziczerin z Miissolinim 
w Meranie. 

Pogłosk i o spotkaniu du/U 
dyk ta to rów. 

Rzym, 10 październik 
Obiega tu pogłoska, że Cziczerrt 

czasie pobytu swego w Meranie sP° 
się z Mussolinim. 

Zakupy sowieckie 
w Austni 

Wiedeń, 10 
paźdzlcr f j 

„Neue Frele Presse" donosi. i\ s0 

okresie od lipca do września br . , r«" , 3 

wieckl poczynił w Austrji zaniówi<" 
na sumę około 4 miljonów doJaróW. 

Pożarsamolotu w powiet^ 
Katast ro fa podczas pop ' * 6 * " 

lotniczych. 
Paryż, 10 października 

Dziś rano podczas popisów Iotmc« 
w Miramas jeden z samolotów WOJW^ 

Rząd prowadzi nadal energiczną 
akcję oszczędnościową. 

wych zapalił się w powietrzu 
bity. 

pilot iv 

I Ó * 
Czesi płacić będ* 

3 mi l jony rocanle dWfl 
A m e r y C e ' a j d s i ^ ; 

IE d , u ? n 

Waszyngton, 10 Pa 

P O L S K U At! , , f" <* 
Zawarto tu układ W sprali 

choć kredyty dla nadzwyczajnego komisarza 
oszczędnościowego zostały zmniejszone. 

Warszawa, 10 października 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Z uwagi na g ł̂osy, które pojawiły się 
ostatnio w prasie, jakoby akcja oszczę­
dnościowa rządu uległa zawieszeniu, na­
leży stwierdzić co następuje: 

Akcja oszczędnościowa rządu jest pro 
wadzona w roku bieżącym we wszyst­
kich resortach; wyrazem jej są budżeto­
we zamknięcia miesięczne, stale utrzy­
mywane poniżej wydatków preliminowa 
nych w budżecie na rok 1925. Łącznie z 
tern kontynuowana była nadal praca nad 
zwyczajnego komisarza oszczędnościo­
wego, stanowiącego — jak wiadomo — 
specjalny organ rządu i podległego pre­
zesowi rady ministrów. 

W szczególności nadzwyczajny korni 
sarz oszczędnościowy pełni dotychczas 
z mocy rozporządzenia Rady ministrów 
obowiązki przewodniczącego komisji dla 
ustalania stanowisk w urzędach i wła 
dzach na obszarze całego państwa; pra 
ca ta polega na szczegółowem badaniu 
zakresu działania, obsady liczebnej i za 
dań tych urzędów, z opracowaniem pre 
liminarza budżetowego. Następnie w 
związku z opracowaniem preliminarza 
budżetowego na rok 1925 dokonana zo 
stała w pierwszem półroczu b. r. rewi­
zja preliminarza budżetu resortowych 
pod kątem zmian organizacyjnych i wy-
plywająsych stąd nakazów oszczędno­
ściowych. Wynikiem tej pracy było sfor­
mułowanie szeregu postulatów oszczę 
dnościowych w dziedzinie organizacji 
uproszczenia urzędowania oraz w zakre­
sie umniejszenia wydatków rzeczowych 
i personalnych. 

czechosłowackiego w AmeW c r \ j u spia" 
słowac]a ma w myśl tego u*' AQW^\' 
cić w ciągu 62 lat \\\ m " L s ł o ^ A T 
Przez plerwsych 18 lat C*eciw* ^ i ę . 
będzie płaciła 3 milj. dolaroj tVst1& 
Procent wynosi w okresie P ĵ 6 t pro 
10-clu lat 3 proc, a następnie a 
cent. 

Bruksela, 9 pa*** 1 6 

fiiiaiis1 ÓW. 

Do obowiązków NKO należałp 1 na-
eży w dalszym ciągu opinjowanie pro­

jektów ustaw 1 rozporządzeń, o ile one 
pociągają za sobą obciążenie wydatków 
państwa. 

Wskutek znacznego umniejszenia kre 
dytu w budżecie tegorocznym na akcje 
oszczędnościową (40,000 zł.) na wydat­
ki personalne, biura, koszta podroży i 
djet i t. p. (biuro N. K. O.)' uległo bar­
dzo poważnemu uszczuplentu.c o nie 
pozostało bez wpływu na ilość spraw, 
będących w toku załatwienia. 

Wspomnieć tu między Innemi nale­
żałoby: 1) o działalności komisarza o-
szczędnośclowego dla spraw samorzą­
dowych, który pracuje ...nad zbadaniem 
gospodarki związków samorządowych 
na podstawie nadesłanego, materjału 
przez powstałe z inicjatywy N. K- O. wo 
jewódzkle komisje oszczędnościowe, dó 
spraw samorządowych, 

2) o organizacji ochrony przeciwpo­
żarowej, prowadzonej przez specjalnego 
delegata NKO wreszcie 

3) o szczegółowem i gruntownem zba 
daniu pomieszczeń władz i urzędów pań 
stwowych, tak cywilnych, jakoteż woj­
skowych, w stolicy i opracowaniu szcze 
gółowych projektów w dziedzinie racjo 
nalnego 1 oszczędnego ich rozmieszcze­
nia, 

4) ponadto w programie prac NKO 
jeszcze w roku bieżącym leży ukończę 
nie prac nad uproszczeniem biurowości, 
rachunkowościikasowoścl na podstawie 
nadesłanych w roku ubiegłym na kon­
kurs elaboratów z tej dziedziny. 

Agencja Wschodnia. 
Celem podróży ministra ^ 

Jansena, do Nowego Jorku Jest . ^ 
manie pożyczki dla Belgji w wy- . 
ści 50 miljonów dolarów. ( c c 

Bliźsze szczegóły warunków Q< 

lu tej pożyczki nie są fc»^e L i * 
natomiast wiadomcm jest, że rfd(0frC 

tej sprawie są na najlepszej 1 
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Dezerterzy z ul. Wiejskiej. 
Przerażeni własną niemocą, pouciekali suwereni... do domu. 
Qeo

 r o k u l °21, gdy w Cannes Lloyd koncypuje monopolową pożyczkę 

fancji 
prowadzili burzliwą 

w kwestjl bezpieczeństwa 
- 1 odszkodowań niemieckich, 

^ obrady te toczyły się w cieniu 
: ł a

a , ą c y m o d strony Rapallo — wów-
L to w parlamencie francuskim wy 
p r

r z y l a się większość, pod której 
U e sfa nastąpiło obalenie gabinetu 
• a"d'a, zerwanie konferencji w Can-

care

 d ° * ś c l e d o s t e r u r z a d u R * P o l n " 
p ar l ament francuski, uważając się 

M a / k o r , s ty tuc j i , za jedyne źródło 
Pr Z e (j 2 y w republice i za instancję, 
stk0 _ r ą r z a d odpowiada za wszy 
°brUri°° C z y n i ' ś , e d z i l bacznie Przebieg 

w Cannes i w tej właśnie chwili 
laik?1

 S W e m n k c J e kontrolujące za 
^. st°tniejsze i nie mogące ulegać ża­rzeniu. 
Itl ' n aczej mówiąc, parlament francus 
w

 l e uważał za możliwe usunąć się 
Ul^^encie decydującym na drugi 

' . P o z°stawiając rządowi wolną re­
k t y f i k o w a ł się, do czego miał 

Prawo, z krajem, który go klnę 

MJ?1^ nieco pojęcie o swych zada­
sz 1 Prawach ma Sejm t. j . jego 
t U j T ^ a , które przy każdej poważ-
*% a t r ą c a i a . ce j o życiowe' sprawy 

r dają wszystko w ręce rządu. 
* ' t e r a z -

toti^alac swą abstynencje 1 Im-

> wobec zagadnienia kryzysu, 
***?eg0 

tacrg^seni ( 
jaki dotąd przcchodzillś-

polltykl 
n atr 2 t l e ' " "ieosłablanlu rządu na-

'°*Vły Z ~~ stronnictwa sejmowe od-
wszy stko ad acta, zamknęły 

na 
100 albo 200 milj. dolarów i ciągnąć da­
lej spokojny żywot w cieniu hojności 
wdzięcznego rządu. 

Eksperymenty w polityce gospo­
darczej, które doprowadziły do obec­
nego groźnego stanu, wynik ły też z ab­
surdalnej polityki sejmu, oddającego w 

ręce ministra skarbu pełnię władzy, ni-
czem nie skrępowanej. Stąd też wyni­
kłe nie liczenie się z opinją publiczną 
tak klubów sejmowych, jak i p. Grab­
skiego. 

W rezultacie zaś oplnja publiczna od 
wróciło sięo d wszystkiego, co z parla­
mentaryzmem jest wspólne i nie reaguje 

ani na krasomówsrwo sejmowe ani na 
ekspose najbardziej optymistyczne. 

Gdyby można było streścić dokład­
nie to co myśli ów człowiek z ulicy, 
czyli L zw. właśnie opinja publiczna o 
sejmie i rządzie, musiałoby się to wy ­
razić bardzo lakonicznie i ekspresyw-
nie: dymisja. W. P. 

Dużo cywilizacji, mało kultury. 
Kraj, w którym pieczone gołąbki lecą same do gąbki. 

(Spec ja lna s ł u ż b a k o r e s p o n d e n c y j n a „ I I . Republ ik i * ' . 
Nowy Jork,* w końcu września. 

Tydzień w tydzień prasa nowojorska 
informuje swych czytelników o wyciecz­
kach europejczykowi którzy przybywają 
za ocean, aby się zapoznać z amerykań­
ską gospodarką. 

Mężowie stanu, ekonomiści, politycy, 
przywódcy partji ze wszystkich państw 
b' 

i "a ii > — 
*11 W a tygodnie, byle mleć spo-

Konof 0* 1 DAT spokól 
% , M ! : f p . c i a rzadko spotykana. W 
1 ^idow S Z y c n momentach usunąć się 
kkich n ? ' z l o ż y ć ze siebie funkcje, do 
D o v oła l k r a j stronnictwa i sejm 
góry ' odwracając przytem kota do 

' i twierdząc, że zajęcie się 
^eg iJ 1 ) 1 ^skusja nad środkami jego 
V e w n P ł mogłaby osłabić pozycję 
nie . a< gdy jest raczej odwrót-

0 D 0 ? Ż e e n e kryzysu wewnętrzne-
*tt*e*7?d2a« musi wzmocnienie pre-

z e w n ą t r z . 
w tym składzie jaki jest 

e" i ki d

 p r a w o w a ć swych funkcji, o 
^ ł y i ^wno wróble na dachach śple 

leUcloiNJ Pokrywał swą impotencję i 
5 i "cytując in plus swe pra 

ic i rządowi pod postacią 
^ h j j ^ W d l a Premjera 1 ministra 

h f c * * * * d r a ! l 

mut f a ? n a j 2 c nie gubi parlamenta 
o S } 0 n rykując na swą potrzebę i 

^DEMOKRTESO
 u b 6 s t w a myślowego 

^ r l a m e n t u Z n a t e ° r J ę ° Z b ę d n ° " e°rja * W chwilach potrzeby 

h l ^ k t o r l y S ! O W S k a b e z f a S z y z 

Ha s^o A K ę s a m uważa za zbęd 4ty!lt0
 r z e e f j s z k o d « ™ . raa * e d 

J s'ę i z d o spełnienia — rozwla 

'̂neniflJ m , e , s c a innemu sejmo-

^ OBJ;PRACY-
Vi» **uci,?, . w l n i e n W dawno 
^ się r " l ą "Wyzwolenia" i roz-
'abv ą t n i osierv y t 0 b y l z r o b i l s a n a ' 

L°drazu p a r lamentarnej nastąp* 
i ^ U n i i j 

jest oczywiście czekać 
r ^ c h i n a , p. Grabski. 

iorą udział w tych eskapadach. 
Niebawem nabierają oni tutaj przeko­

nania, że dobry los opiekuje się amery­
kanami. Konstelacja światowa ułożyła 
się do tego stopnia na ich korzyść,, ie 
wystarcza, aby zachowywali spokój i roz 
wagę a la Coolidge, a sytuacja ich ulega 
stałej poprawie. 

Fala imigraq'i, pomimo kontygentu, 
doprowadza Stanom systematycznie no­
we siły robocze. I chociaż polowa tych 
uciekinierów nie osiąga celu w krainie 
nieograniczonych możliwości, to jednak 
druga połowa, która się osiedla i znajdu­
je trwały punkt oparcia, oznacza dla 
kraju wielki zysk. 

Lata nauki i terminu nie są w Amery­
ce znane; stąd zmiana fachu jest tutaj 
czemś całkiem powszedniem. Zmiana po 
sady jest w przedsiębiorstwach amery­
kańskich czemś poprostu oczywistem. 

Stalj pracownicy, pozostający dzie­
siątki lat w jednej firmie, należą do rząd 
kich wyjątków. 

Wiosna i jesień zmuszają niezliczone 
ilości ludzi do zmiany sezonowego zaję­
cia. Wiosna wypędza ich na wieś, jesie­
nią wracają do miast. Są oni napoły rol­
nymi, napoły przemysłowymi robotnika­
mi i należą do wszechstronnie wykwal i­
fikowanych sił. 

W rezultacie lwia część przedsię­
biorstw przypomina gołębnik, do które­
go i z którego wciąż ktoś wchodzi wzgl. 
wychodzi. 

Kto dzisiaj pracuje w przemyśle 
drzewnym, jutro przerzuca się do meta-
lurgji, a pojutrze do papiernictwa etc, 
przyczem w każdem biurze oświadcza, 
że umie „trochę", „coś nieco". 

Dowody, świadectwo i t. p. zupełnie 
nie odgrywają roli. Taka wszechkwali-
fikacja połączona ze stałem zmienianiem 
posad nadaje całości charakter czegoś 
nietrwałego i niepewnego. 

Dla szerokiej masy niema terminu 
wymówienia, nikt nie w>e dzisiaj, czy 
jutro nie znajdzie się na ulicy. 

Te warunki pracy są z europejskie 
go punktu widzenia dzikie. Okres wojny 
jeszcze je wyolbrzymił. 

Przyjrzyjmy się obliczu ulicy amery­
kańskiego miasta. Trudno tu o jednolity 
niezmienny obraz. 

Stare, strupieszale baraki, drapacze 
chmur i cudowne pałace w najrozma­
itszych stylach tworzą kalejdoskopową 
mozaikę. 

Ze wszystkich kątów wyziera gwał­
towny, anormalny rozwój. 

Tam natomiast, np. na licznych przed 
mieściach will, gdzie widocznie lest dr­
żenie do jednolitości, rodzi się natych­
miast skostniały szablon, amerykański 
fabrykat masowy, kierowany wyłącznie 
przez dolara, 

Odczuwa się pędzącą cywiH*APF*?i 
brak natomiast wyrównującej, indywidu­
alnej kultury, 

w v - ł Badaimy daUj, 

Kto budował i kto buduje te domy? 
Czy wykwalifikowani, fachowi archi-, 
tekci? 

Czy rzemieślnicy, właściciele skle­
pów i t, p. tej ulicy są zawodowcami? 

Skąd znowul O zamiłowaniu zawo-
do wem, o poświęceniu się pewnej pracy 
nie może tu być mowy. 

Nie pozwala na ten luksus wieczna 
pogoń za dolarem. Z drugiej strony »po-
tyka się dzięki temu często ludzi zboga-
conych, którzy dwadzieścia razy zmie­
niali zawód, zanim natknęli się na złoto­
dajną żyłę. 

Ci transformatorzy zawodów stwa­
rzają typ selfmademana, dla którego 
materjalny sukces jest wszystkiem, a re­
szta — drobnostką. 

Tylko taki kraj, który czerpie gar­
ściami z obfitości, któremu pieczone go­
łąbki naprawdę same lecą do gąbki, mo­
że dojść do takiej cywilizacji. 

Trusty amerykańskie panują nad ame 
rykańskim rynkiem, ich masowa, szablo­
nowa produkcja wyciska swe piętno na 
wszystkiem, co człowieka otacza. Masa 
niewykwalifikowanych, którzy służą je­
dynie dolarowi, nie posiada indywidual­
nych wymagań. 
• Cechuje ją niespokojny instynkt sta­
da: każdy musi mleć to, co mają inni. 

Najtrafniejszym przykładem tego sza­
blonowego popędu stada jest płaski, o 
ostrych brzegach, słomiany kapelusz a-
merykanów, który zjawia się na arenie 
15 maja i znika z niej 15 września. 

Bogaty, czy biedny, czarny, biały, czy 
bronzowy — każdy nosi taki sam kape­
lusz. Obojętne, czy jest mu w nim do twa 
rzy. Wszystkie fabryki produkują maso­
wo jednakową formę. 

Jest to z gospodarczego punktu w i ­
dzenia niezwykle proste i nieiłychanie 
praktyczne, ale jest śmieszne z punktu 
widzenia indywidualizmu. 

Obok „ryczałtowego kapelusza" war 
to wspomnieć jeszcze o dwuch zjawi 
skach, ktÓTe w jaskrawy sposób uwido­
czniają szablonową kulturę amerykanów 

A więc przedewszystkiem świecideł­
ka, które amerykanka nosi na palcach, 
na szyi, we włosach i w uszach. 

Mnie] w ^ c c i od sześciu lat cala pro 
dukcja w tej dziedzinie żyje dogmatem, 
któremu na imię „białe złoto". 

Cóż to jest? Krótko mówiąc jest to 
błuff! Ma imitować platynę, najdroższy 
z metalów. High life w swoim czasie za­
czął się rzeczywiście zdobić platyną. Ale 
następnie przyszło | stado i obecnie sta­
pia się złoto, cynę i t. p., aby otrzymać 
białe złoto, blułf platynowy. 

Wreszcie kilka słów o przyozdabia­
niu grobów, czyli o artyzmie pomników 

Starsze cmentarze zdradzają pewien 
smak artystyczny, natomiast wszystkie 
nowsze pełne są szablonowej, masowo 
produkowanej dekoracji, która działa 
wprost odpychająco. Kamień obok ka­
mienia identycznej wielkości i kształty 
tworzą tak monotonny widok, że znużo­
ne jednostajnośoią oko odwraca się i u-
cieką ku niebu. 

Brak praktykantów jest w St. Zjed­
noczonych zjawiskiem powszechnem. 

Znakomite zyski wojenne, które na­
wet najmłodszych wciągnęły w dolaro­
wy wir, pogorszyły ten fatalny stan rze­
czy. 

Do tego dochodzi fakt, że młodzież 
aż do 16 roku życia związana jest ze 
szkołą. Podczas, gdy w Europie chłopiec 
już skończył połowę okresu w terminie, 
w Ameryce musi on dopiero rozpocząć 
terminowanie. W ten sposób korzyść 
z przedłużenia okresu przymusowego na 
uczania daje się w innej dziedzinie, bodaj 
że ważniejszej dotkliwie we znaki. 

Gdy wiceprezydent Dawes rozpocząJ 
przed rokiem kampanję wyborczą, o-
świadczył z dumą, że los wybrał Stany 
Zjednoczone do roli „materialnego" i kul 
turalnego przywódcy świata". 

I cała Ameryka entuzjastycznie mtt 
przyklasnęła. Nie należy zapoznawać 
faktów: iyoie w Stanach Zjednoczonyc.i 
posiada swe plusy, z których Europa 
wiele mogłaby się nauczyć. 

Ale z drugiej strony stwierdzić trze­
ba, że zanim dzisiejsza Ameryka dojdzie 
do wewnętrznie wyrównanej kultury, bę 
dzie się musiała jeszcze bardzo wielu 
rzeczy „nauczyć". 

Gustaw E-r. 

Czesko-amerykańskie rokowania 
w sprawie długów wojennych. 

Nowy Jork. 9 jażdzlernlka.. 
Agenda Wschodnia. 

Rokowania czesko - amerykańskie 
w sprawie długów natrafiły znowu na 
poważne trudności, które wystąpiły już 
ód pewnego czasu i stały się znowu 
aktualnemi, w związku z wznowieniem 
rokowań. 

Dług wojenny czechosłowacki w A-
meryce wynosi 100 miljonów dolarów. 
Nadto Stany Zqcdńoczotie domagają się 
13 i pół.miljoua dolarów za transport 
oddziałów czeskich z Syberji i za ma-
terjał wojenny, im dostarczony. 

Czesi, godzą się w zasadzie na zwrot 
100 miljonów dolarów, tytułem długu 

wojennego, nie chce płacić dalszych fo 
i pół miljona twierdząc, żc materjały wo 
jenne, oddane do dyspozycji czeskich 
oddziałów ochotniczych na Syberji, by­
ły nadesłane przez Stany Zjednoczone, 
tak jak i przez inne większe państwa 
nie jako materjały za zapłatą, lecz ja­
ko udział bezpłatny, natomiast sprowa­
dzenie oddziałów czeskich do kraju le­
żało w interesie ogólnym ludzkości. 

Rokowania te mają dla Czechosło­
wacji poważne znaczenie, gdyż od ich 
rozstrzygnięcia zależncm jest, czy Cze 
ciiosłowacja otrzyma nową pożyczkę 
v wysokości 50 miljonów dolarów. 



„ILUSTROWANA REPUBLIKA" 

W sieci intryg dyplomatycznych. 
-:o:-

Podstęp, zdrada i prowoKacja 
panują wszechwładnie w salonach poselstw wiedeńskich. 

(Spec ja lna a l u i b a k o r e s p o n d e n c y j n a „ I I . Repub l ik i " . ) 
uczyni z tego Wiedeń, w październiku. 

W wiedeńskim świecie dyplomaty­
cznym rozegraną została niedawno par-
tja, która żadnej ze stron uczestniczą-
;ych w tej grze nie przyniosła zaszczy­
tu, a w dodatku zakończyła się prawie 
dla wszystkich katastrofą. 

Przebieg tej sprawy był następujący: 
Jeden, z tutejszych dyplomatów en-

rwiitowych, prowadził przez długi czas 
podjazdową walkę przeciw jednemu mi­
nistrowi austrjackiemu, przyczem posłu 
giwał się pośrednictwem „faktora" dy­
plomatycznego. Będąc z natury gadatli­
wym, nietylko nie ukrywał rzeczy, któ­
re dotyczyły tylko jego legacji, względ­
nie jego stosunku do rządu austriackie­
go, lecz wciągał w komplot także inne 
czynniki międzynarodowe, nie bacząc, 
te oddaje w ręce faktora zarówno siebie 
samego, jak I Innych reprezentantów za­
granicznych, których przecież już choć­
by ze względów koleżeńskości nie wol­
no mu było kompromitować. 

Chcąc mianowicie zdyskredytować 
ministra austriackiego, zdradził dyplo­
mata ententowy wobec swego faktora 
niepochlebne opinie także innych po­
słów o tym ministrze, wiedząc, że w 
ten sposób sądy te dojdą do uszu pre­
miera, jako wyraz całego korpusu dyplo 
matycznego. 

Faktor ten miał zwyczaj o każdej 
/ozmowle z obcym posłem raportować 
najdokładniej pisemnie premierowi, a od 
bitki w ściśle określonej licznie rozdzie­
lać między najbardziej zaufanymi, albo 
>— Jeśli kto woli — najlepiej płacącymi. 

Odbitka taka dostała sie w ręce tak­
że zwalczanego przez dyplomatę mini­
stra, który ze swej strony mszcząc się 
na obcym pośle za systematycznie pro­
wadzoną kampanję, oddał tekst do użyt 
ku jednego z tutejszych pism. 

Pismo to oczywiście ogłosiło rozmo­
wę dyplomaty z faktorem ze skutkiem 
wprost druzgocącym. 

Skompromitowane zostało nietylko 
tedno, lecz cały szereg poselstw, skom­
promitowany został pretnjer I partia 
polityczna, która go podtrzymywała, 
skompromitowany poseł-gaduła I lego 
metody, skompromitowany wreszcie le­
go mąż zaufania". 

Jak się później okazało, sprzedał po-
prostu ten „mąż zaufania" kompromitu­
jący tekst ministrowi austrjackiemu za 
stosunkowo pokaźną sumę, nie przypu­

szczając może, że ten 
dziennikarski użytek. 

Ogłoszenie w dzienniku miało dla 
posła tego katastrofalne następstwa. 

Całe poselstwo, którego był szefem, 
rozpędzono, Jego zaś samego nie prze­
niesiono — jak się spodziewał — na In­
ną placówkę, lecz zupełnie usunięto ze 
służby dyplomatycznej. 

Faktor dyplomatyczny ciężko zacho­
rował i niebawem umarł, co go ochro­
niło od skutków bojkotu którym go dy­
plomacja obłożyła. 

śmiejącym się trzecim — był jedy­
nie minister austriacki, który dzięki 
przekupstwu faktora—pozbył się najnie­
bezpieczniejszego swego rywala. W do­
datku wyraziła mu później rada mini­
strów i partja, do której należał swoje 
pełne zaufanie... 

Takiego nadużycia zaufania, takiej 
zdrady, albo — powiedzmy najoględniej 
— takiej nieostrożności nie byłby się ni­
gdy dopuścił faktor-idealista. 

Nie znaczy to, by faktor taki nie był 
wogóle czuły na argument pieniężny, 
lub uprawiał swoje rzemiosło z pobudek 
wyłącznie Ideowych. 

Przeciwnie! Faktor—idealista żyje 
ze swoiej ,pracy" tak samo wygodnie, 
Jak oportunista, każe się opłacać przez 
poselstwa, którym służy, tak samo hoj­
nie, a może i hojniej niż oportunista. 

Różnica zasadnicza jest tylko ta, że 
nie służy on wszystkim, lecz tylko pe­
wnej grupie posłów i że służba jego ma 
pewien cel polityczny, dogadzający je­
go światopoglądowi i jego przekona­
niom osobistym. 

Taki „idealista" będzie więc zbierał 
np. informacje tylko do użytku posel­
stwa sowieckiego, Informacje te będzie 
komunikował także posłowi niemieckie­
mu, ewentualnie także węgierskiemu l 
tureckiemu, ale nie zdradza ich rumu-
nom lub anglikom. 

Jeżeli je zaś „zdradzi" to z pewno­
ścią tylko w celach dywersyjnych, to 
tylko dla wprowadzenia w błąd przeci­
wnej grupy państw. 

Tem się tłumaczy, że faktor—Ideall 
sta nie gardzi tem, co pospolicie nazy 
warny prowokacją, że wślizgując się w 
koła Ideowo mu obce, kieruje się tylko 
myślą wywołania tam zamętu przez lan 
sowanle z góry przez iakleś bliskie mu 
poselstwo ułożone] wiadomości. 

Ta sui generis „ideowość" czyni ten 
typ bardziej niebezpiecznym od oportu­

nisty, zwłaszcza, że faktor-idealista od­
grywa bardzo często rolę nietylko pro­
wokatora, ale spełnia także służbę kontr 
szpiegowską. 

Zorientowanie się w tej gmatwani­
nie należy do najtrudniejszych zadań, 
przed jakimi czasem staje poseł zagra­
niczny. 

Do zajęć fakira-idealisty należy tak­
że fabrykacja „autentycznych" doku­
mentów dyplomatycznych. 

Fabrykacja ta kwitnie w Wiedniu w 
rozmiarach gdzieindziej niespotykanych 
i doszła do punktu kulminacyjnego w 
czasie pobytu w Wiedniu posła sowiec­
kiego Joffego. 

Pamiętają chyba Jeszcze wszyscy o 
kres walki między Pasiczom a Radl 
czem. W walce tej główną rolę odegra 
ły „tajne" dokumenty, jakiemi rząd bel 
gradzki rzekomo rozporządzał. Doku 
menty te odnosiły się szczególnie do cza 
su pobytu Radicza w Wiedniu I j .go 
częstych wizyt w poselstwie sowiec 
kłem. 

I rzecz dziwna. Kiedy Radicz pogo 
dził się z Pasiczem poczęła znowu krą 
żyć inna serja dokumentów, tyczących 
się osoby trybuna chorwackiego. 

Lecz podczas, gdy pierwsza serja 
sporządzona była w Wiedniu przez fa-
ktorów-idealistów, będących na żołdzie 
tutejszego poselstwa serbskiego, a f i k 
torzy-ideallści sowieccy w prasie tutej­
szej demaskowali te fałszerstwa, '" la 
druga serja dokumentów przeciw kadi-
czowi stempel iuż sowiecki, a roli; de­
maskujących objęli „idealiści" serbscy. 

Komicznem jest tylko zachowanie 
się tutejszych dzienników. Nie orjenują 
się one zupełnie w grze, jaką rozmaici 
oportuniścl i idealiści uprawiają ich ko­
sztem, tak, że padają często ofiarą mi­
styfikacji. 

Istnieje tylko jedno pismo wiedeń­
skie, które na grze się rozumie i ku*e 
sobie odpowiednio płacić! Ale na cha­
rakterze tego pisma poznali się Jt.ż 
wszyscy i to czyni dziennik ten bezuży­
tecznym do misternej gry. 

W ten sposób dotv' i my już nowe­
go tematu, niemniej może interesujące­
go, jak sprawa wiedeńskiej centrali 
szpiegowskiej. 

Ale b tem — już Innym razem. 
Spectator. 

I ItlTSt 
i est oskarżony o tenden­
cje... kontrrewolucyjne. 
Teatr artystyczny w Moskwie, prowa 

przez artystów o światowe] sławie, S ł a n ^ | 0 

sklego 1 Nlemlrowlcza-Danczcnkę i e s t 

zagrożony w swe] egzystencji. Istytuto-
Dyrekcjl teatru I należącemu doń , s , , " j f t 

wl artystycznemu „Studio" odmówiono oal 
bez podania motywów, subwencji rzado*1* 

Według krążących jednakże pogłosek P r Z 

czyna Jest ogólnie znana. 
Stanisławski 1 Nlewlrowlcz-Danczcnko 

zgodzili s!« podobno na wystawienie b o l s ' 
wlcklej przeróbki „Wiśniowego sadu" Czae» 
wa, motywując swo postępowanie czysto atw 
stycznom! względami. Niektóre słcry rząd" ( 

komontują to Jako agltncję kontrrewolucyJ"' 
żądają podobno pociągnięcia do odpowlcd* 
nojel kierowników teatru. 

W związku z tą sytuacją są zrozumiał" 
ustaime szykany cenzury przeciw repertuaf 
teatru. y 

Znany literat rosyjski, pisze w „Prawd 

moskiewskiej z dnia 26 września, że cen' 
rosyjska zabroniła wystawienia „Braci M 
niszowych". 

Zakaz został zaopatrzony w przokony^ 4 

argument, te chociaż „sztuka ta jest 
przez utalentowanego artystę, wywiera 
że zły wpływ na masy". ^ 

Larln ogłasza w „Prawdzie" protest pr*^, 
Pisze doslo*"" tego rodzaju postępowaniu, 

co następuje: 
art>" 

„Zakaz wystawiania na scenie t o a t p" s z klu* 
Btycznego utworów Dostojewsklego. ^^„ego 
I „Marii Stunrt" Szyłlora posiada » pccla' 

,le' 
rodzaju pikantny przysinaczek. Jeżeli P ,|Cg. 
przytym Ile marnych sztuczydeł l porno 
nych utworów wystawia się na scenac 
sklcli. Czemuż nic mają poznać rzesze r ^ 
cze dzieł genialnych mistrzów kultury « 
proletariackiej"? ^ „» 

Czyż każdy z ludzi, przyglądając^'i « ^ 
scenie „Braciom Karamazowym" ma z° 

roleta fju* iychnilast zdrajcą socjalizmu? 
Przeciwnie, kaidy robotnik i p , " " 0 jpó* 

dopatrzy się tu rozkładu mieszczańskiej* ^ 
łeczeństwa i zrozumie stosunek słcr » ^ ^ 
stycznych do warstw społecznych z "^kas 
ratu. Jakoby zapatrywał się Lenin «• „if 
grywania Dostojewsklego na naJieP* l - . \stJ 
rosyjskiej? Odpowiedź nietrudno przewin ^ 

Poraź plerwazy dopiero pojawia sie c|„> 
szewlcklej prasie rosyjskiej protest P 
cenzurze. 

Signum temporis! 

Rzym miastem rządowe; 
od ta" będzie Według nowego planu, Rzym 

pod bezpośrednim zarządem rządu. .gst pf 
Statut miejski Rzymu wzorowany 

statucie Waszyngtonu. fl0| f*' 
Stolica Stanów Zjednoczonych nieto»| 

dy miejskiej, ani magistratu, ani burnus ^ g 0 l i t . 
Waszyngton rządzony Josł przez 

ny opłaconych przez prezydenta Sta" ^piy 
Budżet miasta składa się w P ° ł o W ^Mydl 6* 

wów podatkowych, w połowlo za* z 

skarbu państwa. 
O Ile nowy plan we|dzłe w 

straci swą autonomię gminną I p ' * ' ' 9 

strowany przoz rząd MussolInlcBO. 

BORYS LASAREWSKŁ, 

Lucy. 
Pokończenie). 

Gdy się juz tale czułem, ze mogłem 
,v*tać x łóżka, kupiłem bilet do Nicei i 
przypadkowo spotkałem wówczas Lucy. 

Nie wieiyła z początku w nasze roz­
stanie, wyśmiała mię I powiedziałai 

— O, mon cher, to fes* możliwe, Lecz 
jkąd weźmiesz pieniądze na wyjazd do 
Nicei 

Śmiała się dalej i zanuciła ulubioną 
swą pieśń: ,,Nuit plus douce que la jour, 

Oh, beJle nuił d'aTnourl" 
Spokojnie wyjąłem bilet z portfelu i 

pokazałem go Lucy wraz z klikoma. ty-
siącofranikowemi wygranemi banknota­
mi. Nagle twarz jej spochmurniała, zabły 
sły oczy i innym już tonem mówić za 
częłai 

— Mon eber, dlaczego mi tego wcześ 
niej nie powiedziałeś?. 

—i Bo ja chcę wyzdrowieć zupełnie, 
jeśli chcesz prawdę wiedzieć! 

— A jeśli ty chcesz prawdę wiedzieć 
to tobie ąni Błońce ani morza nie pomo­
że, ty powinieneś być już na cmentarzu! 

Jak pan sądzić może z naszej rozmo­
wy, pożegnanie nasze nie było bardzo 
czułe. 

W wagonie poczułem nagle, że wy­
brnąłem z wielkiego niebezpieczeństwa 
i gdy oczom moim ukazała się Marsylja 
cała ta łńatorja miłosna wydała mi się ja­
kąś starą, dawną bafkft... 

Pomimo wszystko nie mogłem Lucy 
zapomnieć. I gdy wkrótce potemi nad-
szodł jej d z ień imienin kupiłem drobno­
stkę, która tąk ucieszyć możo każde 
serce niewieście, i posiałem do Paryża, 

Czekałem n a odpowiedź na tłumacze 
nie się, skruchę } przypuszczałem, że liąt 
od niej wstanie będzie wrócić mi znowu 
zaufanie do kobiet. 

Minęły dwa tygodnie, i ja ma się ro ' 
zumieć, nic otrzymałem żadnej odpo­
wiedzi. 

Uspokoiłem się. Zdrow'e moje po­
lepszało się z godziny na godzinę. M i i -
łem dość pieniędzy, i przeto na jakiś 
czas wolny byłem od trosk i kłopotów. 

Ponieważ chciałem połechtać trochę 
moje nerwy, udałem się do kasyna, sta­
wiałem na liczby i wygrywałem, 

Moja pewność siebie, mój spokój 
zwróciły na siebie uwagę graczy, nie­
którzy z nich stB wiali na te same co ja 
numery i także wygrywali lecz, gdy nie 
przestawali grać, tak jak to robiłem, 
przegrywali wszystko jeszcze prędzej 

Pewnego dnia otrzymałem Ust % Pa­
ryża, natychmiast poznałam charakter 
pisma. W kilku słowach Lucy zawiado­
miła mię. że wychodzi wkrótce zamąi i 
że wszelka dalsza korespondencja (est 
zbyteczna... Zakończenie listu było u-
trzymane w tonie bardzo serdecznym,,. 

Złożyłem list we dwoje i schowałem 
(jo do portfelu, Spacerowałsro tego dnia 
rjo późnego wieczoru na „Promenadę das 
Anglais" zachwycałem się gwiazdami, 
przysłuchiwałem się szumowi fal, UD8' 
lały mię dźwięki odległej muzyki, ośle­
piały mię światła latarń... byłam naj­
szczęśliwszym człowiekiem n» świecie.,, 

Około ósmej wieczorem, jak gwykle 
poszedłem do kasyna. Ora już sję roz­
poczęła. Pierwsze tury przegrałem! po­
tem wybrałem.,, 

Jak zwykle i dziś zrobiłem pauzę, za 
paliłem papierosa, taczałem nołem zno­

wu grać i w kilka_ mta»t P ^ t y * 0 

wszystko, pozostawiwszy 9 < > . 
pięć franków, u tto^l 

Byłem bardziej zdumiony, ^ c i f ? 
wiony i starałem się dociec P. 1 J** 
tego flasca... Naglę >rzypomt»? 
bic, *e w portfelu moim leży ^osAT 
cy. Ten list nie był coprawoa 
listem, lec? kończył si« słov/a«"' 

„Całuję Twoje oczy!" fl8, . 
Wstałem i wyszedłem na t ° r s

 m 0 r J 
Podemną szumiało btęj"*" * 

wilgotne powietrze, ochłodź"0^jce«r 
rąoe ezoło. Zdalą widać było ^ 
nącą w powodzi palm i i * " ' 8 ro# 

Wdałem list Lucy z ^ief0

c

PM i ° S 
walom go na drobne kaw*1*?;,,, rj<>p> 

siki tę wraz z kopertą, w rz U Q ł 4 i 

Ostatnie moje pięć franków ^ 
łam na piątkę. , # $ i t 

Po kilku minutach w " ^ , . , K 
wszystkie, pieniądze z P o w r ! | { 0 I^L'^ 
być, że to jest przypadek. " ||Stt> 
stęm przekonany. 4ę gdyny" J f l | 
nie zniszczył, nie miałbym 0 ał 
t7ma...l i pn* e 8 

Spoirzał na zegarek, ^^U^.ujfi' 
się i poszedł w kierunku K a . j ; ^ V 

Nigdy &o więcej odtąd P|f 
łem.. s p o L ^ -



u prezydenta Uzetzypospolit... 
będzie ju t ro przedmiotem rozpraw w e IwowsKim sądzie przysięgłych. 
Na ławie oskarżonych zasiądzie Stanisław Steiger. 

(Specjalna służba korespondencyjna „II. Republiki".) 
Wobec rozpoczynającego sic łntro 

we Lwowie procesu o dokonaniu za­
machu na życie pana prezydenta Rze 
czypotpolhei Redakcja JL Republl-
u ' wystała do Lwowa swego spfllpra 
cownlka, który nadsyłać będzie ob­
szerne sprawozdania z przebiegu ob-

. rad. 
tiro dnia 12 października rozpoczy 

ł l* Przed ławą przysięgłych we Lwo-
U w Proces, który niewątpliwie ściągnie 

a8s całej Polski, a nawet jakieś ecb< 
znajdzie za granicami naszego 

«C S7p i i « 1 U W , 6 r a u s i w a , ściąga 
'ltieg0

 i e r t > k l c h kół społeczeństwa pol-

Na ł 
aij}^ g oskarżonych zasiądzie Sta-
ni*aci" ? e r« akademik i członek orga-
^uie' S ' o n i s t yczne j , oskarżony o wyko-
'W, ^ a m a c n u na Prezydenta Rzeczypo-

We wrześniu 1924 r . 
Ukt ^ t a Z D r °dn ła niepospolita, sam 
"Wau h u na głowę Państwa, ściąga 

NW!̂  i e s z c z e ni« wszystko. 
^ a i ^ ? 2 ' ^ 1 1 3 ^ ® tło sprawy, światła i 
«y KJ ^ w a , a wreszcie nieoczełdwa 

^ d a j 0 * 1
 , ) r o c c s ui k Ł 6 r 7 * w i k k ł ^ z 

^teirtj1 0 rozstrzyganą sprawą t »w« 
b%C° W C 6 w" ( J f i g w 1 t O W , ) **** 
l° zvvi 1/ techno wskiego — wszystko 
g6r4 J . ' z a zaciekawienie a proces Stei-

"ensacją sądową, jakiej od-
b y ł o na ziemiach polskich. Nie 

' & H a £ ^
 1 & ł a (

* podręczniki karne 
^ *Pt * r yniuiologiczne pomacać będą 

Wrześniowego zamachu i cy-
niej/""* 0 wydarzenie w sądownic-

y«le ciekawe 1 bogate w pre 

T Ł O POLU • •i 
adkę y c z n e zamachu też powoduje 

l9 2 . a i n y Przecie, że Lwów wc wrze 
*»ia r | b y ! już po raz drugi wido-
Snik, ł c i S c i a B»e. na najwyższego d«-

SIU otw r ' ' t c ż w c wrześniu » t e i w 
J do j j * * 6 5 * targów w»chodnich strze 

la p.^^nego Naczelnika Państwa, 
Us«dskiego _ Ukrainiec Fedak. 

5 C z o

a n y na mj*j»cu zbrodni, omal 
1 z l > r « c b u W a n y ~~ Przyznał się otwarcie 
' V c *n e p o > u C Z , e 5 0 ozynu i podał jego poli-

ÛŜJ nkl, 

" i k * W ° n c g o na karę śmierci Naczel-
. T ł 0 7 1 ^ ułaskawił. 

F e "n zamaęhu były zresztą Ptz.j a

r e dak . -

dezwały się okrzyki: bomba!... Panika, wał nazwisko innego sprawcy zamachu 
ludzie poczęli w popłochu uciekać... 
Wśród uciekających schwytano Steigera; 
odezwały się okrzykłi to ten rzucili... W 
rezultacie przed sądem nikt tego iaktu 
wyraźnie nie poświadczył, nikt zeznań 
obciążających dla Steigera (prócz tego że 
uciekał) nie złożył. 

Jedna tylko p. Pasternakówna, ar 
tystka baletu teatralnego, zeznała pod 
przysięgą, że widziała jak Steiger, pakiet 
który trzymał pod pachę, w pewnej chwi 
l i wyciągnął i cisnął ponad głowami tłu 
mu. Opowiadano, te ta Pasternakówna, 
to histeryczka, że działała tu psychoza, 
wywołana i silnym wstrząsem nerwo­
wym i jakicmiś pobudkami antyscnjJckie-
PU. Kfóż może wiedzieć?... 

Zrazu istniała tendencja zatuszowa­
nia, czy umniejszenia całej sprawy. Uka­
zały się komunikaty, które obiegły pó­
źniej prasę zagraniczną, że był to jakiś 
żart lekkomyślny, Z ostateczną eksporty 
zą materjałów wybuchowych bomby dłu­
go zwlekano. Wreszcie przyszedł zwrot; 
Steiger stanął przed sądem doraźnym, o-
skarżony o zamach skrytobójczy na gło­
wę Państwa. W czasie sensacyjnej roz­
prawy nadeszły do redakcji „Chwili" 
(sjonistycznej) i do rąk obrońcy Steigera 
listy, wysłane rzekomo przez „Organiza­
cją bojową ukraińska", stwierdzające, że 
ona to zamacha dokonała i że Steiger 
jest niewinny. Sąd anonimy te odrzucił. 
Mimo to Steiger, dzięki świetnej obronie 
dr. Greka, skazany nie został; sprawa 
przeszła do postępowania zwyczajnego i 
pod sąd przysięgłych. 

i Opisywał szczegóły całego zajścia. Prze 
zornie nie zwrócił się z tem do policji 
lecz do bogatych przemysłowców tydow 
skich pp. Kornhabera, Jagera i Glazer 
mana. Sam podawał się za komunistę — 
odszczepieńca, który znał tajniki organi 
zacji i był uprzedzony o zamachu. Same 
go czynu dokonać miał ukralniec-komu-
nista Stefan Pańczyszyn, 

Była to rewelacja nieladal Sprawą za 
jął się sprytny agent prywatny, Dwornic-
ki ; żywo zainteresowały się całą aferą 
sfery warszawskie; łnsp, Piątkiewicz zje 
chał do Lwowa i badał Mykityna; konfi­
dent Cechnowski odnalazł gdzieś w Kai 
szu Paóczyszyna, a choć ten wykazał 
swoje alibi, wiele okoliczności niejasnych 
świadczyło przeciw niemu 

Sprawa zbyt wcześnie przedostała się 
na łamy prasy; zrobił się wrzask niemały 
W rezultacie nowy zwrot i nowa sensa­
cja: Myldtyna, jego powierników wraz z 
dedektywem Dwornickim aresztowano i 
rozpoczęło się przeciw nim śledztwo. 

Pańczyszyn, któremu udowodniono w 
międzyczasie udział w zamacha na cyta­
delę warszawską został też w wiezieniu. 
Steiger siedział oddawna... 

»* 

V 

do 

tylko wylosowanym 
irredenty ukraińskiej, 

chciała przed 

Ukr 

\ w y " [ ^ , , U d i n l ' o n e g o " narodu. 
d r Z m ° t T V y opadają, gdy 

V r z € kom * a m a c h lwowski, do-
1 , 0 P rz e 2 Steigera. k ideo-

m ° 2o przecie nie łączy, 

C J 5 >vojj-• n l«raz zajmował sta-
Hojf^sna . ^ t ^ W t ^ P l polskiej 

K'1 n i c ^ • • gwałtu i pro-
s 1 ż o s i a C2 W R l •*«• 

« Pfóha ^ a k t ^maty osobi-
e d 2tw. JJwokacH komtmistycz^ 

Jednak, wyk 
"•iv 

a 
Wo 

azało bezpod-
^tyw^w. 
» 

wreszcie okolicz 

„m^^Waly 2 s z c r e g i e s k o r t y ułań-

cen-
publi-

* zpalqr; z chwi-

^ C ^ ł , koń nrzejeż-
"* otrącił go kopytem; o-

Śledztwo toczyło się długie miesiące. 
W tym czasie odzywały się jakieś nowe 
rewelacje, nowe anonimy. Wszystko to 
paliło na panewce. W Warszawie, głó­
wnie w kuluarach sejmowych, błąkały 
się tymczasem głosy o dezorganizacji po­
licji lwowskiej, o nikłych podstawach 
śledztwa policyjnego, o „robieniu spraw­
cy"; zjeżdżały jakieś komisjo do Lwowa, 
jawne tajne i zupełnie zakonspirowane. 
Mówiło się o wielkich zmianach perso­
nalnych i dochodzeniach. W rezultacie 
wszystko zostało po dawnemu, a ter az 
dopiero zapowiadają się jakieś przesunie 
cia dostojników policyjnych. Wreszcie 
w styczniu nowa 9ensacjn: znalazł się ta­
k i człeczek nazwiskiem Mykityn, Ukra­
iniec i niedoszły akademik, który poda-

Proces Jagęra i tow. rozegrał się w 
lipcu, Zaciekawienie było olbrzymie, 
choć nie zawsze uzasadnione. Gmatwani­
na faktów nieuchwytnych i plotek; rewia 
znakomita świetnie zgranej ławy obroń­
ców. Obrońcom tym, wśród których w i ­
dzieliśmy luminarzy palestry: Greka, Pic 
rackiego, Landana, Dwornickiego — cho 
dziło nie tylko o wykazanje dobrej woli 
oskarżonych, którzy z obywatelskiego 
popędu przyczynić się chcieli do wyświet 
lenia sprawy zamachu — ale także o 
zwrócenie śledztwa w sprawie zamachu 
wrześniowego na nowe tory, o wykaza­
nie dalszych możliwości, które kryją się 
być może poza postacią uwięzionego 
Steigera. Stąd wywikłał się proces nie­
zmiernie cńekawy. 

Za zwykłą |avą oskarżonych stała 
druga ława, niewidoma na której siedJŚał 
Steiger; wszystko też, eo mówiono w o-
bronie tamtych, { jego słabiej lub silniej 
broniło. Obrońca Pieracki przystawił do 
tego zespołu jeszcze jeden tabureerk 
bronił przy jednej okazji (któżby się do­
myślił?!) — osławionego Filasiewicza... 

Gdy w ten sposób szereg spraw już 
splotło się w węzeł dziwaczny, przyszła 
nowa, najbardziej sensacyjna: zabójstwo 
Cechnowskłcgo. Obrona poszlaki zama­
chowe skierowała przeciwko Pańczyszy 
nowi, i żmudnie rozbijając jego kruche a-
l:bi; Cechnowski był świadkiem klasycz 
nym procesuj 00 to aresztował Pańczy-
szyna, 00 wydostał z inego najciekawsze 
i najbardziej obciążające zeznania. Mia­
ło przyjść do konfrontacji obu świadków. 
Tymczasem dzień przedtem, gdy Ce­
chnowski opuścił gmach sądu i szed. spo 
kojnie na obiad — 20-Ictni pomocnik 
szeweki Bot twb dwoma strzałami, wy­
mierzonymi w plecy, położył go tropem. 

Stało się to w południe, w jednym z 
nafludmejszych punktów miasta, W sali 
sądowej, gdzie rozprawa szła zwykłym 
trybem, zapanowała konsternacja; mece­
nas Grek z emfarą wygłosił śmiało sło­
wa: prawda przyszła, a j * po trupie... 
Bottwin stanął przed sądem doraźnym i 
został rozstrzelany. Proces Jagera i tow-
kończył się w zdenerwowaniu i jakby z 
pośpiechem. Cały zespół prawników, 
zarówno na ławie oskarżającej, jak bro­
niącej, sta} wobec niewyjaśnionej zagad­
k i ; czy Cochnowaki padł z ręki komuni­
sty dlatego że był on zdawna trapionym 
prowokatorem, czy dlatego, *e znał pra­
wdziwego sprawcę zamachu na p. Prezy-
dentaJSotawin, który był narzędziem śle 
pem wyższej wott, nic ine umiał powie­
dzieć i stanął pod murom śmierci jakby 
zdziwiony } rjo kofca nie rozumiejący ca­
łej sprawy^ 

Wyrok w procesie Jagera też był nie* 
spodztanką. Wszystkich oskarżonych u-
wolniosto; jeden tylko Mykityn otrzymał 
niespodziewanie ostrą karę — 6 lat wię­
zienia. Sąd więc uznał, że była z jednej 
strony prowokacja, z drugiej dobra wola 

W ten sposób skończyła się główna 
dzięki smiercj dwuch ludzi tak bardzo 
r**"*™ przygrywka do procesu Steigera. 

P i l stanowiskach i 
Nowy szef departamentu gospodarczego M. S. W 
Warsz. Kor. „11. Republiki" telefonuje: 
W związku ze zmianą systemu gospo 

darczeijo armji, zajdą, poważne zmiany 
na kierowniczych stanowiskach resortu 
gospodarczego M. S. Wpjsk.Jak dowiadu 
jemy się zdecydowapo ostatecznie, że 
gen. NoTwid-Neugcbaucr nie powróci już 
na stanowisko szefa dep. VI I (gospodar­
czego); po ukończeniu bowiem studjów 
wę Francji przejdzie z powrotem do słu­
żby lmjowej. Na opróżnione to stanowis­
ko, które szczególnie w obecnej ciężkiej 
sytuacji gospodarczej nabiera niezwykłej 
Wagi tt- wyrnieniają jako kandydatów; 
gen. Zdziochowskiego, t»< S | ^ { a admini* 

ąjracjj armii, JJ«P. «J«kóba ffrzermóskic., 
}jo, referenta prawnego korpusu kontro­
lerów, zasłużonego organizatora sądowni 
otwa wojskowego, oraz gen, Szpakow-

skiego, obecnego szefa gabinetu ministra 
spraw wojsk, 

W razie odejścia, gen. Szpakowsjkiego 
do VI I Dpp. stanowisko szefa gabinetu 
objąóby miał pułk. Pieracki, względnie 
ppłk. Malinowski, d-ca 52 pp., jeden z naj 
bardziej zaufanych współpracowników 
min. Sikorskiego. 

Z N A N Y Z £ S K U T E C Z N O Ś C I 

V/SIEOZIC 

Jakiż będzie przebieg i wynik tego 
procesu? Trudno przewidzieć; to jedno 
prawdopodobne, że po wyładowaniu się 
wszelkich nieoczekiwanych sensacji —-
nowych wstrząsających rewelacji on nie 
przyniesic. Ława obrońców, w której zą 
siadają osobistości tak wybitne jak me­
cenasi Grek, sen. Ringel, Land^tt — pc-» 
ręczą, że będzie to „plaidoyer" na euro­
pejskim stojące poziomie, Sensacją dnia 
jest, że do grona tego przyłączył się ostat 
nio p, Natan Loewenstein,, ongiś galicyj­
ski potentat finansowy i długoletni poseł 
do parlamentu austriackiego; człowiek 
wjelkich ambicji i świetny kraspmówca, 
wódz duchowy t. zw. ąsymilalorów, któ­
ry za zasługi (czy finanse —, tq ojbojętne 
przecie) otrzymał prz*d wojną sz,laohec-
two z polsjco - austrjaokim przydomkiem: 
opoka... Jako obrońca karny występował 
tylko dwa razy; raz bronił studentów 
polskich o jakieś znieważenie władzy a-
ustTJackiej, drugi raz legjonistów, więzić 
nych w Marmarosz-Sziget. 

Fakt ten podkreśla dopiqsłość spra­
wy Steigera, która nie jest pospolitym 
procesem o wielką nawet zbrodnię, ale 
areną, na której rozgrywają się sprawy 
pqlityczne niezwykłej doniosłości. 

Znów więc na cichy Lwów ściąga się 
uwaga całej Polski, a prasa wszystkich 
odcieni notować będzie uważnie wszyst­
kie fazy, przemiany i rewelacje niezwy­
kłego procesu. 

E. W. 
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W chłodnych promien iach j e s i e n n e g o słońca. . . 

Płaszczyki demi-saison'owe 
są obficie przybierane futrem, 

które różnokolorowemi paskami pokrywają dół płaszcza, kołnierz i rękawy. 
Niepostrzeżenie odeszło lato i jesień 

mija szybko w chłodnych promieniach 
uiegrzejącego słońca. 

Nim spadną pierwsze śniegi 1 mróz 
każe ubrać się w futerko, trzeba zmie­
nić kostjum „tailleur" na cieplejsze o-
krycle. 

Płaszczyki deml-salson'owe są w tym 
roku zupełnie odmienne krojem od prze-
6złorocznych. 

Wysmukła, jednolita linja, łamie się 
się w duży cloche niżej stanu. Wąskie 
okrycia siłą rceczy nie znikną jeszcze 
tak prędko, ale są już niemodne. 

modne, wstawiając po bokach wachla­
rze z Innego materjału. 

Nie jest to jednak ładne, 1 okrycie 
takie bardzo prędko się znudzi I opa­
trzy. 

Nowa forma deml-saison'ów „cloche" 
bardziej Jest dostosowana dla osób wy ­
sokich 1 szczupłych. 

Materjały najróżnorodniejsze, w to­
nach od ceglastego do ciemnego bronzu 
I duża rozmaitość przybrania futrem. 

Najmodniejsze są płaszczyki „hafto­
wane" futrem. 

Różnokolorowe futerka wąskimi pa­
skami układane w deseń, pokrywający 
dół płaszcza, kołnierz I rękawy, wyglą­
dają bardzo ładnie i elegancko. 

Nie jest to jednak praktyczne 1 tak 
przybrany płaszczyk, służyć może tylko 
jeden sezon. 

Kołnierze noszone są w tym roku 
bardzo duże, różnią się od przeszłorocz-
nych formą. Są jakby przymarszczone 
I złożone podwójnie, tworzą miękką, pu 
szystą „ruche" bardzo ładne łto, dające 
twarzy. 

Natomiast dozwolone są płaszcze 
dwukolorowe, aby dać możność właś 
nie przerobienia starych, obcisłych pła 
szczyków, które można przerobić na 

Futra na kołnierze noszone sa w s Z f 

stkle. ! 
Począwszy od najszlachetniejszy^ 

najdroższych, skończywszy na tan 
królikach farbowanych na ton ..s?1 

chętnych". 

Dr. LUDWIK FALK 
p o w r ó c i ł 

CHOROBY SKÓRNE t WENERYCZNE 

N a w r o t 7 , T e l e f . 2 8 - 0 7 
Przyjmuje od 10 — 12 i od 5 — 7. 

J. Zozula 
g r y f o r t e p i a n o w e j LEKOE 

N A R U T O W I C Z A 4 7 

fr. II p od godz. 4—7 po pol. 

LEKARZ-DENTYSTA 

FELICJI I I IEI 
powróciła. 
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KILIŃSKIEGO 4 9 . 844-7 

C z y z n a s z j u ż m y d ł o 1 1 ¥ Jk C |C 7 

i p r o s z e K d o p r a n i a D JU / * wJ 

PrzeKonaJ się o dobroci i wydaj- Y ł I A ^ K, 
ności mydła i proszKu do prania U Ł , t\ *J * * ' 

a już więcej innego nie Kopisz 1 
Czy zauważyłaś, He czasu, pracy I pieniędzy D L Ą C K ? 
zaoszczędza mydto I proszek do prania — L»Ł-R»K-»« 

Oszczędza Twą pracę, bieliznę i czas D Y Ą S Ii* 
tylKo proszeK do prania i mydło — ił l> i » ^ 

Reprezentacja: Tow. J. Ordon Częstochowa RyneK 2l« 

. Eg •4 . . . ć&ccurr 

W PHILIPS ARGENTA 
WYDOU 1'OLMLL 

DENTYSTA 

Rakiszski 
Z i e l o n a 6 -
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Wschód słońca o g. 
Zachód o g. 4. 56 
Wsch. księżyca o g. 
Zachód o g. 2.46 
Długość dnia 9.25 
Ubyło dnia g. 5.27 

5.50 

3.55 

^eguła bez wyjątków. 
^Łódzka Orkiestra Filharmonłczna rozpoczy-
c

 S c z o i Ł Byłem w swoim czasie Jej człouklcm 
klch n n y m ' "'""'et 8 1* 1 doskonale warunki, w Ja-

odbywała sie praca przygotowawcza do 

k i e ^ S | ) 0 m n ' e n ' a * y c n ' a t nasuwają ml nlezwy-
^^*abawny epizod z czasów pobytu w Szwaj-

l , c * l l e s z kałem wówczas w St. Oallenle 1 w chwl 
le ł r

W o l t , y c h od studiów, rzępoliłem zapamięta­
l i * h

 t a n i t e ' s z c J orkiestrze fllharmonlcznej. — 
J y l wówczas do tej małej, ale niezwykle 
H y

 a , n f J J mieściny genialny Gustaw Mahler, 
,y|nio i i S ł a w l < 5 * c d n ą 2 8 s w y c n n , e * m , e r ł e l n y c h 

^'Poawem mistrz zauważył, te skład orkle-
Próbach ciągle się zmienia. 

Mol panowte — odezwał się wielki gość 
^ n c *ó dnia przed próbą — Jeśli się nie mylę, 
r,j r* y s*edłem na Inną próbo? Dopiero wczo-
t i ^ o ś w , e c l ł e m wiele pracy 1 cierpliwości pierw 
^ls|U| " e c , ś c I e - Ku swemu zdumieniu widzę, ze 
tótt ' a l t o 4 m n y p a n 8 , c d z l p r z y t y m p u , p , c j 0 , 

j o m a oznaczać? 
t r * u — odparł Inspektor orkiestry — 

|>,,. * statutów mamy prawo przysyłać na pró 
k<*in b o w , o n i k a i u y z n a s m a J a k , e ś u " 
*«iy * Z a ' e c | o . Jedynie na koncercie muszą być 
*IcdntCy o b e c " 1 ' albo przynajmniej dać odpo-

Ma? I a s t ę p c o w -
• HAST

 z c a ł y m spokojem oddal sie pracy, 
Ot) p * P n , e w przeddzień koncertu, na general-
Csm 0,o> zwrócił sie do orkiestry z następują-

J^crnówlenlem: 
trjjl | 1 Panowlel Jestem wprost zaskoczony 
'"""HHML 1" P^-eplscm statutów, o którym za-

Warto mieć dobrych p r o t e k t o r ó w l 

Gdzie tes en iż iiii 
Łódi została potraktowana narówni z tem, całkiem dla nas 

taiemniczem, miastem. 
b u d o w ę gmachu sądu o k r ę g o w e g o w T a r n o w i e p r z e z n a c z o n o 

5 0 0 tysięcy z ło tych, w Rawie Rusk ie j 2 0 0 tys . , w Ł o d z i 
i P iczen iżyn ie po 1 0 0 tysięcy. 

„ ^ • " K O W A L L Ś C L E ml przed kilku dniami. Zdaje 
hm 8 w*ród obecnych tu niema nikogo, kto od-
\ * , eccJ, nlz Jedną próbę. Jedynie pan kot-
hj | ^ y t r w a ' na posterunku bez przerw. Gdy-
S*L«R2C'SZY k o n c c r t cieszył się powodzeniem, 
" S h° * z n a c z n c l nilerze zasługą tego pana, 
''•ci, , a ł 8*alo udział w mojej pracy 1 wyslt-
'̂Htc ł y c n w «Jedów czuję się w obowiązku 

< M ! C m u Podziękować. 

"eoomi s t r z u ~ o d p a r ł k 0 , I ^ t a "~ c , e s z t ! 8 , e 

* l c r o ^ e r n , e , te te słowa uznania raczył pan 
M o j , . a c do rapie Jut dzisiaj. Zamierzam bo-

M W p o , u d n l ° wyjechać na kilkudniowy 
^ • ' n . L k o , e * a z miejskiej opery zastąpi 

^ koncercie. «. 

Sprawa budowy własnego gmachu 
dla sądu okręgowego w Łodzi datuje się 
jut oddawna i przechodziła rozmaite ko 
leje. 

Kiedy myśl o budowie została po raz 
pierwszy podjęta przez prezesa tegoż są 
du, p. Kamieńskiego, ze wszystkich stron 
przyobiecywano poparcie. 

Gdy chodziło jednak o wyraźne u-
pomnienie się o całą sprawę u rządu i 
wstawienie odnośnych pozycji do budże 
tu, naraz zabrakło „suwerenów — pro­
tektorów". Trzeba to podkreślić z ca­
łym naciskiem, że posłowie łódzcy umył' 
ręce i pod różnemi pozorami nie uczy­
nili ani jednego kroku, aby budowę sądu 
okręgowego wdrożyć na właściwe tory. 

Dlaczego? Rzecz jasna: budowa gma 
chu sądowego nie jest aktem partyjno-
politycznym, a więc nie może przynieść 

żadnych korzyści klubom i stronnict­
wom. Tymczasem każda partja ma tyle 
interesów do rządu, otacza swym opie­
kuńczym skrzydełkiem tyle pozycji bud­
żetowych, że jest mniej ,,zręczne i poli­
tyczne" patronowanie tak „obojętnemu" 
interesowi, jak gmach własny sądu w 
Łodzi. 

Znalazł się nareszcie jeden z posłów 
lewicowych, który wbrew partyjnikom 
sprawę poparł na komisji budżetowej i 
mimo różnych sprzeciwów doprowadził 
ią do rezultatu: uchwalono na cel ren 
pół miljona złotychl.,. 

Łódź jednak nie ma szczęścia. Bo oto 
przyszło załamanie się polityki finanso­
wej rządu i konieczność przeprowadze­
nia redukcji budżetu. 

Jesteśmy zwolennikami tej redukcji i 
sądzimy, że jest ona kardynalnym wa-

DM1, INZIDI 1 
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studjują technikę w Warszawie. 
Studja techniczne w Polsce, jak wy­

kazują ostatnie dane, prowadzone są 
bardzo usilnie. 

Ogólna liczba zapisanych obecnie 
na politechnice warszawskiej sięga po­
kaźnej liczby 4391 studentów, w tem 
229 kobiet 

Najwięcej kobiet studjuje na wydzia 
le chemji, gdzie na 653 słuchaczów przy 
pada kobiet 105. 

Najwięcej wogóle studentów liczy 
wydział inżynierii lądowej, bo 1031, w 
tem kobiet 14. Z pozostałych wydzia­
łów na Inżynierję wodną uczęszcza 336 
studentów, w tem 6 kobiet, mechanicz­

ny — 996, w tem 7 kobiet, elektryczny 
724 — 15 kobiet, architektury 566 — 
78 kobiet i na wydział geodezyjny uczę­
szcza 175 studentów, w tem 5 kobiet. 

Nie licząc obywateli polskich w po­
litechnice studjuje jedenaście narodo­
wości. 

Według danych z końca ubiegłego 
roku akademickiego, pośród studentów 
politechniki było: 15 rosjan, 14 Ukraiń­
ców, 6 łotyszów i tyluż l itwinów, 4 Ju­
gosłowian i 4 gruzinów, po 3 szwajca­
rów' i bułgarów, 2 francuzów i po jed­
nym estończyku, rumunie i belgijczyku. 

runkiem uzdrowienia polskich stosun­
ków. 

Jeśli wymaga tego dobro całości pań 
stwowej, trzebaby narazie zaczekać z 
budową kosztownego gmachu w Łodzi 
do lepszych czasów. , 

Przerzucamy jednak owe sławne za» 
mierzenia budżetowe ministerstwa spra 
wiedliwości i — o dziwo — spostrzega­
my rzecz niebylejakąl 

Na budowę sądu okręgowego w Ło­
dzi przeznaczona jest suma 100.000 zło­
tych, a więc ujęto rftm 400.000. 

Równocześnie jednak na budowle są* 
dów w całym państwie przeznaczono 
1.870.000 złotych, a między innemi na bu 
dowę. 

sądu w Warszawie — 600.000.—* 
sądu w Tarnowie — 500.000.—i 
sądu w Rawie Ruskiej— 200.000—, 
sądu w Łodzi — 100.000—, 
sądu w Piczeniżynie — 100.000.— 

Okazuje się tedy, nie mówiąc już o 
Warszawie, te ocena Tamowa, jako mta 
sta, fest pięciokrotnie wyższa, niż Łodzi; 
że Rawa Ruska jest dwa razy więcej yfOt 
ta, niż nasze małe, półmiljonowe miaste­
czko; że wreszcie stoimy na jednym po­
ziomie i wielką stolicą — Piczeniżynem, 
o której dotychczas wiedzieliśmy istotnie 
bardzo mało. 

Wstyd sję nam przyznać, ale żeby 
całą prawdę już powiedzieć — nie wie­
dzieliśmy nic a nic o istnieniu tak cudo­
wnego zakątka w naszym kraju! 

Zaiste, dziwne się rzeczy dzieją.,W> 
docznie mało znalazło się suwerenów — 
protektorów Łodzi, ale za to z pewnoś­
cią i na ochotnika zgłosili się protekto­
rzy Picze niżynai (i.g.) 

to losj1 b y l naogół zadowolony ze swe-

go szanował, a ty-
vlelj'''' b g 0 Ekscelencja Pierwszy Czlo-
^ i e n i P o , ą c z o n y ze wspaniałymi u-
H t 0 1 • J e ś 1 1 A d a m n a c o ś n a r z e " 
sądnie0 " a n a d m i c r n e Podatki, które 
*° b e , I s k a r b o w i Raju ściągali z nie­

cnych ̂  
chodzeń 

T^b l a d n y c h
 t r ° s k i zmartwień... 

Janoto Adama byl niezmiernie 
"Jego S", T r z e b a bowiem podkreślić, 

JtyN „ u

E k s c e l e n c j a Pierwszy Czło-
Obywatele Raju 

d e * TARŁ
 < a ] U s c i a -san z nic 

w n e Pooi1y°h
 W z Sledów na jego pra-

^norJzenie... Poza tem Adam i i e nilai 

N l ^ 2 n * ł snu ba l e nir» urjywareie Kaju 
| ą n ° w a | z n a l i tego stanu... W Raju 
iUH łoftce T fC d z ! e ń 1 

zawsze świeci­
ło a m U

 b y * a k o n s ty tuc ja Raju 
Jc2e _ nrzez niebieskie władze nad 

% s t ! " l e g 0 dnia Adam znużony upałem 
*°*Vl J^1 C e ł s iusza w cieniu).-. — P°" 

* n a rajskiej łące l — zdrzemnął 

^ c h m i a s t dełenzywa rajska donio 

sla o tym radiotelegraficznie władzom 
nadzorczym 1 powstało z tego powodu 
wielkie wzburzenie w Niebie... 

Postanowiono wywrotowca srodze 
ukarać— 

I oto przy adamowym ciele zjawił 
się chirurg niebieski, dokonał lekkiej o-
peracyjki, wyjął jedno żeberko, zaklął 
je, krzycząc trzy razy: „hokus, fokus, 
pokus" — i z żebra powstało stworze­
nie gatunku ludzkiego nieznane zupeł­
nie w Raju. 

— Zwać się będziesz, E w ą ! - k r z y k ­
nął chirurg niebieski i zapadł się w zie­
mię. 

I ucieszyły się wszystkie Djabły... 
Taka radość powstała w Piekle, taki 
wrzask uczyniły Lucypery. iż odgłosy 
jego doszły do Raju 1 zbudziły Adama 
z jego pierwszego snu. 

Ze zdziwieniem spoglądał ra Ewę. 
Takiej istoty jeszcze w Raju nie widział. 
Począł ją dotykać!.. 

— Ach, jak pan śmie — oburzyła się 
Ewa. 

— Jestem panna z lepszego domu... 
Ręce przy sobie!... 

Adam by! olśniony i oszołomiony. 
— Wstydzę się! — żaliła się Ewa — 

kup mi okrycie!... 
Adam pobiegł do najbliższej konfek­

cji damskiej 1 kupił liść figowy najlep­
szego gatunku... 

— Za duży! — skrzywiła się Ewa— 
i wykrajala z niego dekolt... 

— Chodź do mnie — zapraszał ją A-
dam — mam najładniejszy pałac w ca­
łym Raju... 

— Perskie oko w majonezie! — za­
drwiła Ewa... Chcesz ze mnie zrobić u-

trzymankc... Omylił się waćpan... Za­
mieszkam u ciebie, ale po ślubie... — i 
przy tych słowach przeszła na drugą 
stronę ulicy nie według przepisów raj­
skich o ruchu ulicznym... 

Złapano ją zaraz i zrobiono protokul.. 
Adam musiał użyć całego swego wpły­
wu, aby zatuszować jej sprawę-
— ' — w — -

I zamieszkała Ewa u Adama. Ewa 
otrzymała tytuł „Pierwszej Kobiety" 1 
była przedmiotem podziwu 1 pożądania 
wszystkich ludzi i wszystkich zwierząt 
Raju. 

Adam strzegł jej, jak oka w głowie. 
Rujnował się dla niej. Sprawiał jej naj-
piękniesze liście jfigowe, kupował naj­
droższe owoce, prócz jabłek, bo te były 
w Raju przez władze nadzorcze zaka­
zane. 

Ale Ewa była istotą bez serca... 
— Kup ml jabłka! — prosiła go Ewa. 
— Nie mogę, jedyna! Są zakazane 

przez Niebo... Niema Ich w sprzedaży. 
Rosną tylko w jednym ogrodzie, gdzie 
ludzi nie wpuszczają. 

— Nie kochasz mnie! — awanturo­
wała się Ewa. — Jestem przekonana, iż 
inna istota rajska taką drobnostkę dla 
mnie zrobiłaby... . 

— Ależ, jedyna, to niemożliwe... Stra 
ciłbym moje stanowisko „Pierwszego 
Człowieka"... Wygnanoby mnie z Raju! 

Ale Ewa była nieubłagana. 

O Ewie różnie mówiono w Raju... 
Złośliwi twierdzili, iż Adam jest stary, 
bardzo stary, a „Pierwsza Kobieta" ma 
temperament I lubuje się w perwer-
sjach... 

Adam uwielbiał Ewę... Miłość zwy­
ciężyła honor i Adam zdecydował się 
na kradzież... Zakradł się do nietykalne­
go ogrodu i skradł dwa jabłka... 

Triumfalnie przekroczył próg swego 
pałacu... Gdy go ujrzał jego wierny hip-
popotam zmieszał się i zalał się rzewnie 
łzami. Adamem owładnęło złe przeczu­
cie. 

Wleciał do sypialni 1 — stanął, jak 
wry ty . 

W łożu małżeńskim zastał Ewę... w ta 
warzystwie Węża... 

— Nikczemna! — krzyknął — zdra­
dzasz mnie!... 

— To kłamstwo! — poczęła wykrę* 
cać się Ewa. 

— Wszak widzę na własne oczy 
wrzasnął Adam. 

Ewa posmutniała i szepnęła: 
— Adamie, ty już mnie nie kochasz!.. 

Wierzysz bardziej własnym oczom, niż 
moim słowom!... Zresztą Wąż obiecał, 
że mi pokaże jabłka... 

W ciągu 24 godzin sprawca kradzie­
ży nietykalnych jabłek niebieskich zo­
stał schwytany i osądzony. 

Wyrok był srogi: Ewę skazano na 
rodzenie dzieci w pocie czoła , Adama 
pozbawiono wszystkich tytułów i do­
chodów i skazano na pracę w pocie czo 
ła na kawałek czarnego chleba. Poza 
tem oboje zostali przymusowo wysie­
dleni z Raju i zaliczeni do kategorii „nie 
pożądanych cudzoziemców"... 

O Adamie, za jedną chwilę snu za­
płaciłeś męczarnią całego życia!.. 

W. LAK. 



sir. js. ILUSTROWANA REPUBLIKA" 

p r e m j e r a 
s e n s a c y j n e g o f i l m u t o w a ­

r z y s k i e g o z ż y c i a m u l t i -

m i l j a r d e r ó w a m e r y k a ń s k i c h : 

W rolach głównych: 

Flowery 
u w a ż a n e MĄ z a b r o n 

n i e b e z p i e c z n ą . 
Na posiadanie ich trzeba 

uzyskać zezwolenie. 
Wobec skasowania wszelkich ulg, 

stosowanych dotąd, t. zw. flowerów, ko 
uiisarjat rządu wzywa posiadaczy flowe 
rów wszystkich systemów I kalibrów 
bez żadnego wyjątku, aby w terminie 
3-ch miesięcy uzyskali zezwolenie ko-
misarjatu rządu na prawo posiadania 
wyżej wspomnianej broni. 

Po upływie wyznaczonego terminu, 
flowery, posiadane bez zezwolenia, bę 
dą konfiskowane, a właściciele — pocią 
gani do odpowiedzialności admlnistra 
cyjnej. 

Równocześnie zakazuje się strzela­
nia na drogach publicznych, oraz w mie 
scach, gdzie można spowodować nie­
szczęśliwe wypadki. 

Winni takiego używania broni, lub 
niestosowania środków zapobiegaw­
czych, będą pociągani do odpowiedział 
ności sądowej, a bitoó ulegnie konfiska 
c ła (b) • 

Europe jczyk na b r u k u ł ó d z k i m sta je s ię . . . p rzes tępcą! 
:o:- spraw 

został przyłapany na gorącym uczynku przekrocze­
nia... przepisów o ruchu ulicznym. 

Regulacja ruchu ulicznego była po­
mysłem nader szczęśliwym nietylko 
przez wzgląd na europeizację stosun­
ków w naszem mieście, lecz przedewszy 
stkiem na zmniejszenie się ilości nie­
szczęśliwych wypadków, spowodowa­
nych nieostrożnością przechodniów. 

Jak w każdym jednak zarządzeniu, 
tak i w przepisach, regulujących ruch 
uliczny, nie zostały uwzględnione wszy 
stkie łagodzące okoliczności, co do któ 
rych zastosowanie kary administracyj­
nego jest wysoce niewłaściwe. 

Łódź szczególnie ostatnio jest często 
odwiedzana przez zagranicznych gości, 
nieznających miejscowych przepisów 
policyjnych i bardzo często z tego po­
wodu mających zatargi z przedstawi­
cielami bezpieczeństwa publicznego na 
tle nieprzestrzegania odpowiednich za­
rządzeń. 

Zdarza się niejednokrotnie, że taki 
gość zagraniczny a nawet mieszkaniec 
Łodzi czy Warszawy, mając zamiar za 
sięgnąć informacji u policjanta, prze­

kracza granice chodnika, zanim jednak 
zdoła się „usprawiedliwić" już stróż 
bezpieczeństwa spisuje protokół i na­
kłada karę za rzekome lieprzestrzcga-
nie przepisów o ruchu ulicznym. 

Jeden z wyższych urzędników mi 
nistrestwa spraw zagranicznych i za 
razem popularny w sferach warszaw­
skich dziennikarz, który w dniu wczo­
rajszym bawił w Łodzi 1 na tle wyżej 
wskazanych niedokładności w przepl 
sach policyjnych naraził się na przyk 
krości ze strony pilnujących porządku 
policjantów, nadesłał nam poniższe u 
wagi, nlepozbawione do pewnego stop 
nia słuszności, które umieszczamy jako 
komentarz do przepisów o regulacji ru 
chu ulicznego.: 

K 
Przyjeżdżających do polskiego Man­

chesteru Intryguje plascczok równlusleń 
ko rozsypany na Jezdniach, tworzący 
granice zazwyczaj wyznaczone w ten 
sposób podczas pieszych sportowych 
wyścigów ulicznych. 

Jednak władze wielkiego miasta w 
innym celu nakazały posypywać ulice 
piaskiem, a mianowicie w celu uregu­
lowania pieszego ruchu ulicznego. 

Oryginalny ten sposób, bardzo pry 
mitywny, godzien jest podziwu I zasta 
nowienia się nad jego skutecznością. 

Piszący te uwagi mieszkaniec sto­

licy — miinowoll „zignorował 4 4 nieco 
miejsce „oplaskowane*4 za co stróż bez­
pieczeństwa skarcił go należycie, czy­
niąc mu gorzkie wymówki za .^nieres-
pektowanie" zarządzeń władzy. 

Policjant ów był w zupełnym po­
rządku, bowiem jego zwierzchność roz 
kazało mu pociągać do odpowiedzial­
ności „przestępców4 4, przekraczających 
detnarkacyjne Hnje piaskowe. 

Czy to zarządzenie jednak ma sens? 
Przedewszystkiem posypywanie pia 

skiem najruchliwszej arterji komunika­
cyjnej w mieście — ulicy Piotrkowskiej 
mija się z celem, bowiem usypane gra­
nice już po kilku godzinach znikają 
szczególnie podczas jesiennych dni słot 
nych, piasek zaś tworzy jeszcze więk­
sze błoto. 

Raczej należałoby białą farbą nakre­
ślić na jezdni Hnje, po których kroczyć 
mogą nieszczęśni przechodnie. Ryłoby 
to i estetyczniej i wyglądałoby bardziej 
po europejsku. 

Paryż, a dziś nawet Warszawa — 
posiadają na ulicach tablice, wskazujące 
miejsca, któreml należy przechodzić na 
drugą stronę ulicy. 

Wypróbowany ten prosty i znako­
mity sposób nie został przyjęty przez 
władze miasta Łodzi, które stworzyły 
coś zaiste nowego! 

A teraz jeszcze jedna mała uwaga 
pod adresem „regulatorów" ruchu ulicz 
nego. 

Wielkie miasto, stolica świata -
Paryż, które posiada 3 miljony miesz 
kańców i szalony ruch kołowy I pie 
szy posiada jak wspominaliśmy tabll 
ce orjentacyjne dla przechodniów. 

Jednak jeśli ktokolwiek pragnie przejść 
przez „Place de la Concorde44, lub też 
przez Pola Elizejskie w Innem miejscu, 
niż wskazują rzeczone tablice nikt pre 
tensji do niego mleć nie będzie. 

W Łodzi jest inaczej... 
Policjant, oczywiście z polecenia 

swej władzy — w wypadku przyłapa­
nia przechodnie, przekraczającego jezd 
nię w miejscu gdzie ruchu w danym mo 
mencie niema, ale które nie jest pla 
sęczkiem posypane — zwraca groźnie 
uwagę zuchwałemu przechodniowi. 

Oburzenie policjanta jest wynikiem 
jego troski i opieki nad ludnością mia­
sta, aby w ten sposób oduczyć ją od 
przechodzenia przez miejsca nledowzo 
Jone, a co zatem idzie uchronić łodzian 

od ewentualnego nieszczęśliwego * r J" 
padku. 

Miłosierdzie zaiste nadspodztewan"1 

opieka wzruszająca! , 
Jednakowoż pozwolimy sobie P° ' 

dać ostrej krytyce tego rodzaju za fZ ł ,j 
dzenla władz kompetentnych, które 
tak Już obarczonego róźnemi czynnos* 
cłami policjanta jeszcze bardziej a b s 0 £ 
buje, mieszkańcom zaś ograniczają s W 0 " 
bodę ruchów. h 

Kto chce wpaść pod samochód W 
tramwaj temu nie stanie nawet na Pf 

szkodzie kompanja policyjna.! . 
lepiejby » Władze administracyjne 

biły, gdyby, zamiast bawić się w W 
wT we wynalazki, zastosowały stare 

próbowane sposoby, które z całetfi 
wodzeniem od dawien dawna ' s . f l, 
w większych miastach świat* ku * ̂  
woleniu stróżowi porządku P u ^ i C g e > 

mieszkańców 

Co to znaczy? 
Biurokra tyczny I i d j o t y e * 1 ^ 
k w i a t e k o dewaluacja złoteg° 

Do jednego z dzienników 1

k raM*k 
skich nadesłano następujący k\V i a 

biurokratyczny: # v 

Dyrekcja Kolei Państwowych *r * % 

kowie. Do Pana Dawida Freidma»a. u 

ca w Mielcu. Uprasza się o vvpte c e I , e ł . 

terminie 3 dpj sumy 327 zł. 83 Tm 

nej za należytości cłowe za bite cie v 

za wozy 182,215, 131,575, 183,916 i? 
centami zwłoki od 12 lipca 1925 i 

ulacją w przeciwnym razie narazi
 s l C p 8 f l . 

na znaczne koszta przez sprzedaż . j e e 

skich ruchomości i realności, ^ n . j . 

2.10 1925, Kasa stacyjna w Mielcu- r 

pis Kasjera nieczytelny jnp. Do l > e 

Nr." 
* 1 

» * 
Pomijając kwestję celnego - 3 ? 

oraz gróźb licytacyjnych, z caiyni ^ 
kiem zapytać należy, co °*»AC*Y. V ^ 
w oficjalnym piśmie o tewalajTBa 9°, 

Urzędnik, który pozwfla ł c BF 
dobne popisy, pow^en niezwiw 
wydalony ze służby. 

w-eg° Kursa Śpiewu Opero 
r o z p o c z ę t a 

_ Członek o5 

Ludwik Solski 
( Z o k a z f l 5 0 - l e c i a pracy 

scenicznej.) 
Przed wiekiem w epoce Bogusław­

skiego groziły władze rządowe aktorom 
za nienależyte wypełnienie obowiązków 
aresztwoaniem, a obecnie uchodzi za 
rzecz zupełnie zrozumiałą, że na pre­
mierze sztuki Kazimierza Brończyka 
„Hetman Stanisław Żółkiewski", grane 
na cześć jubilata Ludwika Solskiego za 
siadali w lożach prezydent państwa z 
rodziną 1 wielu dostojników Rzeczypo­
spolitej. 

Złoty medal, wybi ty na cześć Sol­
skiego; wytwornie wydana monografia 
o nim; entuzjastyczny hołd. oddany mu 
na scenie, tonącej w morzu kwiatów, 
przez przedstawicieli rządu, miasta, roz 
'Icznych delegacji teatrów całej Polski 

Warszawą na czele; gorąca owacja 
wbllcznoścl; bankiet w salach hotelu 
. u onejskiego — to tylko drobny wy-

wdzięczności społeczeństwa dla tej 
i lualności artystycznej, dla tego 

teatru, który opanował wszyst 
irkana sztuka aktorskiej bet reszty. 

Współczesna generacja zna tylko kil 
ku artystów polskich tej miary, co Sol­
ski, ten władca sceny, który duszę w 
sobie dzierżył, bo urodził się artystą. 

Wstąpił na scenę krakowską w 20-
tym roku życia za dyr. Stanisława Koź-
mlana; w rok później należał do'trupy 
Anastazego Trapszy, u którego w War­
szawie pracował... za darmo, ale do 

Łodzi sprowadził go za płacą.- 20 rubli 
miesięcznie... 

Pracował o głodzie i chłodzie dla 
— Sztuki! 

Goethe jakby dla niego pisał znany 
wiersz: 

Kto nigdy we łzach nie jadł chleba. 
Kto nigdy nocy pełnych lęku 
Nie przepłakał w cichym jęku 
Ten was nie zna, o potęgi Nieba". 

Tą potęgą nieba, namiętnością, któ­
ra do białego żaru rozpalała duszę Sol­
skiego, był teatr. 

Pióropusz stawy zdobył już za dyr. 
Kotarbińskiego w Krakowie przed 25 
laty; później piastował przez lat ośm 
stanowisko dyrektora teatru w grodzie 
podwawelskim; kilkakrotnie pracował 
pod niezapomnianą dyrekcją Pawlikow­
skiego; przed pięciu laty grał w Łodzi 

a od trzech lat działa w Warszawie w 
teatrach rządowych; dwa lata był dy­
rektorem Teatru Rozmaitości, a po ot­
warciu Teatru Narodowego objął ten 
niezrównany artysta reżyserję. 

Jako reżyser zapisany jest złotem! 
głoskami w historii teatru jeszcze z cza 
sów krakowskich, za dyrekcji Kotarbiń-
skiegp. 

Umiał aktorów i statystów utrzymać 
w żelaznych karbach dyscypliny. By ł 
nieugięty, despotyczny a czasem wprost 
srogi. Najmniejsze uchybienia surowo 
karał Ujarzmiał swą wolą i energją, 
przekonywał swą niezmuszoną pracą 
we dnie i w nocy. Wychował całe poko 
lenie wybornych artystów I reżyserów. 

Solski jako reżyser to mocny czło­
wiek. Uznaje, kocha i ubóstwia jeno 
sztukę, dlatego liczył się \yylącznle z 
tern, co mogło znaleźć łaskę w oczach 
tej Dostojnej Pani. 

W ciągu półwiekowej swej pracy 
wystąpił w 7000 przedstawieniach, kre 
owal tysiąc ról i zaprawdę trudno wy­
mienić najcelniejsze z nich, bo nieprzej­
rzany szereg kreacji były prawdziwie 
natchnionemi poematami. 

Natchnienie, intuicja zawsze górowa 
ły u Solskiego nad chłodnem obmyśla-

ś p i e w a c z k a o p e r o w a 

Zgłoszenia: Łódź, Aleja I. Maja 68 Pfjj|^ 

niż niem sylwetki. Przeciwnie, 
mińskiego. . o c Z a -

. Dlatego tak żywo stoją P^Z,e ja*3 

mi postacie Solskiego, które d l u j ^ 40 
podziwiałem w Krakowie, a od cw 
czasu w Warszawie. . C0\STI> 

Któż może zapomnieć. J " k

 0]IW 
wiarus z dywizji Źymirskiego. * sCliia 
durze brudnym, błotem i ś n i e g i " v p r o -
panym, ostatkami sił składa * Vc$° 
stowanej wojskowej pozyc j i r 

pickiemu?! 
Ani słowa nie mówił SolsW y e piz° 

••• - 1830 roku. W tak arcy , M 0 wiarusa „ 
dyczny fragment włożył 
kunszt aktorski. I do ^ S S I ^ A 
przede mną często ten Z.'^AIEIRI 
k i " wiarus, 
temu 

którego 
,1 

ga geniusza aktorsk' tC\)0 
Lękam się wchodzić do ta po 6 

gatej galerjl portretów S o l s k a 
nak gdzieś musiałbym prz^1 'CTA^UT 
kończyć stowamk że f n '] c^|astvk^J,j# 
jubilata, w których była i P'f wsP3" Jr-

1 i mistrzostwo . słowa- -̂yraf *rej 
.AA. Kt 

wa i mistrzostwo słowa 
rzeźbą gestu, to najwyższy u 
. Irr-n 1 Ŝ l . tyzmu, zaczarowany kraj sz j 
oby długie jeszcze lata s I ^ / . ^ r . 
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His tor ja s m u t n a , a le p r a w d z i w a . 

Trzy t rupy 
całkiem dojrzałych, spółczesnych, kultu­

ralnych ludzi 
świadczą o te ni, że miłość nie 

jest wymysłem poetów. 
Marja Luiza Bernier, córka szanowa­

nego w Brukseli właściciela domu towa 
rowego, uciekła podczas wojny do An-
glji. Tam poznała przypadkowo na raucie 
angielskiego oficera, który za wierna, słu­
żbą i odwagę otrzymał właśnie nomina­
cję na pułkownika, 

I oto pułkownik Lenncroff podziwiał 
urok jej młodości, niepowszednie zdolno­
ści do muzyki i bardzo subtelny talent 
rysunkowy. 

Niebawem odbył się wojenny ślub. 
Pułkownik został wysłany na plac 

boju. Mijały tygodnie. 
Po jednej z bitew na polach Flandrji 

sztab ogłosił, że pułk. Lenncroft zaginął. 
Marja Luiza przyoblekła żałobne sza 

ty, a po zawarciu zawieszenia broni po­
wróciła do Brukseli. 
. Całkiem przypadkowo młodej kobie­

cie nadarzyła się okazja odbycia podró­
ży do Ameryki. Pewien bogaty przemys­
łowiec z Nowego Jorku poznał ją, zako­
chał się i oświadczył o jej rękę. 

Gorąca miłość yankesa wzbudziła 
wzajemność w sercu kobiety, która mia­
ła najgłębsze przekonanie, że jest wdo­
wą. 

Mimo to na wszelki wypadek prze­
prowadzała przez sąd sprawę rozwodo­
wą, podając, jako motyw, trzymanie się 
drugiej strony zdaleka od domowego 
ogniska", by nie powiedzieć złośliwie 
opuszczenie. 

Młoda j ponętna kobieta była już od 
dłuższego czasu panią Fitzpatrick, gdy 
nagle zjawił się z powrotem jej pierwszy 
mąż. 

Wskutek ataku gazowego stracił on 

pionów franków 

, a odszkodowania 
, W ! r e k wizycje, 
J-' a w ; f e

I , a r t ' Rousseau et Cle wy 
ile * n i e W e c l , y u i t rybunałe francus-

a Proces o odszkodowa 
rekwizycje w Lodzi. 

n o ie] s u m ę jo miljonów 
n 

& . > « a n e 

Nieszczęśliwa kobieta nie mogła się 
jednak zdecydować na opuszczenie swe 
go drugiego męża który ją obdarzał bez­
graniczną miłością i szacunkiem. 

Pułkownik zrezygnował j powrócił 
do Londynu. 

Ale to tragiczne spotkanie wycisnęło 
głębokie piętno na duebowem życiu Ma 
rji Luizy. 

Widmo tego trzeciego stanęło między 
małżonkami Fi tznatr ick . 

Po zupełnie bezpodstawnej, ale gwał 
townej sprzeczce pan Fitzpatrick wyje 
chał za interesami do Florydy i z roz­
mysłem przedłużył swoją podróż, aby 
pozostawić żonie czas do uspokojenia 
się. 

We Florydzie właściwie dosięgła go 
telegraficzna wiadomość, że Marja Luiza 
widocznie z myślą o losach swego pier­
wszego męża, popełniła samobójstwo, od 
kręcając kurek gazowy p° powrocie 
z rautu 

Znaleziono jej trupa w buduarze aa 
kanapie w balowej sukni. 

Po otrzymaniu tej wieści pan Fitz­
patrick pojechał do podmiejskiego parku 
i tam wystrzałem z rewolweru odebrał 
sobie życie. 

Gdy dzienniki amerykańskie z opisem 
tej wstrząsającej tragedji nadeszły do 
Londynu, pułk. Lenncroft polecił swemu 
służącemu, aby przygotował ciepłą ką­
piel, wszedł do wamiy i pięknym damas­
ceńskim sztyletem przeciął sobie żyły, 

Służący znalazł po godzinie jego tru 
pa, skąpanego we krwi serdecznej. 

Autorzy filmowi i powieściopisarze 
wojenni są naprawdę analfabetami w po 

na długie lata pamięć. Wreszcie wyzdro- równaniu z tragiczną produkcją rzeczy-
wiał, zaczął szukać i znalazł swoją żonę wistości. E, S. 
w Nowym Jorku. 

:o: 

Książka sta ła się luksusem. 

Przemysł drukarsko-wydawniczy 
przeżywa niebywały dotąd kryzys. 

Utrzymać się zdołają tylko większe wy­
dawnictwa, nie posiadające znacznych 

zobowiązań w dolarach. 

Ńi 
* PrL W y P ł a calności 
H o S a k ? l y

P

ś ! e metalowym. 
V * * t o w. ak f ? W O z " w Warszawie, 
\ ^ weksj0* g i e ' s k i dopuszcza do 

p e z własnego wystawie-

° f i f o m n y c

P

h

0 p a d ł w trudności, wsku-

O f lr«ia * ! l l e p°P adla w trudności 
V i e ^ y c i e l e " S z - P ' ™ e s . Głów-
1 S ° ,% 0

 P r e t en 8 j e ^ P " ^ * górno-
18 

s i <* cy. 
przekraczają sumę 

Y zostały rozłożone na 

Ir 
n / k U ° " & n c ! ! n e f ( l n y p o " n a c # h 

^YQ*nyra gkładrie 

*' - ! J k ! t d U e « "miana .tarych 
N a j t a ń s i * cenu 

W niezwykle ciężkiem położeniu ma 
terjalnem znalazł się nasz przemysł dru­
karski i księgarski. 

Książka w Polsce jest dotąd zawsze 
jeszcze przedmiotem zbytku i poza książ 
ką szkolną zaledwo mała garść inteligen 
cji odczuwa tylko głód książki*. 

Książka też jest pierwszą pozycją w 
budżecie domowym, którą skreśla się z 
lekkiem sercem i indeksu wydatków, 
jako luksus. 

To też od kilku miesięcy pokup na 
książkę polską nietylko zmniejszył się, 
ale zeszedł prawie do zera. 

Dzieła najpoczytniejszych autorów 
leżą na ladzie księgarskiej i nic znajdu­
ją nabywców. 

Dość powiedzieć, że Chłopi Reymon­
ta nawet z okazji nagrody Nobla i owa­
cji w Wierzchosławicach, w tanlem wy 
daniu popularnem nie znalazły nabyw­
ców. 

Rok szkolny, w miesiącu wrześniu, 
stanowiący dla nakładców podręczni­
ków szkolnych okres żniwa, na który 
czekają wydatki 1 inwestycje w te na 
kłady cały rok, zawiódł zupełnie wszel 
kie rachuby. 

Wyczerpanie finansowe wszystkich 
klas społecznych zarysowaoł się tu ja 
skrawo, gdyż zaledwo przez kilka diii | 
to dopiero po pierwszym września ku 
powano książki szkolne. 

Po 10-tym ruch ustał zupełnie. 
Cały szereg najpoważniejszych firm 

wydawniczo-księgarsklch nie płaci obec 
nie weksli I dopuszcza je do protestu. 

Wydawnictw „gwiazdkowych" 
tym roku wcale nie będzie. 

Wielkie f irmy nakładowe starają się 
wysprzedaża za gotówkę zapasów pa 

pieru pokryć swoje bieżące zobowiąza­
nia, które zawsze pokrywał ruch szkol­
ny. — Małe księgarnie stoją zupełnie 
bez klijentów. Prowincja nie kupuje ab­
solutnie nic. 

Zamarcie życia wydawniczego nara­
ziło na poważny szwank przemysł dru­
karski, który do niedawna rozwijał się 
świetnie. 

Przemysł i handel ograniczył swo za 
potrzebowanie druków do minimum, a 
skoro nie drukuje się i książek, drukar­
nie stoją w obliczu ruiny. Protesty firm 
drukarskich są tedy również na porząd­
ku dziennym. 

Na dodatek w ubiegłym roku drukar­
nie w Polsce poczęły gwałtownie uzu­
pełniać swe braki techniczne i sprowa­
dziły na dogodnych warunkach ogrom­
ną Ilość maszyn nowoczesnych z zagra­
nicy, szczególnie z Niemiec. 

Pierwsze raty wekslowe zostały za­
płacone, obecnie jednak weksle zagrani­
czne naogół nie są honorowane z po­
wodu braku gotówki. Nowe maszyny 
stoją bezczynnie, a Ilość bezrobotnych 
wzrasta. 

Kryzys dosięgną! nawet gałęzi dzień 
nikarsko-wydawniczej. 

W Warszawie zapowiedziano zawle 
szenie kilku pism, będących w trudno 
ściach płatniczych bądź to ze względu 
na wysokie koszty handlowe, bądź też 
przecholowane Inwestycje maszynowe. 
Kryzys dławi również pomniejsze pisma 
prowincjonalne, tak Iż w kołach zawodo 
wych spodziewają się, Iż na powierzch­
ni zdołają sie utrzymać tylko wielkie 
wydawnictwa codzienne, nie posiadają 
ce poważnych zobowiązań zagranlcz 
nych w dolarach. K. W-

100 złotych 
m o i n a wys łać zagran icą 

na conto czekowe P. K. O. 
Urząd pocztowo - telegraficzny otrzy 

mał zawiadomienie, że przepisy o wpla 
tach czekowych do 100 zł. dziennie na 
conto czekowe PKO. osób, lub firm, ma 
jących miejsce zamieszkania, bądź sie­
dzibę zagranicą, zostały zmienione w 
ten sposób, że wypłaty takie przyjmo­
wane będą bez przedstawienia zezwo­
leń na wywóz waluty złotowej. 

Na wysyłkę waluty listami warto* 
ściowymi i przekazami utrzymuje się w 
dalszym ciągu obowiązek Drzedstawia-
nia zezwoleń, (b) 

Nauczycielstwo 
m a możność p o g ł ę b i e n i a 

s w e j w i e d z y 
w państwowej bibljotece 

pedagogicznej. 
Państwowa biblioteka pedagogiczna 

mieszcząca się przy ul. Andrzeja U 
zwróciła się do nauczycielstwa z zawb 
domieniem, że posiada obfity materjak 
naukowy w zakresie pedagogicznym, 
dzieła z przekładami w języku niemiec­
kim, francuskim i angielskim. 

Do bibljoteld ma wstęp tylko nauczy 
cielstwo l jest ona czynna od godz. 2 po 
południu do 9 wieczór, a w niedziele ł 
święta — od 9 do 1 po południu (b) 

Handlowcy 
m a j ą t e r a z d u ż o w o l n e g o 

czasu , 
studjować więc będą 

obce języki. 
Przy związku pracowników handlo­

wych i biurowych w Łodzi (Al. Kościu­
szki 21) zostają uruchomiono z dniem 
1 listopada r. b. kursy języków polskie­
go, niemieckiego, francuskiego i angiel­
skiego z uwzględnieniem koresponden­
cji handlowej. 

Sekretarjat związku rozpoczął już 
zapisy, które potrwają do 20 b. m. (b) 

Z sali odczytowej. 
T. Wieniawa-Długoszowski 
o Polsce wczorajszej, dzi­

siejszej i jutrzejszej. 
Przedwczoraj odbył się w sali Fi l* 

harmonji odczyt p. Tadeusza Wieniawy-
Dlugoszewsklego p. t. „Polonia Resti-
tuta". 

Całą historję narodu polskiego po­
dzielił prelegent na cztery okrsy: Pol­
skę przedwczorajszą, wczorajszą, dzi­
siejszą i jutrzejszą. 

Polską przedwczorajszą, podług prt 
legenta, epoka królów, Piastów (nie oC 
Dojlid i Kierników) była okresem ucisku 
ludu, a jednocześnie chwały grunwaldz­
kiej i wiedeńskiej. 

Następny okres był epoką niewoli. 
Polska stała się służką imperatorów. Pp 
powstaniach 1830 I 18&3 okres pracy or­
ganicznej. 
Połanieccy idą na posady, gdyż szlack 

ta trwoni majątek. W tym czasie budzić 
się poczyna klasa robotnicza, która w 
1905 roku rozpoczyna walkę o swoje 
prawa. 

Z Łodzi, z ulicy Długiej i Konstanty­
nowskiej, szerzą się liasla wyzwoleńsze 
na całą Polskę. 

Rok 1914 stwarza orientacje Piłsud­
skiego i rosyjską, Grabskiego i Dmow­
skiego. 

Piłsudski porywa młodzież, polski 
entuzjazm. Owocem walk, poświęcają­
cych się młodzieńców, jest pozostanie 
niepodległej Polski. 

Nie o taką jednak Polskę walczyh 
legioniści. Prelegent wytacza współ­
czesności polskiej szereg zarzutów. 

Pogarda pracy 1 niemoc czynników 
politycznych są to najcharakteryslycz-
nieisze cechy teraźniejszości. 

W dalszym ciągu stwierdza prelegent 
brak wolności sumienia, słowa i wolno-
ści osobistej. Jako dowód swoich tez 
przytacza konfiskaty i zamknięcie 
pisma swego p. t. „Wolność". 

Trzeba budować Polskę j.utrzejszą — 
mówi prelegent. Trzeba tworzyć legio 
ny do budowania Polski od wewnątrz. 

, Przyszłością naszą winny być Stany 
Zjednoczone Europy oparle na klasie 
pracujące! — kończy prelegent. 

V. F-
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Podrobione znaczki 
stemplowe 

Jak je rozpoznać. 
MINlsłerstwa skarbu komunikuje: 

W ostatnich czasach pojawiły się w 
obiegu podrobione znaczki stemplowe 
wartości 50 i 40 gr., przed których na­
bywaniem, rozpowszechnianiem i uży­
waniem ministerstwo skarbu ostrzega o-
gól ze względu na przewidzianą za to 
odpowiedzialnością karną. 

Podrobione znaczki stemplowe wy­
konane są na odmiennym papierze brud 
IIO - lila i brudno - zielonym, w innych 
odcieniach nłż barwy znaczków orygi­
nalnych, przyczern napisy ..groszy'* są 
cieńsze, zaś napisy „oplata stemplowa" 
— grubsze 1 o konturach nieostrych .— 

Godło Rzeczypospolitej jest zamaza 
ne i niewyraziste, ornameiucje. ząbkowa 
nie, litera M nad liczbami 40 1 59 jest 
pozalewana; poziome lin je pod napisem 
„opłata" są grubsze i poprzerywane, a 
narożniki falsyfikatów — zaoicrąglone. 

Dziurkowania dokonano w obu kie­
runkach niejednocześnie, ilość dziurek 
w kierunku pionowym jest 26 w pozio­
mym 16, gdy w autentycznych znacz­
kach 23 i 14, 

Monopole państwowe 
dadzą większe zyski niż 

przewidziano w prelimina­
rzu budżetowym. 

Ministerstwo skarbu komunikuje: 
Budżet na r. 1925 przewidywał czy­

sty zysk z monopoli państwowych w 
sumie 400,2 miljn. zł. Dochodowość mo­
nopoli państwowych w r. b. znacznie się 
zwiększyła ponad sumę preliminowaną, 
co pozwala w preliminarzu na r. 1°26 
przewidywać zwiększony zysk z mono 
po li w sumie 461,2 mlljn. zł. 

Niezależnie od zwiększonego zysku 
z monopoli państwowych zmniejszone 
zostaną wydatki nadzwyczajne mono­
poli, które w budżecie na r. If25 okre 
ślone zostały sumą 37,7 miljn. zł., preli­
minarz zaś budżetowy na r. 1926 zmniej 
sza je do 16,7 miljn. zł. 

Sytuacja banków 
znacznie się poprawiła. 

W bieżącym tygodnia sytuacja w 
łódzkich bankach szczególnie większych 
uległa pewnej poprawie, co jest w ścl 
słym związku z udzielonymi ostatnio 
kredytami rządoweml. 

Zauważyć się daje wzmacniające się 
zaufanie do silniejszych instytucji ban 
kowych, gdyż run na banki ostatnio zu­
pełnie ustal, a nawet wiele osób, które 
zapowiedziały wycofanie swych wkła­
dów zaniechały swych zamiarów. 

Miało to miejsce również z kilkoma 
zagranicznemi firmami. W małych na­
wet rozmiarach rozpoczęła się fala od­
wrotna w postaci lokowania wkładów 
w bankach. 

W związku z powyższem ożywiła 
sit nieco działalność łódzkich banków 
co w powiązaniu z cofnięciem zarżą 
dzeń restrykcyjnych przez Bank polsk 
dodatnio odbija się na życiu przemysło 
wem. 

Jednakowoż wzmocnienia operacji 
aktywnych do rozmiarów poprzedzają­
cych kryzys dotychczas nie ^notowano 

TEATR CASINO 
Dziś nieodwołalnie po raz O S T A T N I ! 

ÓLOWA 

Z Teałru Miejskiego-

„Wielka księżna ̂  
i chłopiec hotelowy-
Komedja w 3 aktach Alfred 

Savoir a. * 
„Wielka księżna i chłopiec

 HOT*LMJL0L 
to zgrabna satyra na „wysok° u r ° 
nych członków domu carskie-Ź0' 4 

Upadłość 
firmy „Teodor Wagner". 

Na wczorajszej sesji wydziału han 
'dlowego sądu okręgowego w Łodzi roz 
patrywane było podanie o ogłoszenie 
upadłości na własne żądanie firmie Tc 
odór Wagner skład win i wódek. Piotr 
kowska 101. 

Do podania załączony został wyciąg 
z bilansu powyższej firmy, z którego 
wynika przewyżka pasywów nad ak­
tywami w wysokości 18,000 zł. 

Sąd — przewodniczył sędzia Dalig— 
upadłość ogłosił oznaczając na dzień 6 
września datę jej otwarcia. 

Sędzią komisarzem mianowany zo­
stał p. dr. J. Sachs, kuratorem zaś adwi 
Kijawski. 

Teodor Wagner jest jedną z najbar­
dziej znanych z szeregu lat przed 
wojnę łódzką firmą kolonjalną. 

Monumentalny obraz w 10 aktach z B E T T Y B L Y T H E 
w rol i g łównej. 

Celem udostępnienia f i lmu najszerszym warstwom spo­
łeczeństwa, na pierwszy seans od 2 D O 4-EJ 

na wychoditwie próżniaczy w 1 0 C l ą ' ^ 
a oała ich praca polega na oszuka 
kupnie aut, sprzedarzy klejnotów " 
nych, zakładaniu kabaretów i t. P-_ fll 

Savoir strzela błyskotliwe1111 ^ 
motami w kierunku bolszewików ' \ , 
kich książąt, a prym do tych *& T * S Z \$ 
to miłość najdumniejszej wielk i ' 
żnej do chłopca hotelowego, któd' 
zujc się synem prezydenta SzW 3 ! 0 *^ 

Artyści grali sztukę żywo. N a «, 
wysuwała się niezwykle wy k w ' n , ^ j ! i 
Kozłowska, której dzielnie s e k , j ^ -
panowie Warneeki, Komornicki, 
szewski, Mrozinski i Dębicz. ^ t > 

Dokładniejsze s p r a w o ^ 0 1 * e r i * 
ścimy w jednym z najbliższych nu* -

Dr, w ' 

Obraz i lustrowany jest przez orkiestrę symfoniczną pod 
dyr. L. K a n t o r a 

« LEWITINA. 
Początek przedstawień o godz 2-ej. Od g. 4-eJ ceny miejsc normalne. 

Paczka zapałek kosztuje nadal 
5 groszy. 

Tak twierdzi ministerstwo skarbu. 
Z powodu obwieszczeń monopolu za 

pałczanego, w których oznaczono cenę 
skrzynki zapałek w wysokości 170 zł. 
w zlocie ministerstwo skarbu komuni­
kuje, iż ogłoszenie to wydane zostało 
bez jego wiedzy. Ministerstwo skarbu 
bowiem stoi na stanowisku, iż jedynym 
środkiem płatniczym 1 miarą wartości 
pozostać musi bezwzględnie obiegowa 
waluta złotowa. 

Wydatne podniesienie ceny zapałek 
ma swoje usprawiedliwienie we wzro­
ście kosztów produkcji I w zwyżce cen 
surowców, nie odbija się ono jednak bez 
pośrednio na interesach konsumenta, a 
to ze względu na to, że podwyżka ceny 
hurtowej nie może wywołać podwyższę 
nia ceny detalicznej. 

W sprzedaży detaliczne] cena Jedne 
go pudełka zapałek pozostaje bez zmia­

ny i wynosi 5 gr., Jako maksimum, któ 
rego nie wolno detaliście przekroczyć. 
W ten sposób sprzedawca detaliczny 
otrzymuje obecnie jak 1 dawniej 250 zł 
za każde 5,000 pudelek, zawartych w 
jednej skrzyni. Podwyższenie ceny do 
tyka pośredników, którzy zadawalać się 
muszą mniejszym niż poprzednio zy­
skiem, stanowiącym nawet przy obecnej 
cenie skrzyni zapałek w składzie fab 
rycznym, nieprzekraczającej 200 zł« -
nie mniej, niż 25 procent 

Podwyżka ceny hurtowej zapałek, 
nie dotykając interesów konsumenta 
zwiększa dochody monopolu zapałcza­
nego w interesie skarbu państwa w 
myśl bowiem umowy dzierżawnej skarb 
państwa uczestniczy w polowie w zy­
skach monopolu zapałczanego. 

Teatr miejski daje dziś o godz. 3 ra ,„,„1(1 • 
ludnlu po cenach zniżonych „Sen nozl\to^ 
Będzie to 18-te przedstawienie szcksi" 
go arcydzieła. «ensJ^ 

Wieczorem po raz drugi barwna. » ^ 
na komedja Alfreda Savoir'a ,.W*l«» , JJ»J 
i chłopiec hotelowy" z Izą K O Z I O W S K 4 „ » 
szem Warneckim, artystą Teatru r°" ^ 
rolach tytułowych. MoWL 

Jutro po raz 11-ty, tym razem ^ . . o ^ 
T.U.R. znakomita komedja Stefana , 
go „Uciekła mi przepióreczka". „ „ ucitU* 

We wtorek po raz trzeci „WieIW\b]aii\^ 
chłopiec hotelowy" w prcmjeroweJ 5. 

Następną, najbliższą po „Wlelkci " K r # 
premjera będzie arcydzieło Z y P ł , u " ' a Z pl«<T, 
skiego „Nieboska komedja", które P° r,,,yrfl 
szy ukaże się na scenie łódzkiej w r * ' . de*") 
ście poetyckim. Całkowita nowa °P r j^ lc * *^ 
racyjna została wykonana według b i i c a e 

pod kierunkiem prof. Wincentego ^„stro*',. 
Cztery części poematu scenicznego » , . . * ' 
będą muzyką ad hoc skomponowana 
komitego kompozytora prof. ^onno0\e «L1 
kiego. Reżyseruje Jan Kochanowicz- * , g a w 
ne odtworzą: Alfred Szymański. Ĵ " W" 
jewska, Gryf-Olszewska,„Kochano^ kt 

cenach zniżonych dane będzie w u " r D a 
piątek dn. 16-go. Dana będzie w ? . f l ,No*'p

5|t 
zyjna komedja de Flers'a i Croissei: a # J » 
nowie". Bilety od wtorku do nADJ,ff„0n"?- i\s 
zamawlań (Orand Hotel, sklep "^1%^.^ 

Na następnem, czwartem prze"5 .y,g 0 ° ^ 
młodzieży szkolnej, w sobotę. , d";, e j», 
będzie raz Jeszcze „Sen nocy l c t r " r

, ' , 

TEATR POPULARNY- 4 ,J 
Dziś, w niedzielę, dn. 11 bm ; o s , & 

poł. I o godz. 8.15 wiecz. nlezwyk^* ^ 
kawy dramat Montepain'a i Z. Do" 1 8 * h sP«> 

ne odtworzą: Alfred Szymańs* 
Koch; 

kiewicz, Blałoszczyóski, Wroński 
Premjera we wtorek dnia 20 b. 

Najbliższe zrzeszeniowe 

slclelka chleba", która na plerws^-^^sty 1 

taklach odniósł niebywały ^f^epi^nS 
- Role tytułową kreuje P- W ,

R r

Z

a n d t ó * ° a > : 
dzlal biorą.panie: Bronowska. » r pa"0™-
toszewska, Zielińska, 

Rostańska or-
I, Górecki, Mo 8 0 

Bielecki. Bolkowskl, 
chalski 1 Zawieyski. Reżyscro wal V-

Dekoracje art. mai. B. 
Jutro tj. w poniedziałek dn 

stawienie po cenach zniżonych d° ^ l e " 
50 gr. do zł. 1.50. Kasa czynna 
12—10 wlecz, bez przerwy-
PODKASANA MUZA W 

Wczoraj wieczorem °dbtJl01°l!(^ 
-szy występ Filharmonj 

przedstawicieli ' stołecznej 
muzy, pp. Niewiarowskie SP; 

-:o:-

Jaka kara grozi poboro­
wemu 

za zawarc ie ma łżeństwa . 
Mało komu są znane klauzule usta­

wy o powszechnym obowiązku służby 
wojskowej, omawiające specjalnie za­
wieranie małżeństw przez osoby w wie 
ku poborowym. Otóż zgodnie z temi 
klauzulami, winni zawarcia związku 
małżeńskiego bez uprzedniego zezwolę 
nia władz wojskowych — ulega karze 
grzywny do 150 złotych lub aresztu do 
14 dni. 

Tej samej karze ulegnie również du 
chowny lub świecki urzędnik stanu cy­
wilnego, który współdziałał przy zawar 
ciu takiego związku małżeńskiego. Nie 
wyklucza to ukarania, według suro­
wych przepisów innych ustaw karnych 
jedynie osoba płci żeńskiej, która zawar 
la z poborowym związek, żadnym ka­
rom nie podlega. 

L tow. krajoznawczego. 
Reymont — laureat Nobla. 
We wtorek, dnia 13 b. m. w sie­

dzibie Towarzystwa Krajoznawczego, 
Al. Kościuszki 17, oficyna 2 piętro, — 
odbędzie się odczyt prof. Z. Kamińskie-
go p. t. „ W l . Reymont — laureat Nobla" 

Początek odczytu o godz. 8 min. 15 
wiecz. Wejście dla członków bezpłatne, 
dla gości 50 gr. 

Odczyt ten będzie pierwszym z sze­
regu odczytów, które Towarzystwo kra 
joznawcze ma zamiar urządzić, a które 
obejmować będą nietylko dziedzinę kra 
joznawstwa, lecz i różne inne zagadnie 
nia, mogące zainteresować szerszy ogół 

Zarząd łódzkiego od­
działu ma nadzieję, że zaspokoi choć w 
części kulturalne potrzeby Intoligencji 
łódzkiej i że na zorganizowane przezeń 
odczyty pospieszy liczny zastęp słucha­
czów. 

sklej, Dembowskiego, J,UL'CIA<ricr̂  pr/ 
na. W szeregu głośnych f^o^t^ 
tylko obydwie Urocze P^Ls^U)' 
kazały, co umieją, a P r ł ° wP r° HV' 
co mają, ale jednocześnie . flnyeu # 
publiczność w atmosferę ^ ^ ^ W ' 
ryskich musie - hal lów.} ° ; i rn cO 
tystycznej eskapady dziel" ^ r. 
dowali. Wieczór, który d»sw do 
™MR™™ należał bez^S. 1 Wtórzony , IMICTAI JJ 
dzo przyjemnych i udanyc* 

Gabinet d e n t y s t t ^ ' 
I LABORATORJUM sztv<xnyC 

i I I I H I 
WFAJY PRZENIESIONE i UL 

U iii Pi 
I p. 'ront 

TOL 



Muzyka i sztuka. 

O B I W S Z Y PORANEK MUZYCZNY 
•^ESTRY FILHARMONICZNEJ W LODZL 

^ Cz|ś w niedzielę punktualnie o godz. L3 w 
b.,'* S a " Filharmonii odbędzie się pierwszy 
hrni a c y l n y Poranek muzyczny orkiestry fil-
Q , 0 ° n l c z n c | poświęcony twórczości Fryderyka 

^ dyrekcją Bronisława Szulca z u-
^slT Z n a n e ł t 0 Planisty prof. Wacława Lewan 
im Słowo wstępne o Chopinie wygłosi 

J«k b m , l l y " t C r a t 1 P u b l l c y s t a P- C e z a | - y Jc"cnta 
k |{5 L R

Y
 0 d o Przewidzenia pierwszy poranek or­

li^ y "harmonicznej wywołał żywe zaintere-
»Ntc° w * r o d najszerszych warstw naszego 
Si/"* 1 5 1 * 8 1 c l e s z v ć s 'o b « d z l e ogromnym 

heniem. Ceny biletów najniższe. 

KONCERT VASY PRIHODA. 
to 

^ ^orek dnia 13 października o godz 8.30 
dtj * *>stąp| w s an puharmonjl tylko raz je-

| a ' n y s k r z y P e k - wirtuoz Vasa Prlhoda. 
"tktry p r z y l a z d u tego wielkiego artysty za-
Horj i 0 w a , ° nasze miasto. I nic dziwnego. 
Dilon

 8 8 w y n i czarownym tonem oraz niedości­
g le m ' s trzowską wprost technika, potrafi 
'"ilny z n o ś ć 1 u n i e ś 4 la w P ° n a d Emskie 
tocUin 5 2 t U k i - W e Lwowie w przeciągu 24-ch 
ctrt p [, 0 z c nwytano wszystkie bilety na kon-

program łódzkiego koncertu 
" c Vbo» K

ł

e n l a l n y t e n artysta perły ze swego 
^Mcle « ° r e P c r t u a r u . Akompaniować będzie 

ś*letny planista Charles Cenie. 

atni w y s t ę p o p e r e t k i w a r s z a w -

bzu S K , E J ' 
r l l h ł r ^ * d z i e l ę o godz. 8.30 wlecz, w sali 
"Utrttit!nli o d b e d z l e się 2-gl I ostatni występ 
^'tiier W a r s z a w s k l e j z ulubioną prlmadonną 
l^róiJ* N ,°wlarowską na czele z udziałem 
">*8i(le,anel Prima wodewlllstkl Janiny Soko-
JJlcj p *w |etncgo prlmasa operetki warszaw 
1<cztty m b°wsklego. którzy tworzą istotnie 

V ( * o f a l s

 Z c s p 6 ' . to też nic dziwnego, że na 
'"Wilajt y m Przedstawieniu publiczność nasza 

SL< K A " ' 0 ' p r zyJmowaIa artystów I doma-
* ^ f ł d y 1 5 ^ b e z końca, nlcchcąc wypuścić Ich 

^Deihl, °8ram zaiste bajeczny 1 zasługuje 
n o S c ' na U z n a n , e . 

ty^weldi, 

IM > t t<lr»^M 8 - 3 0 w s a , i riŚharmonJI wieczór 
I, 0 spod , b s , c g o wywołał, Jak się tego na 
U t t S o *ani e

 w a ć « olhrzymic i prawdziwo zaln-
n a s

 w najszerszych kolach elity umy-
»a o h 0 m l a s t a - Sława, jaką cieszy się 

ifl b° l la t«rski| p 6 , k u l a c h , zarówno, Jako odtwór-
t j d e rn i s t y

 c ł l r61 repertuaru klasycznego I 
V ° f e s t r a d o

n C E o ' o r a z J a k o wzruszający recy-
^l^oją 0 . * y — zapewne 1 u nas weźmie go 
Tą0"*' Niern, T c n n l e n , l e c k i włoch, czy też 
tu S t f C a w 6 0 " kt(5reEO nazwisko zdobyło so-

nle C w s z y s t k ' d i kulturalnych krajach 
tJj?1' Ias c y ^'aczając Rosji, którego wysoki 
>rv • - w T 0 ' S e r c a jankesów 1 meksykan 
C h "^oró S o b , c P r ° K r a m 2 najcclnlcj-
t l c

a t o w B j | w Poetyckich literatury wszech-

C D ° d z l a «k e N E 0 t 0 W a - d l a n a s r z a d k ą 1 m l t a 

lT.folsk a ' N a l e z y się spodziewać, żc publicz 
**nosci^ l m l c m , s t « a obecego słowa — 

^ - ALEKSANDRA MOISSIEGO. 

Ale' 0 » o d ^ l a i ! y n a czwartek, dn. 15 pażdzicr 

^ ^ I S ' J - K o c h a " o ^ c Z a dala !? 5? * ™»NL? z a m , " " " < a dyrekcji 
«*V. ^ r c z ° * c l ą I,T"AW a z a " ' a węzłów POMŁĘ-S , INAL̂LŻSZY c ? C k ą a naszem miastem BĘDZVRARTCK

 P - M - Dlenstl-Da, 
i j > r t k i , ^Prosze^. P r o b l e m ' < * teatralnej In-Cftti'Ł^CS?N,A

N
 d y rekcj l n a dalsze 

V C B Snn " 0 P r z e d - ' 2 / i C " d o t y «- -"«as: Jan 
> < U * e d * ' ° *n lu» _ 2 c r o m s k l c ? ( ) , 

4!k,ei". k r , y t a , o r C z a „ ; 0 b ! e c o ś ć dzisiejszej ko-

! a, k a M i ^ ^ n t a w . k l „Współ 
! > • Drou t u r« włosi!.. Q o r c z y ń s k l „Współ-
*S*$F A- BSca

y;s!: n ' c d z '^ . za^ ̂ . 
"Chlopr R e y ^ , " 0 ' 1 d U S Z y 

Ł. K. S, — TURYŚCI lsl 
Zawody te zapowiadały się i były 

chwilami bardzo ładne. Obie drużyny gra 
ły bardzo ambitnie, lecz niestety, nad za­
wodami zawisła znowu tragedja, w oso­
bie sędziego, p. Biry. 

Szczegóły z meczu, a przedew»zy*t-
kiem nieuleczalną ambicję niszczenia 
wszystkiego, co się buduje, p. Biry zaj­
miemy się w jutrzejszym „Expressie". 

ZAWODY BOKSERSKIE O MISTRZO 
STWO POLSKI. 
Warszawa, 10 października. 

Polski związek bokserski rozpisał już 
terminy spotkań bokserskich o mistrzo­
stwo Polski we wszystkich wagach. 

Spotkania półfinałowe Warszawa — 
Łódź odbędą się w dniach 24 lub 31 bm^ 
zaś finały w dniu 14 listopada br. w War 
szawie i niektórych wag w Poznaniu. 

Jednocześnie komunikują nam, że, 
klub bokserski „Cestes" organizuje w 
dniu 17 bm. kilka spotkań bokserskich, 
które odbędą się prawdopodobnie w 
szkole podchorąźnych. Między Innemi 
walczyć będzie por. Laskowski z bra­
tem mistrza Polski Konarzewskim. 

LIKWIDACJA PIŁKI NOŻNEJ W 
A. Z. S.-sie. 

Warszawa, 10 października. 
Zarząd warszawskiego akademickie­

go związku sportowego postanowił osta 
tecznie zlikwidować nieczynną od dłuż­
szego czasu sekcję piłki nożnej. 

MAKABI (Tel-Awlw) — MAKABI 
3:1 (0:1). 

Warszawa, 10 października. 
Dzisiaj odbyto się tutaj spotkanie po­

między drużyną palestyńską Makabi Tel 
Awiw a miejscową Makkabi zakończo­
ne wygraną gości w stosunku 3:1. 

Drużyna palestyńska nje wykazała 
żadnych poważniejszych walorów 1 przy 
lepszej grze miejscowych zeszłaby z 
pola zwyciężona. Wyróżnil i się z gości 
— środkowy napastnik 1 bramkarz. 

.PIERWSZY DZIEŃ I POLSKIEGO 
RAIDU MOTOCYKLOWEGO. 

Poznań, 10 października 
W dniu dzisiejszym odbył się I-szy 

polski raid motocyklowy na przestrzeni 
Warszawa — Poznań — Warszawa. 

Z Warszawy wyruszyło 31 motocyk 
II, do Poznania przybyło zaś tylko 20. 
Pierwszy przybył Białek na „Charley 
Dawldson" w 4 g. 36 m., 2) Bittner na 
S. N. w 4 g. 51., 3) Rutkowski na „ In­
dianie" w 4 g. 52 m., 4) Mazurkiewicz 
na Charley Dawidsonie >v 5 g. 11 m., 5) 
Czaplicki na „Indianie" 5 g. 16 m. 

W drodze zdarzyły się dwa wypad­
ki z motorami, mianowicie w motocyklu 
marki BSA oderwało się koło, zaś p. 
Richter ną Nortonle wycofał sie z bie­
gu z powodu złamania 9 szprych. 

PRZED ZAWODAMI WARSZAWA — 
POZNAŃ. 

Poznań, S października 
Kapitan związkowy poznańskiego 

ZOPN wyznaczył następującą drużynę, 
która w dniu 18 bm. bronić będzie barw 
Poznania 1 puharu „Gazety Porannej" 
w międzymiastowym spotkaniu z re­
prezentacją Warszawy 

Brzeziński (AZS) Olejniczak (Pozna 
nla) Flicgcr, Wojciechowski, Kosicki, 
Spojda, NizińskI, Sroka, Staliński, Przy 
bysz, Dabcrt (wszyscy Warta) 

Zapasowi: Fontowicz i M. Smiglak 
(Warta). Szepe i Kazimierczak (Unia), 
oraz Nowicki, Tewcs i S. Smiglak (Po-
gpń) 

Kapitan związkowy WZOPN Misiń 
s-ki proponuje następujący skład repre 
zentacji stolicy na mecz z Poznaniem: 
Domański, Czajkowski, Bulanow I I , 
Szenajch, Lotli 1, Wójcik, Tttpalski, Gra 
bowski, Łańko, Ciszewski. Krygier. 

s p o a r o w . s 
PIERWSZY WYSTĘP LEKKOATLE­

TÓW ROSYJSKICH ZAGRANICA. 
, Moskwa, 10 października 

W związku z wyjazdem do Niemiec 
na tournee piłkarskie reprezentacyjnej 
drużyny Ukrainy sowieckiej, nadeszło 
tutaj zaproszenie ze strony Niemieckie­
go związku lekkoatletycznego dla lek­
koatletów rosyjskich. 

Związek rosyjski deleguje naskutek 
tego następujących lekkoatletów: Ser-
glejew I Djaczkow (Kaukaz) oraz Re-
szetnikowa. Owsiannlnkowa 1 Rlwikeca 
(Leningrad). Wyżej wymienieni uchodzą 
za najlepszych lekkoatletów Rosji sowie 
ckiej. 

ZAWODY KOLARSKIE W BERLINIE. 
Berlin, 9 października 

Wyniki ostatnich międzynarodowych 
zawodów kolarskich były następujące: 
50 kim. za prowadzeniem motorów 1) 
Krupkat 27:54 2) Noffati 3) Bauer. Bieg 
szybkości — 1) Srears 2) Hahn 3) Ruett 
4) Bayley, Bieg 50 kim. za prowadzeniem 
motorów 1) Krupkat 46:15 2) Bauer 3) 
Noffati. 

MECZ DWÓCH NAJSILNIEJSZYCH 
LUDZL 
Paryż, 9 października 

Rozegrany w dniu wczorajszym mecz 
dwuch najsilniejszych ludzi na świecie, 
pomiędzy amatorem Rigoulot i zawodów 
cem Cadine przyniósł nieznaczne zwy­
cięstwo sierżanta armii francuskiej Ri-
goulofa, który w ogólnej ilości punktów 
osiągnął 2174 pk t , podczas gdy Cadine 
miał 2150 pkt. Podczas zawodów padl je 
den rekord światowy, mianowicie Cadi­
ne podniósł z ziemi ciężar 265.5 klg., bi­
jąc dawny rekord Rigoalofa o 2,5 kig. 

Kataryniarz. 
Szwedzi są narodom bardzo dzielnym. I mają 

pieniądze. Wystarczy tylko uprzytomnić sobie 
stan korony szwedzkiej, spoglądające] dumnym 
wzrokiem zgóry na dwie swe Imienniczki, zu­
pełnie podupadłe. 

Przed kilka dniami w miasteczku Bcnglors 
zatrzymano pewnego człowieka, który space­
rowa! po wszystkich podwórkach z katarynka 
I zbierał datki, rzucane ma z okien domów. 

Posiadał on śliczna katarynkę, wygrywającą 
ostatnie melodję z operetek, ale nie miał, nie­
stety, pozwolenia policyjnego na prowadzenie 
swego Interesu w Bengfors, gdyż ten dyrektor 
podwórzowej Ulharmonjl nie pochodzi s tego 
miasta, ani nawet T tych okolic. 

Przy dalszych dodokanlaca okazało sie, ŁT 
kataryniarz ze swym Instrumentem przybył do 
miasteczka z dalekich stron we własnem aucie 
1 ma nawet specjalnego szofera, gdyż prócz 
kręcenia korby katarynki, ale cna sie aa ni­
eceni. 

Auto było najlepszej marki, szofer nosił li. 
berję bronzową, gdyż szwcdzi lubią mundury. 

Kataryniarz wyjaśnił, te wydatki aa auto 
I szofera pokrywają się w zupełności, gdyż w 
ten sposób w dago Jednego dnia objeżdża co-
najmniej I miasteczek. Szofer otrzymuje 30 ko­
ron tygodniowo I pełne otrzymanie. 

Szwedów nazywają „prusakami północy". 
Czy nie należałoby Ich raczoj nazwać „amery­
kanami północy" — dzięki posiadaniu bardzo 
szeroko rozwiniętego zmysłu praktycznoścŁ 

U nas — niestety — kataryniarz zdany Jest 
na łaskę I niełaskę chłopca, który prowadzi 
KO za ręko po wszystkich podwórzach— 

Alfa. 

Sprzedam 

sześcioosobowy 
T o r p e d o . 

Wiadomość: Ruda 
Pabjanlcka, ulica 

Staro-Rudzka NI 6. 
dom Slemesa Heli-
wig. 934—3 

do matrykuły 
lab paszportn 

po cenach 
przystępnych 

u f o t o g r a f a 

L. LAKSA 
u l . L i p o w a 9 . 

B 9 9 5 5 5 

I I I Urząd Skarbowy 
podatków i op ła t skarbowych 

w Łodz i . 

Łódi, dnia 10 października 1925 roku. 

OGŁOSZENIE. 
III Urząd Skarbowy podatków 1 opłat skarbowych w Łodzi podaje do wia­

domości publicznej, że w celu ściągania zaległych podatków skarbowych, odbę 
dzie się dnia 16 października r. b. o godz. 12 do 4 po połudiL sprzedaż z pu ­
blicznej licytacji ruchomości należących do niżej wymienionych płatników: 

1. S. Rozenblatt S-ka Akc, Karola 36: 1500 szt. towaru bawełnianego 
2. Janowski 1 S-ka, Gdańska 37: 1000 chustek jedwabnych, 1000 cliustck 

wełnianych, 30 sztuk damskiej podszewki 
3. Rajch Ch., Piotrkowska 145: szafa, stół, 5 krzeseł, obrus i szafa ku­

chenna 
4. Eogel i Plotkin, Cegielniana 24: 150 szt. na koszule, 170 szt. po 9 m. 
5. Fcldbrill Dawid, Piotrkowska 167 : 200 wentyli mosiężnych, 2 bormaszy 

ny, oraz inne przyb. fabr. 
6. Windman i S-ka, Wólczańska 120: 90 szt. towaru bawełnianego 
7. Lieskc Robert, Sienkiewicza 165: kasa, Szafa, zegar, 2 biurka 
8. Cabanek A., Napiórkowskiego 49: 67 par pantofli, 17 palt męsk., 13 mtr. 

szaf oszklonych 
9. Wajnbergier i S-ka, Sienkiewicza 163: 128 szt. towaru ubraniow., 1 koń 

10. S-wic Lewensteina, Sienkiewicza 72: 20 szt. veIouru, 20 szt. tow. ubrań. 
11. Kielski Adam, Senatorska 16: 2 szafy, otomana, tremo, maszyna do szy­

cia 
12. Brauer i Kolman, Dąbrowska 21 : 2 biurka, 100 kg. sznurów 
13. Ernest Szmcller, Kilińskiego 192: kasa ogniotrwała, 4 biurka, prasa 
14. Kołaczkowski Franc, Piórkowska, 153: 2 motory clektr., 2 lampy i biurko 
15. Winter M., Sienkiewicza 99: 3000szt. desek na skrzynie 
16. Wofsi 1 S-ka, Wólczańska 125: 600 tuz. skarpetek, 20 maszyn do wyro­

bu pończoch 
17. Majsling Kazim., Radwańska 13-15: urządzenie mcchan. stolarni 
18. Epstein Rubin, Radwańska 17: pianino 
19: Kwaśner i Lindcfeld, Karola 11: 100 szt. towaru na palta 
20. Goldbcrg Zygmunt, Piotrkowska 199: 60 kg. pasów, 1 maszyna do cię­

cia blachy 
21. Szonborn M., Nawrot 23: 20 kg. towaru trykotu 
22. WołkoWicz Szymon, Piotrkowska 167: 3 maszyny do wyrobu trykotów 
23. Hugo Wulfsohn, Piotrkowska 78: 35 szt. towaru wełnianego 
25. Goński i Engelman, N. Wólczańska 9: 5 sztuk towaru 
26. Janczak Stanisław, Łowicka 10: szafa, bicliźniarka i stół 
28. Gilles i Wange, Orla 13: 17 maszyn do wyrobu pończoch 
29. Jakubowicz Józef, N. Zarzewska 5: maszyna łątkowa, urządź, sklepowe 
30. Mendla Birnbaum, Radwańska 7: urządzenie 2 j)okoi 
31. Bornsztajn Berek, Radwańska 55: kredens, szafa, stół, zegar 
35. Inzclstcin i Gcpncr, Gdańska 138.: 100 rolek przędzy 
36. Gestendorf Alfons, Gdańska 148: 3 maszyny do wyrobu swetrów 
37. Kopciowskl M., Wólczańska 224: urządzenie 3 pokoi. Naczelnik Urzędu: 

(-) ŻMIGRODZKI. 
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tl paźdz. 1925 

rojeKty sanacyjne p. GrabsKiego 
dążą do ulegalizowania dotychczasowego systemu koncesyjnego. 

Uchwalenie tych ustaw zabagni leszcze bardziej 
stosunki i skompromituje sejm. 

Projekty sanacyjne p. Grabskiego 
nie zostały przesłane do komisji, jak 
sobie tego życzył p. premjer i aż do na­
stępnego posiedzenia, które odbyć się 
ma 20 b. m. będzie dość czasu dla prze­
studiowania tych ustaw. 

Musimy jednak już dziś stwierdzić, że 
projekty te sprawiają wrażenie czegoś 
zrobionego „na kolanie", a sposób uza­
sadniania tych ustaw wręcz zakrawa 
na kompromitację. 

Motywy, jakiemi operowano, nie po 
winny były wyjść z ulicy Rymarskiej, 
gdyż społeczeństwo ma prawo żądać, 
aby najdonioślejsze problemy finansowe 
i gospodarcze były ujmowane głęboko 
i fachowo. 

Tego w żadnym razie nie można po­
wiedzieć o „uzasadnieniu" dwuch finan 
sowych projektów p. Grabskiego. 

Ustawa o poparciu produkcji krajo­
wej i poprawie bilansu płatniczego mia 
łaby obowiązywać do końca roku 1927 
Dziwić się należy, lż nadano jej miano 
„ustawy o poparciu produkcji krajowej" 

Poparcie to ma polegać na udziele­
niu na okres 5-letni bliżej nieokreślo­
nych podatkowych ulg w zakresie po­
datków państwowych I komunalnych 
gałęziom produkcji, mającym „szczegół 
ne znaczenie gospodarcze". 

Co to wszystko ma znaczyć, nie wie 
jeszcze dzisiaj nawet sam p. Orąbski, 
mówiąc o nieokreślonych ulgach dla 
gałęzi, posiadających „szczególne zna­
czenie gospodarcze". 

Napewno znajdą się tacy, którzy t łu­
maczyć sobie będą to określenie w ten 
sposób, iż szczególne znaczenie gospo­
darcze danej gałęzi będzie tem większe, 
im większe dany warsztat pracy posia­
dać będzie poparcie ze strony zaintere­
sowanych sfer poselskich. 

Paragraf ten nazwalibyśmy popro-
<stu koncesyjnym, gdyż dzięki niemu mi­
nister skarbu udzlclaćby mógł odtąd 
koncesji w sposób zupełnie Jegalny. 

W tych warunkach przedsiębior­
stwo, które nprz. dzisiaj inwestuje, Ju­
tro może się znaleźć bez grosza gotów­
ki, gdyż p. Grabski przez swe zarzą­
dzenia jest w stanie zamknąć mu kre­
dyt zagraniczny I uniemożliwić korzy­
stanie z pomocy wewnętrznej. 

Pozatem ulgi podatkowe miałyby do 
tyczyć przedsiębiorstw fuzjujących się 
oraz rozszerzających działalność na ca­
ły obszar państwa lub też przenoszą­
cych siedzibę z zagranicy do Polski. 

O fuzjach w większym stylu przy o-
bccnyrn stanie rynku kredytowego I 
możliwościach produkcyjnych nie mo­
że być mowy. Również wątpić należy, 
czy znajdą się f irmy zagraniczne, które 
rozpoczną działalność w Polsce, o Ile 
nic zawrą umów podobnych do tych. 
jakie ma konsorcjum, finansujące mono­
pol zapałczany. 

Jednem słowem t. zw. poparcie pro­
dukcji krajowej ma polegać Jedynie na 
rlognllzowanln systemu koncesyjnego, 
tak wydatnie dotychczas stosowanego 
przez rząd p. Grabskiego. Paragraf bo­
wiem, zapowiadający wprowadzenie 
specjalnych taryf eksportowych, posia­
da wyłącznie znaczenie demagogiczjio-
propagandpwe, gdyż ostatnio minister­
stwo kolei pod naciskiem sfer gospodar­
czych weszło już na te tory. 

Niemniej dziwnym Jest paragraf, za­
braniający Instytucjom i przedsiębior­
stwom państwowym oraz samorządo­

wym zukupywać przedmioty pochodze­
nia zagranicznego. 

Sm-utnem jest, że aż drogą ustaw 
trzeba zmuszać poszczególne minister­
stwa i podległo im urzędy do pokrywa­
nia swego zapotrzebowania w kraju. 

Tak więc I ten ustęp uważać należy 
za gest teatralny, zabarwiony pewną 
dozą humoru, gdy zważy się, Iż zawie­
ra klauzulę, której treść jest naprawdę 
wesoła. 

Cl bowiem urzędnicy — tak chce p. 
Grabski, — którzy będą mimo wszyst­
ko czynili zakupy zagraniczne, będą po­
zbawieni stanowiska 1 nie mogą być 
powołani na takie" stanowiska w ciągu 
roku?! 

Pozatem projekt zawiera bardzo roz 
sądne postanowienie, regulujące prze­
miał pszenicy na mąkę poniżej 60 proc. 

Pytanie jest tylko, czy rzeczywiście 
będzie, można zrealizować to zamierze­
nie w naszych warunkach przy niedo­
łężnej, źle płatnej I wskutek tego nie 
zawsze uczciwej administracji. 

Wreszcie — bilans płatniczy, zda­
niem p. Grabskiego, ma być uratowany 
przez utrzymanie wysokich opłat pasz­
portowych l określenie Jedynie rocznego 
kontyngentu paszportów ulgowych. 

Trudno o tem pisać, — zwłaszcza, Je 
śll się słyszy, co się dzieje w zagranicz­
nych placówkach konsularnych polskich 

W Berlinie i w Wiedniu Istnieją przy 
słowiowc t.zw. polnlsche Boersen, gdzie 
każdy dostanio paszport, zaznaczamy: 
paszport legalny, po cenie daleko niż­
szej, aniżeli w kraju, bez potrzeby prze­
prowadzenia uciążliwych formalności. 

' Tak przedstawia się rzeczywistość 
paszportowa. Wreszcie pozostaje do o-
mówicnia ustawą o szczególn3'ch środ­
kach załagodzenia przesilenia finanso­
wego. 

Zawiera ona upoważnienie do wypu­

szczenia biletów skarbowych do wyso­
kości 100 milj. złotych, które będą mu­
siały być przemocą wpychane ludziom. 

Pozatem p. Grabski obce Jeszcze nas 
bardziej nasycić bilonem do wysokości 
12 złotych ną głowę, t. J. wzmóc dotych 
czasową inflacje bilonową, która była 
dotychczas ograniczona do sumy 130 
miljonów złotych. 

Wreszcie krótka manifestacyjną 
wzmianka o pomocy Instytucjom ban­
kowym oraz o możności zamknięcia 
banków, w których zagrożona są wkłą* 
dy. 

Gdyby minister skarbu byl Intereso­
wał się również krytyką prasy, nie ople 
wającej wielkości i celowości jego posu* 
nieć, a krytykującej go, to byłby dawno 
zwrócił uwagę na działalpość banków 
inflacyjnych i Przez zamknięcie im kre­
dytu, byłby Ich zmusił do powplnej Jlk> 
wldącjl. 

Wówczas nie byleby może doszło 
do runu na banki w tym stopniu, gdyż 
paniką powstała naskutek nadużyć przy 
wkładach dolarowych, niewypłacanych 
przez banki Infjaeyjne. 

Wreszcie ostatni punkt omawianego 
projektu ustawy zawiera upoważnienie 
do zaciągnięcia pożyczek zagranicz­
nych. 

Panu Grabskiemu przedewszystklem 
chodzi o to upoważnienie-

Tak więc cały ten gest przędlożenio-
w y zmierza do wywołania aluzji w sej­
mie, iż p, Grabski ma program gospo­
darczy, a ktoś Inny go niema. 

Przypuszczalnie czas do 20 paździer­
nika wystarczy, aby przejrzeć całą grę 
p. Grabskiego. Należy go zostawić swo­
jemu losów}, gdyż sanacji nie jest on w 
stanie przeprowadzić, lecz Jedynie wy­
trwale l konsekwentnie będzie zmierzał 
do zupełnego zrujnowania społeczeń­
stwa. Dr. Leszek Klrklen. 

Łódl 
11 pafdz. < ^ 

Dolar 622. 

W godzinach popołudniowych ł" 1" 1* 
cja dolara była silniejsza, z w ł a s ^ z a " 
skutek wiadomości, Iż Katowice » 
chciały przyjmować zleceń na P° n 1 ' 
działek. 'Ć, 

Kurs wynosił w płaceniu 6,YI> 
daniu 6,22. Wzmocniona tendencja I -
wywołana pewnym niepokojem. ^ ^ 
tok obecnie bardzo aktualnej mofll* 
ści zmiany gabinetu. rf; 

W sferach giełdowych pannic Ps , 
ue zdenerwowanie, wobec niem°in* 
zorientowania sie co do przvszlcP°5 

du gabinetu, a zwłaszcza osoW 
Stra skarmi. 

Na rynku włókienniczym 
zapanowało znaczniejsze ożywienie. 

Dokonywane są tranzakcje wyłącznie 
gotówkowe. 

W bieżącym tygodniu sytuacja na 
rynku manufatkurowym była nieco lep­
sza aniżeli w ubiegłym. 

Zjechało trochę kupców z Małopol­
ski i Warszawy, którzy dokonywali za­
kupów gotówkowych. 

Nie ulega wątpliwości, że ruch był­
by większy, gdyby można dokonywać 
zakupów na zwyczajnych warunkach, 
t. j . pkoło 40 proc. gotówki i 60 prpc. 
wekslami. 

Jednakowoż hurtownicy boją się 
sprzedawać, gdyż uważają, Iż groźną 
konkurencją dla tego rodzaju klijen­
teli prowincjonalnej stanowią ci kupcy, 
którzy dokonywują zakupów za gotów 
kę. Mogą oni oddawać towary po niż­
szych cenach I tem samem zwiększają 
możliwość niewywiązanla się z obowlą 
zań wekslowych tych kupców, któ­
rzy kupują towar jedynie za częścip-
wcm pokryciem gotówkowym. 

Fabrykanci oddają hurtownikom o-
becnie towar według norm 40 proc. gp 
tówką j 6Q proc. wekslami-

W związku z tem dyskontowany jest 
ną rynku portfel, gdyż, jak zaznaczyliś­
my, tranzakcje dpkonywane w ubieg­
ły mtygodniu były wyłącznie za gotów 
kę. Pierwszorzędny Pprtfel można dys­
kontować po 0 proc. w stosunku rnie-
sięcznym. 

H B. Litwin i S-ka 
zawiesiła wypłaty. 

Firma f i , B. Litwin i S-ka. która u-
cbodzlła za dość zamożna, zawiesiła wy 
płaty. 

Giełda urzędowa, 

CZEKL 
Holandja 241.21. 
Londyn 29-06 i pół, 
Nowy Jork 5,98. 
Paryż 27.70. 
Pragą 17-82 j pój. 
Szwajcarja 115.73 i pól. 
Sztokholm 161. 

Papiery państwowe j listy w * * * 8 * ' f 

Pożyczka dolarowa 63.50, 
Pożyczką doi, w złotych: 379.7*-
Potyczka kolejowa 85, 80, 85. ^ 
Pożyczka konwersyjna 5 P r M ' 7 u 

Pożyeska kpnwersyjna 8 proc • ^ 
4 i pół proc. listy zastaw*16 ? i 

16.20, 16.50. y 

8 proc. obi. Tow. Kred. »• w 

Wy przedwojenne 15.85. i % y 

4 i pój proc. Tow. Kred. 
wy przedwojenne 12,80, 12.90. 

! AKCJE. 

Bank Dyskontowy 4.85, 
Bank Zachodni 1.25. 
Bank Handlowy 3. 
Bank Zarobkowy 4.50, 
Ceratą 0.32. 
Elektr. Dąbrów, 0.87, 0.75 
Częstoclee 1. 
Cukier 1.60, 1.50. 
Węgiel 1.15, 1.17. 
Cegielski 0. 24. 
Modrzejów 2.45, 2.40, 2.43, 
Ostrowieckie 4.60, 4.50. 
Rudzki 0.80. 
Żyrardów 5.40, 5.60. 
Synd. Rolniczy 1.55. 
Malewski 12.25. 
Zgierz 0.28. 
Chodorów 3.30. 
Gosławice 1.30. 
Firley 0.24. 
Nobel 1.15. 
Lilpop 0.48, 0.49. 
Norblin 0,77, 0.78. 
Pocisk 1.20. 
Starachowice 1.06, 1.03( 

Borkowski 0.73. 
Haberbussh 4.85, 4.90. 

1.05-

GIEŁDA O D A Ń f l ^ 

_ Gdańsk, 10 »*m%4 
100 marek Rzeszy \&0Ą 
łOG złotych 85,89 — 86, ' 1 

Czele na Londyn 
Telegraficzna wypłata na 5 

Londyn 25,23 i pół 
Berlin 13,935 -,- 134,233 
Paryż 23,99 24,05 
Warszawę 85,39 — w? 6 ' 

GIEŁDA LONBVtf5KA* A ^ j 

Londyn, 10
 v*f#y 

Nowy Jork 4.64 5-33 rr 4 i -' 
Holandją 12,04 5-8 
Francja 105,03 

Belgia IP6,§5 
Włochy 130,81 
Niemcy 20,33.5 
Szwajcaria 25,11 
Pragą 163.25 

Warszawa 29,00 
Wiedeń 34,35 
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[ & U U a r y K w a s u m o c z o w e g o 

Keumatyzn* 

rlaseK 

Arterlo-Sclerosa 

ZŁTRUTJ 

Artratyk, gTowme po neduijeiacli W jediicnlu i 

Biciu, muli co mieaiąc przeprowadzać kuracje 
rodonalem, który go aechowa przed elekauii nodo-

tjrreinemi, reumatyeuemi i kolkami nerkoweuii. 
Z chwila, gdy moci prtjblera kolor curwonj lub 

LAWIORA piaaek, apluicie po ratunek <lo Urodouolu. 

"Środek ealecanjr praea 
Prof. L a n o e r e a u x b. 
Preaeee Akademii MFDYOJ-
* • ! w 1*9° djlelc o poda­
gra*. 

przez kwas moczów;, dręczony przez cierpienia, moje byd nratowany tylko przez 

URODONAL CHATELAIN'A 
P O N I E W A Ż U R O D O N A L R O Z P U S Z C Z A K W A S M O C Z O W Y 

I J R O D O N A L C H A T E L A I N T A M O Ż N A NABYĆ W E WSZYSTKICH APTEKACH 1 SKTADACH APTECZNYCH, 

K U P N I E Z W R A C A Ć N A L E Ż Y U W A G Ę N A F I R M O W Y N A L A Z C Y C H A T E L A I N ' A . 

Generalna ; Reprezentacja Warszawa, Fredry '4. T E L . 73-03 183-39. 

Sala F i l h a r m o n i i 

ftziś 83Ro 0w ostatni występ 
Operetki Warszawskie} 
Na czele 

, królowa operetki. 
n n " S o k o ł o w s k a , K a z i m i e r z D e m b o w s k i W a c ł a w 

!JLC»
 J u H c z . W a c ł a w Elszyk Jerzy H o f m a n 

0 , v w nro?r. BiletV od 2 zi, do 10 zł sprzedaie kas - FUh 

Pracownia oxryć d a m s k i c h I f u t e r 

A. Reitbergera 
w Łodzi, Piotrkowska 123 
vi tyk iliiiatli pniesiona ii *eji p i * ! 

Piotrkowskiej Ns 114. 

''II C R I N , . S E J
 R E P E R A C J I O B U W I A — K A L O S Z E Z B Y T E C Z N E . 

' ..PiHTER'? 
oszczędza każdemu rocznie około 6 par zelówek i obca­
sów, gdyż daje wytrzymałość obuwia na przeciąg jednego 
roku. 
chroni od przemoczenia nóg, gdyż nie przepuszcza wody, 

L II usuwa noszenie kaloszy. 
I ł usunął całkowicie reperację obuwia przez nakładanie 

I l | zelówek i obcasów 
aW|l P O Z W A L A robić oszczędności w budżecie domowym, daje 

dobrobyt i ochrania zdrowe, 
t*st łatwym do zastosowania, gdyż napuszcza ale na 
zelówki i obcasy i takowe oksydując się nie tracą 
Wcale elastyczności i wytrzymują chodzenie w ciągu roku, 
lest nowym wypróbowanym preparatem bez konkurencji, 

Lun"^ 0 ' * W n M ' *P u i ł . cych składach aptecznych: 
J e m * * S P«E«a i Syn — Piotrkowska 107. 

— Kilińskiego 162. 
— Rzgowska 51. 
— Zgie ska 1, 

'* ł l*konlU 0 r Ł I w i n n v c l 1 -
«»ta wystarczafącego n a p a r e 0 b u w i a tylko zŁ 1.20, 

DO NABYCIA WSZĘDZIE. 

J N T Y A 

fek°Włkl 
W , N A ^ E R 

Każda z Pań!!! 
chcąc być według najnowszych paryakich łurnalt 

o s t r z y ż o n a I czesana 
winna zgłosić sl< do pierwszorzędnego zakładu 

fryzjerskiego 

l HOlODYltlAKA. ?£
T

K
wa

I
A 2 

Farbowanie włosów Ł'oreale Hennę we 
wuystkicb kolorach przez specjalistów 

^GŁOSZENIE. 
' ' " M A I m \ j """"" 

S Dwjącvpr.' , P ° S 2 U H U J E w rótnych punktach mla-

w, v « sanitarnego — sklep, ewentualnie sklep 

K

 P|Jgt. 1 U r ? Wyp»»t Zasiłków Bezrobotnym — sklep 

— ' 8 P A I D 7 I A M A G I S T R A T m. Ł O D Z I . 
i^^ernika |92?> r. 9,3 

udziela lekcji 
angielskiego 

ul. Wólczańska 37, 
m. 20. 021 

mogą siej zgłosić 
Karolewska I , 

od godz, 4 — 6 po 
południu. 031 

Pewny zarobek 
r.slągnąć może każ­
dy przy domookrąt-
nai sprzedaży nie­
zbędnego domowe, 
go artykułu. Kaucja 
od 3-ch do MOciu 
złotych. Wiadomość 
u firmy „ Z g o d a " 
Ceg le ln lana 3 4 . 

Pianino 
w dobrym stanie, 
maszyna do szycia 
arytmometr, prasa 
do kopjowanla, 

akcesorja biurowe 
oraz komplet kslą 
żek francuskich do 
sprzedania Windo 
mość ul. Naruto­
wicza 2 m. l i , od 
godz. 11-ej Uo4-tj, 

I wygodami, supeł, 
nie umeblowane 
W pródmleśclu. 

Oferty sub. .Oka. 
zja* do Bdmin. „11. 

Republiki-, 
Pośrednicy wyłą­
czeni. 067 

l 
z oddzielnym wej. 

śclem 

od z«r'az 
Wladom.t Nawrot 
34, 11 p. front urn-
wa brama. 035-2 

Szukasz posady? 
Naucz sie piswc na 
najnowsza) maszy. 
nla „Kemingtv.n-

S» U amerykstiska 
M< !••! matodij »' nti 
P E W N O łatwiei o. 
trzymasz posadę 

Tow". Błock—Bum, 
Sp Akt Oddział w 
Łodzi, ul. Piotrków 
ska 175. 2yy 

Z a k ł c d bfa łoskórnlczy 

B. CYKLIS 
Ł ó d ź , u l . K o n s t a n t y n o w s k a 8 4 . 

Garbowanie wszelkich skór 
zwyczajnych i szlachet­
nych. Wyrób kożuchów 
wartowniczych, szo-

ferskich. zakopiań­
skich damskich 1 
męskich, kożu­
chów krytych 

oraz pledów i dywanów futrzanych. 
Przyjmuje wszelką reperację. 

Cerij nonkoiencyine!—Rajdogô  ejsze warunkii 

mmmmmm 
„Czego uczą nas 
obecne zjawiska 

i kryzysy?" 
Na ten temat wygłosi odczyt p. F. Dzik 
w niedzielę, dnia 11-go października 
o godz. 4 po południu w sali A. D, S. 
przy ul. Andrzeja i7, 1. oficyna I piętro. 

Wstęp wolny. 974 

. . . . . . . . . . . ».».«,• UU.Uklll.ljkU 

la PA Mmi 
Łódź 

Al. Kościuszki 36 (Andrzeja 7) 
front, mieszk. 16. 973 

O. Restel 
PIOTRKOWSKA 84 

— poleca — 
na sezon z i m o w y 

TOWARY WEŁltlAHE 
WIELKI WYBÓR 

na ubrania, palta i kostjumy 
najlepszych fabryk 

G. RESTEL 
PIOTRKOWSKA 84. g 

O G Ł O S Z E N I E . 
Komornik przy Sądzi* Okręgowym 

w Łodzi B r o n i s ł a w Plngtelsicl , za­
mieszkały w Łodzi, przy ul. Południo­
we! Aft 20, na zasadzie art 1030 Uat 
Cyw. ogłasza, łc w dniu 15 paździer­
nika 1925 roku od godz. 10 rano odbę 
dzle się sprzedaż przez licytaclę rucho­
mości t 1) należących do firmy, ,M. 
Schónborn" ul. Nawrot 23, w Łodzi 
skradających się z 7 paczek przędzy 
weln-, ocenione) na sumę 580 zł, I 2) 
ruchomości należ, do Oskara Dresalcra 
przy ul. Piotrkowskie! 174 w Łodzi, t j . 
pianina 1 biurka, ocenionych na aumę 
550 zł. 

Komorniki 
B. P lng le lsk l . 

Łódź, dnia 8 października, 969 

5 Z A W A D Z K A 5 

Meble 
Jadalnie, sypialnie, gabinety 
dziecinne, O T O M A N Y , K O Z E T K I , K R Z E ­

S Ł A W I E D E Ń S K I E P O L E C A 

na r a f y I z a g o t ó w k ę 
w p o d w ó r z u 

S Z A W A D Z K A 6 

Ważne dla Pań! 
Znana nauczycielka naucza kroju 

I siyda I modelowania w przeciągu 
lednego miesiąca za 46 zł. 

U w a g a i nrzyjmule również" lekcje 
prywatne 'a zl.no Nauczam także grun> 
townle nieliźniarsiwa męsk., damsk. sy­
stemom wiedeńskim, bielizny poiciclo* 
wej, biustonoszy, w przeciągu 6 ty-
godni za 66 zł. pod gwarancja.. 

GRYNBLftTT, 
Pańska M 9 ro, 33 

Zanlay codziennie od 10—11. 3—6, 

Henryh MarKert 
Łódź, ul. PiotrlWsKa 118, 

ZAKŁAD ZDUŃSKI 
Wykonywa roboty / własnych i po-
wierzonyetl materjałdw, orAz uslm 

teeznia raperaeje pod gwarancją. 

11 u O1 tJt h ii 8 Cts !l uii4 L iatV i-l 
Gruntownie wyuczam w ciągu 3-ciu 

tygodni. 

Zachodnia 72. fflgp 

Meble na jnowszych model i 
specjalnie S Y P I A L N I E . S T O Ł O W E 

poleca na dogodnych warunkach 
Zak ład m e b l o w y 

A KAR KU T Piotrkowska 44. 
m^ał • 1 piętro, oficyna 

Przyjmuje obstalunkl, reperacje i odświeżanie. 

i Inst. RoentgenowsKi 
1 7 Zgierska 1 7 — TBL 16-31 

CHOROBY 
uszu, nosa, 

gardła Dr . R a k o w s k i 9-11, 2-3. 6-7 

oczu Dr. Goldstein-Polak 12—1 i 7 - 8 
weneryczne 

i skórne Or. R ó ż a n e r 9.30 10.30 
1—2 l 7 - 8 

nerwowe Dr. Justman 11-16,30-7,30 
dzieci Dr . R o z e n c w a j g 10—12 i 3—5 

kobiece 
1 akuszerja Dr . P a p l e r n y 11,30-1 i 5-6 

chirurg) a D r . Kantor 2,30-3,30 7-8 
wewnętrzne Dr . W e i n b e r g 11—12 14—6 
roentgeno-

log Dr . S t u p e l 10—12 i 3—6 

Djatermla elektryzacja, lampa kwarcowa, wszel­
kie analizy. Wizyty do domu. Szczepienie ospy. 

Możecie sprzedać swój lowai n gotówkę! 
Posiadam do dyspozycji frontowy aklep. w dobrym pun­
kcie, przy ulicy Piotrkowskiej. Jest dużo odbiorców, ale 
brak ml towaru Potrzebne tą damskie i męskie towary. 
Jedwabne, trykotaże, sweatry, galanteria. Warunki od 
umowy. Oferty sub, „Pewny gotówkowy obrót" w admin. 
,11 Republiki*. 058 

r 

PIERWSZA ŁÓDZKA 

W. Schtfrirtiana 
u l . Gdańska 8 , f r o n t I I p. 

Przy|mu|c do farbowania wszelkiego rodzafu 
futra na wszystkie kolory oraz odświeżanie na ko­
lor naturalny sposobem elektycznym podług naj­
nowszego systemu. ' Również farbuje się hay, szopy, 
i amerykańskie oposy na kolor skunksowy, popie­

lice na kolor soboli i fok. 
Białe futra do Czyszczenia. Ceny przystępne-

Gwaranc |a z a k o l o r y . 

Dr. med 

Południowa Nr. 23 
teleł. 40-26. 

Specjalista chorób 
skórnych 1 wene­

rycznych. Leczenie 
światłem (Lsmps 

kwarcowa) Przyj­
muje od 8 do 9.30 
od 41 nół do 8 w 

Dr med. 

Spec|allsta chorób 
skórnych • wene­
rycznych i włosów 
Gabinet Rontgena 
i swtat to -LECZNICZY 

ul.PiotrkowsKa UA 
róg I-\V.;ii»i.-iii >.<:• 

Tel. 29-45. 
Przyjmuje: od b-2 
I 6-8 Dis pan od-
pzielna poczekalnia 

od 5-4 pp 

Pr. med 

Cegle |n |an« 4 3 
Marony maroe vr 
iierycinf moczoolciow. 
Leczenia- sziuczne 
-.i", hi ni wyżyno, 
wem Przyjniuie 

od h— -
Przyjmuj* od 9—1 
I od i—-. Dla parł 
osobna poczekalnia 

Dr. med. 

powróc i ł . 
Choroby skórne 

włosów, wenerycz 
ne i moczoptclowe 
(leczenie swtatłarr 
Lampa kwarcowa 

• promlenlarri 
Rontgena. 

zawadzka fo i 
Telefon Nr, 25-38 
Przyjmuje od 9—2 

i od 5 - 8 
Dla paó od 4—5 

Or. med . 

f. Skasiewicz 
Andrzeja 11. 
Choroby sKórne 

i weneryczne, 
godz. przyjęć od 

9 do H i od 5 
do 7 i pół Panie 
od 5 do 7 wlecz. 

Dr. 

E. Ekkerl 
choroby wenery-

etne skórne I mo­
czoptclowe 

M l I t t D O W 
przyjmuje od 12—3 
I od <—•'•) wlecz, 

panie 3—4 
968 

Dr . m e d . 

oi. Ho lieninio 
lBenedvkts) 16, 

chor. sKórne (wło­
sów) dróg mocz 

i Kobiece, 
Od 9 - 1 , 8' - 9 w 

dla part- 4 - 5 . 

Lekarz-dontysta 
Jaltó!) 

ROTEItBERG 
Łódź, Al. Kościuszki 
32 (Piotrkowska 7f 

I I brama.) 

Piecyki 
i kuchenki 

p r z e n o ś n e 
kaflowo- szamotowe 

a-cia Koźmińscy 
Ołdwna B1.. 

s w e t r y 

m u 

L I A I A N I E R I A 

JjdWBl) 
firanki 

lirawiet oa m eisco 
P i o t r k o w s k a 3 7 

(w podwórzu) 

http://UU.Uklll.ljkU
http://zl.no


Str. 14 .ILUSTROWANA REPUBLIKA -

R a d z i m y się spieszyć 
z zakuoem Jesiennych i zimowych u-
blorów Donókl zapas tanio zakunio-
nych towarów starczy firma SZMECI1EL 
1 ROZNEK Sp Akc , Piotrkowska 100 
i 160 

sprzedaje po starych 
cenach 

Palta pluszowe. Eleganckie palta dam­
skie. Futra do ubierania Męsk<e ul-
stry I garnltmy. Palta dziecinne. Koł­
dry pełne) wielkości 2x1,50. 

w s z e l k i e g o rodza ju po cenach 
• przystępnych poleca • 

«m» B-Cia PIETRUSZKA i lELIM 
Z i e l o n a 2 , t e l . 4 2 - 3 8 . 

BBfiGl: Pracownia Kuśnierska na miejscu. 

B A C Z N O Ś C I 
— Kto s ię chce wzbogacić •—- -

niech tle zwróci natychmiast po los 12-e) Polskie] 
Loterji Państwowej do z n a n e j k o l e k t y (istniejącej 
od 1900 r ) . Ciągnienie 14 I 16 P a ź d z i e r n i k a . 

Cena '/« losu — 10 zł. 
I. L I T M A l i , P i o t r k o w s k a 3 2 
(róg Ceglelnianej). — Tel 44-72. 

Szkoła P lastyk i I T a ń c ó w Rytmicznych 

Z e n o b i i J a n c z e w s k i e ] 
łrzeniesiona do szkoły miejskiej G d a ń s k a 29, 

pr. ofic. 1 p. 
/apisy tam w poniedziałki i czwartki od 6 do 9 g. Kom 
tlety dla dzieci i zapisy we wtorki i piątki od 5 do 7 g. 

Piotrkowska 84, pr. of. pierwsze wejście U p. 
Komplet gimnastyki przeciw otyłości (dla pań mężatek). 
Olównle zapisy przyjmowane we środy 1 soboty od 5-ej 
lo 9-ej g. na ul. Wólczańskiej 63, m. 11, Ul p., fr, 

I 

I 
I 

SzKło oKienne 
kryształowe, matowe, ornamentowe, katedralne 
kolorowe 1 t p. Szkło surowe I druciane do 
krycia dachów. Kit czysto pokostowy. Płyty pie-
kerskie krajowe i zagraniczne, djamenty do cie­
cia szkła. Kompletne szklenie bndowll oraz 
wszelkie reperacje wykonuje się szybko I po 
cenach konkurencyjnych, wyłączne przestaWi-
clelatwo na rejon Łódzki cegły szamotowej 
prostokątnej 1 fasonowej, zaprawy szamotowe 
1 t p. Fabryki Porcelany i Wyrobów Ceramicz­

nych w Ćmielowie. 

T r . H a n e l t , Lodź, Pusta 17, tel. 34-53 
UWAOA; Sprzedawcom specjalne rabaty. 821 

V 
I I 
I 

i 
i 
i 

MEiLE 
z a k u p y w a ć można 
naj lepie j i naj taniej 

b e z p o ś r e d n i o 
w fabryce mebli 

Konstantynowska 
T e l o f o n 3 6 - 8 7 . 

STALE NA SKŁADZIE: 
S y p l a l k l , Jadalnie , ga 
b lne ty o r a z m e b l e 

po jedyncze . 

Właścicielka pracowni 
sukien i kostiumów damskich 

powróciła i wznowiła pracę. 
Połudn iowa 24 m. 4 . 

CENY PRZYSTĘPNE. 

LECZNICA I 
Muzy wdiliitii i gitiiit dentystyczny 
iii. Piotrhowske h Ł lei. 31-53. 
Choroby dzieci 

Choroby we­
wnętrzne 

Choroby chi­
rurgiczne 

Choroby kobie­
ce i akuszerja 

Choroby ner­
wowe 

Choroby skórne 
weneryczne 

moczopłciowe 

Choroby oczn 

Choroby uszu 
gardła nosa 

Choroby zębów 
i jamy ustnej 

Dr. St. Gutentag 
. L. Familler 
Dr B. Robinson 

. M. Wolison 
„ A. Tenenbaum 

Dr. Ed. Kunig 
. 1. Szreiber 

Dr. D. Alterman 
. M. Feldman 
„ H. Rundo 

Dr. M. Maślanka 

Dr. P. Braun 
. J. Sołowiejczyk 

Dr. I. Stupay 
, S, Holcuderska 

Dr M. Klaczko 
. Boi. Kon 

Lek. dent. S. Szewes 
m M. Reznikowa 
„ B. Czudnowska 
. N. Kacenbogen 

Od 10-11 i od 6—7 
. 1 2 - 1 . 4—5 

Od 10-11 i od 7-8 
. 12-2 
. 4-6 

Od 2-3 
. 4-5 

Od 11-1 
. 1-2 I od 3-4 
. f-7 

Od 1-2.30 

Od 12-3 
5 - 8 

Od 1—2 
5.30 do 7JO 

Od 11—1 i od 7—8 
3—5 

Od 9-11 i od 8-9 
11—2 
2—5 
5—8 

TŁUMACZENIA 8 
aktów i korespondenci! 
we wszystkich jeżykach. 

Podania i Rekursy. 

BIP" Cegielniana 40. 

B 
B 

Rutynowana 949—3 

f r e b l a n k a 
rozpoczyna 15 października kurs freb-
lowskl dla dzieci płci obojga. Nauka, 
gry i zabawy w e d ł u g na |nowszych 

s y s t e m ó w pedagogicznych. 
Wiadomość: Wó lczańska 4 , m . 16 . 

r Elegancko HBffi 
Nowootworzona 

Lutnia kapeluszy damskicli™ 
•a 
d 

nauczycielka B. RUSSKA 
u d z i e l a lekc j i p isan ia n a maszynach różnych 
i najnowszych systemów z dokładnem objaśnieniem 
konstrukcji l bektografjl, Udziela również lekc j i 

k o r e s p o n d e n c j i I a r y t m e t y k i h a n d l o w e j , 

mi nL Rlllutkieyo (Widzewska) Ib 89. i. 8 
(obok potny). 

tu \ 
[nikoikuinulDil na r a t y Warunki dogodnel 

i za g o t ó w k ą . 
Wszelkie ubiory damskie i męskie: palta damskie 
kotikowe, barankowe, 1 z lutrcm. Palta męskie 

z kołnierzami lokowymi, a takie futra. iim EI w 

przyjmuje wszelką d a m s k a i męska, robotę pg. najnow­
szych modeli oraz wszelkie reperacje na dogodnych 

w a r u n k a c h . 

A . F I S Z L E W I C Z 
NARUTOWICZA 12. — T e l e f o n 34 -66 . 

GdańaKa nr. 40, m. 10 
poprzeczna oficyna II p. 

Wykonywa wszelkie zamówienia 
przeróbki podług najnowszych] 

modeli paryskich. 

Ceny niskie 

I M i e s z k a n i a , S 
| pokoje, sklepy | 
i 
E Biuro 
âsaaasa 

poleca: 

Plotrkowtkaj8: E 

Zaraz do sprzedania 

kompletnie urządzona, popędzana mo­
torem elekt!ycznym, składająca vc z 9 
rundmaszyn 26 i 28 fein I jednej 24 
szpindlowej szpulmaszyny orazurządzo 
nego kantoru. Oferty sub: .Trykota 
źarnla w śródmieściu". 939-2 

Zakład Zduński 
Jakub Biały 

Łódź , P i o t r k o w s k a 130 
(w podwórzu). 

Przyjmuje do wykonania wszelkie ro 
boty w zakres zduństwa wchodzące. 
Na składzie gotowe piece 1 kuchnie. 

Lecznica czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
Wykonywa się operacje, n a ś w i e t l a n i a l a m p ą 

k w a r c o w ą , elektryzacje i analizy. 
Zęby sztuczne, korony, mostki złote platynowe i t. d. 
Wizyty w mieście. Djźury nocne. Pomoc akuszeryjna. 

T y l k o P i o t r k o w s k a O , f ron t , I p i ę t r o . 

Nie kupujcie mebli 
zanim nie odwiedzicie magazynu mego 

zaopatrzonego 
w W I E L K I W Y B Ó R M E B L I 

komplety: sypialń, jadalń, i urządzeń kuchennych 
a S Z C Z E G Ó L N I E 
przedmioty pojedyncze: 

SZAFY, ŁÓŻKA, OTOMANY, LUSTRA i t. d. 
Krzesła wiedeńskie po wyjątkowo niskich cenach. 
Ceny konkurencyjne. :—: Ceny konkurencyjne 
— Magazyn otwarty cały dzień bez przerwy. — 
Daję również na wypłatę ratami miesięcznemi. 
Uwaga! P o separacj i firma moja mieści s ię n a d a l 

P i o t r k o w s k a 9 . 
r a d n e j f l l | i n ie p o s i a d a m . 

J N A G I C I CLM\ Piotrkowska 9 • l l H 9 I C 1 . 9 l \ l (|.SIB Djętro Irontl 

• 

T y l k o P i o t r k o w s k a 9 , f r o n t , I p i ę t r o . 

Ck^anilB p ieniądze i nie kupu , 
k J a t C i l l U J mebl i , zan im się nie 
przekonasz , gdzie naj tańsze ź ród ło 

C z y lit w s z y s c y w i e d z ą 
i e n a j e l e g a n t s z e 

M I I T I I T B ? n a naidogodniejszych warunkach f*jl |fr I FR tylko w moim składzie nabyć 
można' Sypialnie, jadalnie, urzą­

dzenia kuchenne it. d. oraz pojedyncze meble: szafy, 
łóżka, stoły, kredensy, krzesła wyściełane i oto­
many własnego wyrobu. Ceny znacznie zniżone. 
Krzesła wiedeńskie lustra po cenach fabrycznych. 
Do kupna na raty nie dolicza się żadnego procen­

tu. Proszę się przekonaćl 
U w a g a : Mój od szeregu lat istniejący magazyn zo­

stał przeniesiony z ul, Piotrkowskiej 9 na 
Górny Rynek , u l . R z g o w s k a 2 

F. N A S I E L S K I . 

i z własnej winy pominiesz okazję zdobycia 
lortuny 

w 12-e) Polsk ie j Loter j i P a ń s t w o w e j 
jeżeli natychmiast nie kupisz losu loteryjnego 

i u szczęśliwego kolektora 
B. W e i n b e r g a , P i o t r k o w s k a 4 2 . 
Ciągnienie l-ejklasy odbędzie się dn. 14 i 15 b.m.. każdy 

drugi los wygrywa. Cena 1/4 losu z t . 10. 

OXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX!OCX>OOGOOOOOOO 

H . S R O T E I 

WCALE 
wiecie, 
można syplalkl, stołowe. « • 

_ Po|edvńcze 

części 
oraz wszelkie 

inne 

przy ul. 

u p 

o)edvńcze « 

Meb« 
POŁUDNI0*6' 

1. MARKO - > y , 
udziela się kredytów d l o g j ^ -
sprzedaje na RAT 

*oter«" 

Nou/ootu/or 

u n i i ksbjii • do" przy pracowni suk ien£ ż f l „ _ 

Icza N 
.. łwnie 

kroju I szyc'* V 

N a r u t o w i c z a N* 7 ^ 4 1 

wyucza gruntownie > 

nauczyciel lun 
udziela p rywatn ie lekcji tańca 
według najnowszych metod pa­

ryskich i berlińskich. 

i 

Gdańska 17, 1 piętro front. — — — 
codziennie od 11-1 i 4-7, 

Dr. 

.Ii! 
GdaOska 49-55. 

Tel . 14-56. 

HoiOby wewnijtrzn: 
od 5—6 

Dr. med. 

;2»,e

7

nfl > f& 

Sienkiewicza 31. 
choroby skórne 

I w e n e r y c z n e 
leczenie sztucznym 
słońcem górskim 

Przyjmuje od 4 do 
8 popoł 

10587-6 

wą I 

Choroby skórne 
I w e n e r y c z n e . 

Przyjmuje od H — 2 

i od 3 - 6 tylko 
kobiety 

Pańska 12 ni. 14 
róg Zawadzkiej 

Dr. med. 

Akuszerja 
chor. kobiece 

weneryczne (kob.) 
usuwanie włosów 
na twarzy elektro­

lizą 
Ul. 6 Sierpnia 1 • 
od 1 do 4-ej. 
Niezamożnym 

U»t«DStw«-

nie S Ł eo^o, 
s ł o n e j W 



, iLUbrKUTVANA REiJUBI.TTCA" 

l e k c j a Koncer tów: A l f r e d Strauch 
TCL. 13-K5 

S A LA F I L H A R M O N I I 
Wtorek, dnia 13 października 1925 roku 

o godzinie 8 30 wiecz. 

Z-ul Koncert z cykla .Mistrzowskich Koncertów"* 
Wykonawca programu: 

V A S A 

PRIHODĄ 
Genialny skrzypek-wlrtuo* XX wieku 

Przy fortepianie: Char les Cerne 
j°gr»m: DVORAK: Koncert skizyncowy iLm

P

n|>. on 53, SUK: Dumka, SCHUBERT-
ru,v^ L E R: Muzyka baletowa z.Rosamun'ly". 
^ O P | N t B e r i f u s e > DVORAR-PRIHODA: 
w , | c Ą j u . . PAGANINI: Taniec czarownic 
Bil •ty od a z\, do 10 zł |uż nabywać m-JŻna 

* a s | e Filhaimonji od godz 10 30 do 1.3) 
oraz od g 3.50 dc 7-ej wlecz 

Z N IC A d , a p r i B v«hod* f l«y e h 

chorych 
u'Konstaniynowsklel, róg Zachodniel (we|«cle 

0 0 nllcy Zachodnie) Nr 27). lelefon 16-44 
Df. * przy],i , u)ą następujący lekarza 

r ° n l k o w s k l , choroby gardła, nosa I uszu 
**• J r» . °d < 0 - U • od 2—3. 

u ° b r o w o l $ i k l , choroby weneryczne I skóry 
D', H r. od 11-12. 
iv ort 7? b » 'owolska , choroby dzieci 

Qoi p 0 , ~ 5 1 P ° ł ' > , o n , e d z - 4™dy, soboty. 
Od 9 choroby weneryczne I skóry , 
**»r» J ? 6 ' d o 1 0 1 D 0 , > ponledz. ^ody ' Piątki. 

ł *aen tys ta G o e b e l , choroby zębów 
" ' • W od 11-2 . 

l r *< jbsk l , choroby oczu 
Hon* d , 0 - ' l , ponledz., Środy, plątM. 

w " n « k l , choroby oczu 
' Km V 9 - 1 0 , wtorki, czwartki, soboty, 

•chouflecki, choroby dzieci 
HołuH . od 1 do 2. 

M a * k l , choroby wewnętrzne 
MUi od 11 I pół do I I pól. 

"" • i choroby wewnętrzne 
*fdi» o d 3 1 P o ł — 4 1 P 6 1 

K ""łan, choroby kobiet I akuszerja 
* W od 4 - 5 . 

K aorzelskl , c h o r o b y k 0 b i e t I akuszerja 
' 8 - od 11—1. . 

K w « n k e , choroby l<oblet I akuszerja 
S » * o L . od 3 do 4. 

U v i ensu i , choroby wewnętrzne I nerwowe 
T | , « W I A

 2 ~ 3 > wtorki czwartki, soboty, 
•nskl, choroby chirurgiczne 

od 4 I pół do 5 I pól. 

*^%*M^*#XM&XMXXXXXXXXXXX 
Oddział w Łodzi 

Zwiazbo Dozorców Domowych i Służby Domowej 
w Rzeczypospolite) Polskiej, 

zawadamia wszystkich bez różnicy członków i dozor­
ców iż sekretariat oddziału został uruchomiony. Przy­
dzielony został stały sekretarz z Warszawy z Główne­
go Zarządu, p. Józef Sokołowski, na Łódz, Pabjanice 
i okoliczne miasteczka. Sekretarjat załatwia wszelkie 
sprawy wchodzące w zakres Związku oraz udzela 
porad prawnych. 

Odtąd wszelkie niedomagania, krzywdy : bóle 
i żale dozorców będą uwzględnione. 

Jednocześnie w niedzielę dnia 11-10 b.m. o go­
dzinie 2 po poł. w sali Związków. Narutowicza 50, 
odbędzie się Wiec dozorców w sprawie polepsze­
nia ich bytu. ,N a wiecu będą zrełerowane warunki 
i prawa dozorców w Warszawie i jaką być winna 
zbiorowa umowa dozorców w Łodzi. 

Za Za-ząd: 
Sekretarz: 

J. SOKOŁOWSKI, 

Związek Zawodowy 
Dozorców domowych w Polsce 

Oddział w Łodzi. 

MXMxntitxn^xxnxuxxxxxxxxxxx 
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^ U d i e l e t n spopularyzowania użyteczności 
Q l a Praktycznych celów gospodarczych 

JJOTOWANIA, PIECZENIA, 
|. R A S O W A N I A I t . d. 

NA G A Z I E 
y» 6

 U rządza Zarząd Gazowni 

M o r e k k a ż d e g o t y g o d n i a 
° godz. 5 -e j po po ł . 

.Nihil! llllll! 
1 Płazów przy sk lepie Gazowni 

PlerWe Piotrkowska 40. 
"* ł d ł '^ Y niU° k , 1 Z o d b<:dzlc sl* we wtorek, dn. 13«o 

•w ^ d a J ! * r < b - o godz. 5 po pol. 

Sekcja Wychowania Przedszkolnego 
przy S tow. Nauczycieli Żydów, Po łudn iowa 3 , 

komunikuje, te zajęcia 
w k o m p l e t a c h f r e b l o w s k l c h 

pod kierownictwem niżej wymienionych 

w y k w a l i f i k o w a n y c h 
(reblanek fui alę rozpoczęty 11024 

Altrnanówna Sala 
Blrencwajżanka 
Dudowska Ewa 
Fajnhausówna 
Freundówna Ala 
Fromówna Bronisława 
Goiesgnade Anna 
Hechtówna Guta 
Janowska Sala 
Kronzylberówna 
Lajzerowlczówna Estera 
Rozentalówna Pola 
Śzatanówna Hania 
Sznaperówna 
Wilnerówna Cyla 
Warszawska Natalja 
Sobol-Walachowa 
Wałnbergowa R. 
WajsKopiowa Fela 
Zamelewlczówna Rota 
Zylbersztajnówna Fela 

Szkolna 22 
Radwańska 7 
Zawadzka 25 
Zawadzka 26 (w Jęz, hebr.). 
Sienkiewicza 39 
Konstantantynowska 78 
Zakąlna oO 
Al I Maja 23 
Sienkiewicza 89 
Pomorska 8 
Zawadzka 4 (w Jęz. hebr.) 
Pańska 9 
Cegielniana 49 
Cegielniana 67 
Poluoniowa 23 
Szkolna 22 
Pomorska 67 
Kilińskiego 25 , 
Cegielniana 49 
Zielona 47 
Sienkiewicza 22 

UWAGA: Biuro pośrednictwa pracy i poradnia pedagogiczna dla rodziców 
czynna codziennie od 18—19. 024 

m E. W I S T E H U B E 
i U Piotrkowska 148. Teł. 27-18. 

poleca na nadchodzący sezon materjały najnowszych wyrobów 1 kolorów 

PŁASZCZE, K O S T I U M Y i SUKNIE 

Karty wstępu 
lepie Gazowni. 

LECZNICA 
L E K A R Z Y SPECJALISTÓW 
Pizy ol Piotrkowskiej 17 (drogie podwórze). 

przy ul Zachodniej 52, tel. 34-67. 

Gabinet elektro i światłolecznlczy (lampa kwarcowa, Flnaeo> 
Rentgenoterapfa i diagnostyka. 

Konsylia lekarzy. Wizyty na mieście. 

Choroby Nazwisko lakarza Godziny 
przyjęć 

wewnętrzne 
wewnętrzne 

(płuc, serca) 
wewnętrzne i 

nerwowe 
wewn, (żołądka 

kiszek, przemiany 
materji) 

Dr. Nowicki 
Dr. Osiecki 

Dr. Starzyński 

Dr. Olszewski 

10—11 
H 7 . - 2 

2Vs-37 , 

8—« 

dzieci Dr. Ziegler Artur 
Dr. Ziegler Edward (Ir.) 

9—11 
3Vr-5 

chirurgiczne 
Dr, Artyfikiewłcz 
Dr. Manteuifel 

1 2 - 2 ' / , 
3—4 

oczne 
Dr. Garliński 
Dr. Michalski 

11—12 
2—3 

kobieca 
Dr. Ługowski 
Dr. Skibiński 
Dr. Mam 

9—10 
11-12 

47,-5'/, 
nosa 
uszu 

i gardła 

Dr Altenberger 
Dr. Czaplicki 
Dr, Altenberger 

11—12 
l'/,-27, 

5—6 
skórne 

i weneryczne 
Dr. Dutkiewicz 
Dr Skusiewicz 
Dr, Slawowczyk 

11—12 
2-37, 4-5 

zębów (plombo­
wanie, wprawianie] Dr. Milo droweki 6—8 

Badanie (analizy) 
moczu, plwociny, 
krwi (Wassrnnan) 

Dr. Zaleski 10—5 

Lecznica otwarta cedzten oprócz świąt. 
OporacJ* i opatranKl od omowy. 

oraz 
Jedwabie 
Aksamit-Kotlk 
Podszewka 
Flsnela 
Towary białe 
Bawełniane I lniane 

Obrusy 
Garnitury stołowe 
Ręczniki 
Chusteczki 
Pledy i koce. 

1 
^ * « o * i , lnie 

040 
; będą unikać domu wtedy, gdy Hn

 Pralń; DłS l c ł l Przesiąknięte oparami p r a n i a 

"V a m °cbód. zabiera bieliznę: dzienna, 
8 P'te«v? , l e l o w a ' n°cna. 1 w najkrótszym lermt-

dn i?no P°wr°t<-'m przyczem ceny »H o « 
r°sze t a n " e « i ż gdzieindziej. 

s S'«S Przekonać I Telefon Nr. 19-29 

j5?KLO OKIENNE 
matowe oraz s'klcnie budowli; dja 

n «CU szklą poleca po cenach konkurencyinycl 

' Ulemiczah, Główna 14 

I E. W1ISTEHUBE 
Piotrkowska 148 Tel 27-18. 

| m • • • 5.1 @ • 1 1 mm ~ 
10 O G R O D O W A 10 Tel. 13-57. 

Połoiaiczo-tiiBekologlczna. CbirarpiczDa 
Dr. med Michał Kantor Dr. med. Szarlota Elgerowa 

Dt, Reltler-Kurjańska 
Dr. med. Juljusz Baum 

A M B U L A T O R I U M 
Dr. ReitlerKurjańska — choroby kobiece 11—12 
Dr. med. Szarlota Elgerowa . . 12,3o— 1,30 
Dr. med. Juljusz Baum , ,, 2~3 

Poród normalny, pod obserw. lekarską i 10-dniowy pobyt na kl. 1-e] 300 zł. 
In fo rmac je o d 6 -e l d o 7 - e j . 

D a m s k i Z a k ł a d K r a w i e c k i i Kuśn iersk i 

Jakób Garelik Ml1-4? 
przyjmuje zlecenia na sezon bieżący podług najnowszych 
modeli paryskich I angielskich z whisnego oraz powierzo­
nego materiału. Na składzie duży wybór: jedwabie, aksa­
mity, plusze, wyroby futrzane oraz bogaty wybór goto­

wych palt lutrzanych najnowszych fasonów. 

lwi wmtiWM 10654—5 Warunki D t^ogui i i iOzi 

kupując najtrwalsze, przeto najtańsze taśmy 
.PARAGON' do wszystkich systemów ma­
szyn do pisania, oraz wszechświatowej sławy 
kalkę „RED. SEAL" i ,RIVAL« 

i nneliiside za bezcen zepsutycii 
i i i iJ! 

gdy* maszyny wszystkich systemów napra­
wiamy szybko, solidnie 1 tanio. 

Banka pisania amerjkaUsfea ślepa metoda 
na najnowszych maszynach .Remington* w 
godzinach od 9 rano do 7-ej wieczorem. 

TOW. PRZEM.-HANDL BLOCK-BRUN, SP. AKC 
ODDZIAŁ ŁÓDZKI 

UL. PIOTRKOWSKA ttt 175, tel. 104. 

w s z e l k i e g o r o d z a j u jak również g o t o w e f u ­
t r z a n e p a l t a n a j n o w s z y c h zagranicznych 
m o d e l i p o - p o w r o c i e z zagranicy poleca 

Józef Ip PiotrKowska Ra29. TeL 13-2Ż. 
Ceny przystępne. Dagadas wonk'* 

Szkoła Przemysłów 
l w a Szerzenia Oświaty i Wiedzy TetuDitzaej 
— Wśród żyddw w lodzi. — 

Pomorska 48-50. 
Wydziały el.-mech . el.-techniczny i tkacki 
Przyjmuje zapisy do kl. 1-ej równoległej. 
Egzaminy odbędą się 14 października r. b. 

U\. Mm limnaiiiiistite 
- JOZEFA A B A 

Z i e l o n a 8 . 
Zapisy uczeirc poczynając od klasy A 

przyjmowane w dalszym ciągu. 
U w a g a : W klasach VI, VII i VIII 

wolnych mejsc niema. 

083 Dyrektor J. AB. 

są 



Str. 16. 

: S A L A FflLHARMONJas 
O R K I E S T R A ł r lLHA:* fV|ONICZN« w LOOćl 

Dyrektor ALFRED STRAUCH. 

T I 7 i Ć punktualnie o godzinie T)7;£ 
MJ£,i9t I2e j w południe JLr fc ja , 

S l f H M 

Dyrygent: B r o n i s ł a w Szulc 
Solista: W a c ł a w L e w a n d o w s k i 
Słowo wstępne wypowie Cezary Je len ia , 

Bilety w cenie 75 gr. 1 zł. 2 iL oraz 3 rŁ sprze­
daje kasa Filharmonii. 75 

l Szanownych Bywalców • 

w * m ei Restauracji $5 MODiDSZlii5 I 
w dni* czwartkowe i niedzielne są f T l o lC i B 
wydawane, znane ze swej dobroci *• l u l a ł 

Koncert artystyczny codziennie wieczorem. 
Kuchnia smaczna i obfita. T « _ ; 
Bułel dobrze zaopatrzony i * t l i l i * 

Polecając alt zawsze łaskawym względom, pozostałe B 

041—3 z poważaniem 

B. Wiśniewski. 1 

CLECZNICA L e k a r z y Specja l is tów" 
1 gabinet dentystyczny 

uL B R Z E Z I Ń S K A 11, te lo f . 3 7 - 6 3 . 
Czynne Jest od 9 rano do 8 wlecz. 

D r . K e r s z n e r 

Dr. S z y f m a n 

Dr. Lubicz 

Dr. G o l d b l a t t 

Dr. S z m l r g e l d 

Dr. EIJasberg Jutt. 

Dr . B e r g s o n 

Dr. W o ł y ń s k i 

choroby dzieci 

choroby wewnętrzne 

chor. skórne wener. 
I moczopłclowe 

choroby oczu 
chor, nerwowe i u-
tnysłowe I leczenie 

wad wymowy 
chor, chirurgiczne 
choroby kobiece 

I akuszerja 
choroby uszu, gardła 

I nosa 

\ Leic.-denL, Z y l b e r s t e j n ó w n a 

9-10.30 
4.30-5^0 
10—12 

I od&—6 

11—1 

12.30-Zi 7-
1—3 
6 - 7 
-317-8 
3 - 4 

3—4 

9—2 

3—7.30 ' „ „ L o z i r t s k a - S i a r o p o l s k a 
Opatrunki I operacje, Zastrzyklwaula,' szczeple-

1 nla ospy. Leczenie sztucznym słońcem górskim. E-
| lektryzacje. Psychoterapia Wszelkie analizy (mo­

czu, plwociny, krwi I t d.) 
. W i z y t y na mieśc ie . 

PizjtMMa „SANITAS" 
Lecznica L e k a r z y Spec ja l i s tów 

I G a b i n e t L e k a r a k o - D e n t y a t y c z n y 

C E G I E L N I A f t A 2 9 . T E L E F . 4 4 - 5 1 

Dyżury nocne. 
S t a ł e p o g o t o w i e akuazery jne . 

Wizyty na mieście. 
Elektroterapja. Lampa kwarcowa. Diatermia. Ope­
racje. Opatrunki. Zastrzykiwania. Szczepienie ospy 

Wszelkie analizy. Kosmetyka lekarska. 
Czynna o d 0 r a n o d o 9 w l e c z . 

P O R A D A 3 Z Ł O T E 

M m i td zdrowe w 
wlitize l S i i E i i i ! 

używaj 

Żądać w aptekach składach p 
aptecznych i porfumerjach. r 

TnrxirvTnrTTnnnnni 

.ILUSTROWANA REPUBLIKA" 

ttenbt) 
nrrtk ^ 

" -bólglcuy 
rfumahiinii 

oriwhjzn* 

CHORZY i Dbajcie o swoje z d r o w i e 1 

W"SJ.3. Z io ła i go. Harcu Lauera 
Zaleć, ne nrzez najsłynniejsze p wagi lekarskie jak: prof. Berlińskiego 

Uniwcsyletu Dr. v. Leyden. Dr. Hodiflotter, Dr. Martin i wielu wnycli 
wybitnych lekarzy, którzy stwierdził*, że zioła te są nlezas ąplonym środkiem 
przy chorobach pochodzących z Zan eezyszczenia 1 zgęszczenla krwi. 

Z i o ł a z gór Harcu D-ra L a u e r a radykalnie usuwają wszelkie 
cierpienia żołądkowe, cierpienia wątroby, cierpienia nerek, kamień e żółciowe, 
cierpienia hemorroldalne. retimntyzm, artretyzm, bóle głowy, wyrzuty l llszsję 

Z i o ł a z gór H a r u D-ra Lauera nobiidzaią apetyi i trawenie 
I przy skłonnościacu do obstrukcji są zarówno praktycznym I skutecznym 
środkiem przeczyszczającym. > 

Z i o ł a z gór Harcu D-ra L a u e r a zostały nagrodzone na wysta­
wach lekarskich najwyźszemi odznaczeniami i złotemi medalami: w Badem*. 
Berlinie. Wiedniu. Paryżu, Londynie 1 w. in miastach. Tysiące podz Ckowan 
I uznan za skuteczność Z i ó ł Harck lch otrzymał D r . L a u e r od OSÓD 

wyleczonych 
Cena >/, p u d e ł k a z ł . 1 .60; p o d w ó j n e p u d e ł k o z ł . 2 6 0 . 

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych *?* 
tiv/agz: \Vystrzepać się bezwartościowych naśladownlctw. Każde 

oryginalne pudełko zaopatrzone Nr 43 wg rej w Min. Zdr Publ. Reprezen 
na Polsite: Józef Gros&man, W a r s z a w a , Chmielna 4 9 . 

OGŁOSZENIA DROBNE 

fliii!ii!rwfńy

dy-
łóżka metalowe, 

wózki dziecinne, o-
tomany, kozetki nai 
taniej i na dogod­
nych warunkach 

sprzedaje Magazyn 
Mebli, Piotrkowska 

116, 1 p. front, 
telefon 21-61. 

SAMOCHÓD .Han-
0 sa" okazyjnie do 
sprzedania za 600 
zł. Zgierz, ul. Łę­
czycka L. 18 m. 10 

••98—4 

SAMOCHÓD ciężą-
& rowy w dobrym 

stanie tanin do 
snrzedan a, Wiado­
mość u Wojdyslaw 
skiepo. Gdańska 117 

PLAC do sprzeda­
nia przy ul. Dąb 

rowskiej Ns 25. Wia 
domość Adam Mat-
czak. 988—^ 

Doberman szlachet­
ny raay tresowa­

ne) i rodowodem 
do sprzedania. O-
ferty pod D. T. do 
admin. ,,11. Repu­
bliki*, 065 

Meble na raty sy-
Hl plalnie stołowe 
szafy, łóżka gwa­
rancja kilkuletnia 

wyrób własny Od­
świeżanie, zamiany. 
Stolarnia Lubelska 6 
przy Napiórkow­

skiego. 0 0 

Sprzedam sklep z 
mieszkaniem. 

Przędzalniana 39. 
063—1 

P iES wilit baidzo 
zły do sprzeda 

ma. Kilińskiego 56 
Magazyn obuwia. 

030—1 

SAMOCHÓD Lando 
U letka zdalny na 
dorożkę marki Fiat 
anio do sprzedania 

Ceg elnlana 62 34 

okazyjnie do 
bre urządzenie 

biurowe Oferty 
sub „Realloyd", 47 

Tanio do sprzeda­
nia szafa, para 

łóżek, nocne stoliki 
leżanka, tremo s to i 
oraz różne krzesła 
wyściełane w war 
sztacia stolsrsko-ta-
picerskini. Zielona 
39 Olo 

POKÓJ umebiowa 
ny wszelkie wy­

gody telefon do 
odnajęcia Killńskle 
go 88, m. 5. 029 

0 DUŻE pokoje z 
J kuchnią 1 wygo-
darni 1 piętro, front 
olisko śródmieścia 
zaraz do odstąpię 
nia. Zgłoszenia do 
adm. pod „nadzwy 
czaj cieple". 014 

JJokOj dla 1—2 pa iNGIELSKIEGO CNGL1SHMAN Gi 
r nów lub uczniów H konwersac.il i 11- L ves lessons. con-

Z utrąymanlem 1 teratury udziela mi- versation and cor-
bez . Oświetlenie e- typowany nauczy respondence. Write 
lektryczne.Kilińskle ciel N.-Cegietniaua to the reduct on sub 
go 126. lewa oficy-nr. 12, u. 4 od 3—5 „Britisher" 965—3 
na, 1 piętro m 8 po pol 9.72—2 • 

886-2 

POKÓJ umebiowa- absolwentka Uniw. y. 
ny obszerny do H udziela lekcji H Posajljf 

wynajęcia. Pańska 1 Specjalność: łacina, B 
m. 6. 975-2 polski. Początki 'WBB 975—2 polski. Początki 

— — — — muzyki. Ceny przy- łDOLNA krawcowa 
UŁODA wdowa od- steone, Nowo-Ce- (, potrzebna do 
111 stąpi pokój ume- gielntana 19. m. 2. wspólnego prowa 
blowany z osobnein Gd 10—12 r i od D Z E N I A szwalni lub 

W E J Ś C I E M . Oferty 2—4 i pół p.p. spólnlczka do znła-
pod .Młoda". 71-3 żenią sklepu G A L A N -

'tjTUDENT udziela te/yJ^g 0 - 1'°™** 
IJRZYJMĘ dwóch |S matematyki, ł ac l -P ° t r f „b™ BW*? 
Y panów na miesi-'ny. fizyki. | . Z Y K Ó W * ° S * * A \ , B I $ " ? * 

kanie z całodz.en-| Kilińsiciego 96 - 3 Wiadomość Ocabo-
nyra utrzymaniem druga brama, godz. w * Z K ) m ' J _ 
Tamże są O B I A D Y 17 ma- 82-2 - - — ^ — — ~ « — -
F F O S P O D A R S K I E . Ul. 1 P P F R I A N K A P R A R N -

SKV/EROWA U m-1 » " I " w godzinach 
11 lewa ofic. 043 1(1 p>aktycznych przedpołudniowych 

Jy lekcji na samo- w zakładzie wycho 
dzielnego bucha l<e- wawczyni, poszuka 
ra-bllanslstę pod 

gwarancją b. rzeczo 

ELEGANCKO ume-
L blowany pokó| 
lub dwa odnajmę, 
sub. „Komfortowo". 

• 938 -2 

PR-ii JMtj na miesz 
kanie 2 panów 

Kilińskiego 151. ra. 
12, prawa ofic 978 

znawcy z wyź«em 
wykształceniem — 
Imormakię 6—8 w. 
Biuro Buchalteryjno 

<ewlzyjne. Piotr­
kowska 183. 985-1 

nRZYJMIĘ itdnego 
r pana na mieszka­
nie. Kilińskiego 1̂ 4 
m. 14, 026 

DUŻY umeblowany 
pokój jest do od 

d.>nia Adresi Sena 
torska 14, m. 10. 

967 | 2 

KUCHNIE kailowe 
i piece przunuśtife 

poleca A. Łaszew 
ski, Wodna 19. 13 

SPRZEDAM domek 
u murowany w do­
brym stanie z pla­
cem pojem 7vliOO 

łokci kw- ba dzo 
tanio na Cliacliule 
Wiadomość: Noue 
RoKlCie. i1. V. 

Olb—l 

SPRZEDAM 2 :na-
u gle w dobrym 
stanie. N.-Zarzew 
ska 20 

TANIO do sprzeda-
1 nia dwa małe 
białe pinczeikl. Na­
rutowicza 13, m 4 

Bmenlowany pokój 
do wynajęcia. 

Kilińskiego 46, ! p. 
front ni d. 0. 3 

Poszukuje się ume­
blowanego poko­

ju przy inteligonej 
rodzinie w środmie 
ściu dla 12 panów, 
Oferty sub, K. R-
do .11. Republiki' 

057—1 

Do wynajęcia pokój 
umeblowany dla 

małżeństwa i<ad« 
Wańsisa 7, m. i2-

0DNAJM1J małżeń­
stwu pi kój ładnie 

umeblowany Nowu-
Targowa '22, m. 8. 

03* - 1 

Pckó) slonecrny u-
meblowany W do 

mu iżraeiickim do 
cddauia od zaraz. 
Pańska 77, m. 14 

976—2 

CRANCUSKIEGO 
I angielskiego nau 

INGIELSKIEGO, li-|oza szybko ułatwlo 
ttratury 1 kores- ną metodą dyplom 

pondencji pojedyń- wana nauczycielka 
Czo znlorowo udzie przylmujc zapisy do 

lam, WyKonanie Ikomplitów zgłosza-
tłomaczeń i kores ^'a sub. „Francais 
pondencji Cegieł- anglala". 991-2 
nlana 66 ra. 25 | i • n i 

I ° 1 6 ~ 2 (RTYSTYCZNEGO 

STUDENTKA udzie H haf• u maszynowe-
la lekcii w >akre £° białego, koloro 

sie szkoły średniej, wego Filet masży 
Specjalności in.I c- N O V . O i ręczne a 
matyka. Cegiełnia- pllkacja Toledo, 

66 m " 

Y sadzie panna I z r . f meje» ^ 
pragnie •/.<-.i. 

omoscl domów o f e , i y v -

„\I l<eP 

nym czlowieltiem. ' 
W w eku do lat 40. 
W przyszłoś.!—za 7 A G I N Ą Ł / p d | ) * 
łożenie "wspólnego i O"* 
ogniska. 

„Szczerze", 

teiman;-
Óferiy 

044 nagrooz^-jj 
„lKoi«^ 

t!t- ;, 

Ożenić $ię lub wyjść 
zamąż m>jlatwiej 

pr^ez oezpłalne o-
głoszenie w tygod­
niku ..Hijegląd ma-
trymon alny" któ>y 
ukaże się za kilka 
dni. rezpłatne o-
głoszenla pr7,y mu|e 
administracja Piotr­
kowska 85, prawa 
ofic. drugie wejśce 

0 'J8-2 

40J - 600 
— - • 1 U U L 

.- \L Wy 
li. Kto p . z y obec-^any P. r t*t f,'* Ł°! 
ne) koniunkturę .koju ° , 4 A ff*. 

Kona^/j po 

Je pracę nu po po- Jeszcze ma w sob e 
tudniu do jednego i'yle ideall/mu, by 
I U D dwojga dzieci 
Oferty du adm. „II 
Rep," dla Z F. 35 

POTRZEBNA służą­
ca w starszym 

wieku l dziewczyna 
w l.Tach 16, 1 / i 
mlortsza —panienka 
i chłopak % lepszej 
rodź ny na prakty. 
kę Cegielniana 'II 
cukiernia. b39 

na a». 17-2 Chadeho nauczyć 
Się można oraz ma 

Student Unlw»rs lowania I BatlK, 
Warsz. udtiela|Wschodnls 64, pr 

lekcji l korepety;it oficyna m 22. 
Oferty sub. „Ceny 
niskie" 052-2 

Akuszerka Plpikowa 
przyjmuje zamó­

wienia pan, Piotr­
kowska 132—14 

Absj|venie cours 
de lettres donnę 

lecoaa Irancaiś an 
anglais particulićre 

et par groUopes 
Sadr Ceg elnUba 19 
log 8, front, 111 oi. 
Rydel 064-3 

ANGIELSKIEGO H I C K C J I t konwet-
sacji udzielam bez­
pośrednią metodą. 
Informacje 6 — h. 
'I tr-kowska 84, m. 
14. i'I..v..I oficyna, 
Równ eż w prywat 
nych domach, 3 

łTENOGRAFJI wy-
u uczę wszystkich 
bezpłatnie l i s i o w n i t 
I n K i y i u i Slenugia ' 
ftczny Waistuwa 

Mokotowska 39 
10579—a 

Akuszerka ZalcWas-
serowa przyjmuje 

zamówienia pań. 
Porady od \>-l> i 
| biednym darmo 

... iTraugutia (Kiótka) 
cTUDIANTE (Unl-5 pr. ofic I p. 61-3 
L yersne F(ancaispl| t t i m m a i i | 

donnę des 
du francais. Oifres 
sub, .Etudlante*. 

936—3 

^°"?I1H!ASA2YSTKA Ma-
Dl sarz tWafży pa­
rówki, natryski Ustl 

wam zmarszczki, 
piegi, wągry l pry 
szcze Wodna 10 

m. 30. 012 HAUCZAM polskie­
go szybko 1 grun 

iowme Gramatyka 
konwersacja i l i te- l lwlga. Wydiie t>ię 
•atura.e*Oferty pod U się s i tn iKr te ry u 
»Lekće', 94'-j|alne i blady d la in^ 
M ~ * « ~ . . , — i teligcncji po 1.0, 
{tudenlka udziela | ' Ą Piotrkowska 
i lekcii w zakre- ' t o n t . i " P- ni 
sie 8-iu klas, Przy-;i?i m 

gotowule dc egza- n 0 towarzystwa po 
3ni;nOW. Uierw sub, U 

„A. Z.". 
_ szukiWaną J«St 

1003-2, , fcutia 18-20 lat 
i— *« m i l e j powierzchow* 
taAFTU moszynowe ńości inteligentna, 
ii go oraz hle wyu która jcduoĆŁćśn e 
C M I I I w ciągu miu | sartądzalaby do 
siąea Napiórków nem, Oferty dla 
skieao 2d Solska ' J . H." w „Repu-

960—SbliCe- 9.6—2 

na powyższą sumę 
wesprzeć pożyczką 
zwroiną ew. za od­
powiedni odse'ck i 
pod zastaw wano 
śclowy—zacnego In 
tellgenta w. m., o-
becnle na państwo-
wem stan> w s<<u 

Łaskawe ofetty sub 
„pożyczka idealna" 

1105'J 

koji-
uzi n« f]t)lc V> 
iwuo !;•'„",ie<* 
M» 
'iszla 

.AOlNĘŁArf 

(ITWOCK. 6 i i . a 
U całodzienne utrzy 
marne dżied u Inie-

llgentnej rodziny 
zraelickiej. Troskll 

wa opieka. Korepe 
ty.Ja I ł rtenian na 
miejscu. Wiadomość 
Wolfson ZfcW3d/ka 
23. . 06o 

Orogislka poszukuie 
spólnika Kapitali­

stę. Oferty sub 
Ener Iczna. 046 

zł. 46 
I m . 

ant-
Sucha 

pdwsrdK%Sf i 
t bił k*'1' yjarrt, 

slena 

w*n°r„!»n«-

Poszukuie do biura I zag 
próśb spolnlka sobisi.* 

mającego 2—3 P? | P l Z t ' ^ 0 U 

ko owe mieszkaniem- , „UTUL*- AIR 
na ullćy Plotrko*.s*m'"'* 4 ^ 
lub rttedaieko Piotr 
kowskiej Koncesja) 
u'si. Klljenlela !»• 
pcwnloha. Oferty 
Sub. .Biuro". 9fi-i| 

0 ,"iv.ynii!i e suknie 
Jedwabiem i Korala 
mi aplikaeie toltfdo; 

me-eżki oraż Z"ji 
cżema bielizny. II 
let na kapy który 
firanki 1 podlisz* 
Ceny niskie wflritn 
kl dogodne Margu 
Mes, Kilińskiego ii 
1 p. (ront 
. i H Saji •• 11 

STROICIEL fortepi* 
Ił nóJf i pianin, u 
GdantKa (jluga) 67| 
ra. 3. b67«j 

>>LSIY WAD ^ U ' 

ZaWa 

: Prenumerata= wraz z ilustr. dodatkiem niedzielnym .Nowa Panora­
ma": w Łodzi 4 zł. 20 gr. miesięcznie. — Z amieicowa I I . . » . » „ , „ , . | n _ - , . k u i . l "

 u , a • w «-ouzi i z i . IV gr. miesięcznie. — z. a m i e j c o w i >llDSlrOW3Dei RePUDltkl 5 zł. 20 g,. mleslęcznie.-Zagranicą 7 zł. 20 miesięczn 
Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie d 

.Ilustrowana Republika" i „Ezpress Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes 

0 _ . I ^ „ „ r . _ • . ztW i J^AJNE. » gi za wiersz milrOiu. ma stronie U tzoatt). W IrSKa-t*'<***/I tffcj! 
P l O S Z C t l l a . mil («a stronie 4 szoalty). NEKROLOGI l NADESł.A.^2 3b gr. za wiersz mil ' n ° 0 D 

— L , . , ę - , — Z a r ę c z y n o w e l zailuo po tekście 10 słoty. Zamle|scoWe o 50 proc. Zagraniczne 
rozej. ć.j wrinibowy U T I U o^toszeu adinin. nis odoowada Droorta 10 gr. PoszuKiw^nis pracy igr. Na"" 

Wydawcai Dr. Leszek Klrkieu. Kedaktor: Wacław SmólakL Csoionkami wydawnictwa JUnuhuka" to- • ant oda.. Piotrka"*** 
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